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W  „N ow oje W rcm ia11 pojaw ił się a rty k u ł, 
pośw ięcony przyjazdow i gen. Żylińskiego do 
W arszaw y. G adzinow y ten organ, w yrażając 
niezadow olenie z pow odu rządów  zm arłego 
Skałłona, k tó rego  nazyw a „N iem cem 11, oczekuje 
po nowo m ianow anym  generał-gubernatorze 
zm iany polityki i spodziew a się przedew szyst- 
k iem , że genera ł Żylm ski, zam iast polityki' n ie­
m ieckiej, prow adzić będzie po litykę rosy jską , 
co m a się w yrazić przedew szystkiem  w obro­
nie interesów- żyw iołu rosy jsk iego  w K róle­
stw ie. Zdaniem  rosy jsk iego  dziennika, żywioł 
rosy jsk i w K rólestw ie był dotąd  po m acoszem u 
traktow m ny, dowodem  czego je s t m iędzy inne- 
mi fak t, że niem a d o tąd  rosyjskiego te a tru  w 
W arszaw ie, podczas gdy  istn ie ją  połskie te a try  
rządow e. Żywioł rosy jsk i potrzebuje poparcia i 
w ładza pow inna mu go udzielić.

Z a rty k u łu  tego w idać, że nacyonalizm  ro sy j­
ski, po nicudauycli p róbach narzucenia  W ar­
szaw ie cecli rosy jsk iego  m iasta przez p ro jek t 
w zniesienia pom nika Suwrarow a, to znów Stoły- 
pina, rzuca się znów na  pole pro jek tów , m ają­
cych na celu sztuczne wzm ocnienie żyw iołu ro ­
sy jsk iego , albo choćby w yw ołanie efek tu , że ży­
li iol ten  napraw dę czuje się tam  u s;ebie.

Dośw iadczenie uczy, że przedstaw ienia  p rzy ­
jezdnych  trup  tea tra ln y ch  rosy jsk ich  w czasie 
w jelkiego postu  ‘starego  sty lu , daw ały  zawsze 
deficyt. Pomimo że wrśród urzędników , uczniów 
gim nazj alnych i t. d prow-adzono gw ałtow ną 
.agitacj-ę za uczęszczaniem  na  rosy jsk ie  przed­
staw ienia, sala te a tru  przez la t wiele świeciła 
pustkam i. Dopiero w osta tn ich  czasach fre- 
kw eneya się zw iększyła z powrodu liczniejszego 
napływ u do K rólestw a żywiołów ta k  zw anych 
„ litw ack ich", k tó re  przysw oiły sobie obyczaj 
rosy jsk i. Pom im o tego deficy t pozostał. D la 
kogoż więc o tw artoby  ów te a tr  rosy jsk i?

W  G alieyi dość często spo tkać  się m ożna z 
błęduem  m niem aniem , 'ak o b y  żyw ioł rosy jsk i 
w  K rólestw ie był dość liczny. Pog ląd  tego ro­
dzaju, k tó ry  da  się chyba uspraw iedliw ić pieiw - 
szein w rażeniem , jak ie  się odbiera, p rzek ra­
czając kordon i w idząc pierw szą s taeyę  kolejo­
w ą, zulaną M oskalami, zupełnie rzeczyw istości 
nie odpow iada. C iekaw e są  pud tym  względem  
sta ty sty czn e  datj-, ogłoszone w „R oczniku s ta ­
tystycznym  K ró lestw a Polskiego za ro k  1913“, 
k u y  świeżo w yszedł z pod p rasy . W  roczniku 
tym  znajdujem y przedew szystkiem  podział lu­
dności K ró lestw a Polskiego w edług w yznań, 
na podstaw ie s ta ty s ty k i z d. 1 styczn ia  1909 
roku . a  więc w tym  czasie było praw osław nych 
•w K rólestw ie Polskiem : 47G.845, to  je s t 4% 
ogółu ludności. W tej liczbie: w m iastach 94.15G, 
to  je s t 3 ‘<j% ludności m iast i w gm inach wiej; 
sk ieh  (w chodzą tu  m ałe m iasteczka) 382.689, 
to  je s t 4 ll%  ludności ty ch  gmin. W  sam ej zaś 
W arszaw ie 31.387, to  je s t 4 ‘11% .

Podział ludności w edług w yznań nie odpo­
w iada w cale podziałow i w edług  narodow ości, 
gdyż wiele R osyan urzędników  należy  do ew an­
g e lic k ie g o  w yznania (chociażby Skałłon). Zre­
sz tą  zaliczanie w szystk ich  praw osław nych do 
R osyan  nie ma żadnej podstaw y choćby d la te ­
go , że w  guberniach, położonych n ad  Bugiem, 
m ieszka wielu M ałorusinów  (U kraińców ) i B ia­
łorusinów . Uwidocznia to  s ta ty s ty k a , ułożona 
na podstaw ie spisu jednodniow ego 1897 roku  
(późnie isze dane tyczące się narodow ości, nie 
is tu ie ją ).'A  więc w ro k u  1897, nie biorąc w  ra- 

liubę w ojska, o trzym am y następu jące  cyfry. 
Z pośród ludności K ró lestw a Polskiego przyzna­
ło się do:

języ k a  rosyjskiego 
„  m ałoruskiego 
„  białoruskiego

100.001 1 ‘09 %
299.836 3 ‘28%

26.602 0 ‘29%

267.161 2 ‘84%
335.336 3 ‘56%

29.347 0 ‘3 i %

Liczba w ojska, sto jącego  załogą w K ró le­
stwie. w ynosiła  253.229 osób. Jeżeli uw zględni­
my w ojsko, to  w edług s ta ty s ty k i w yznaniow ej, 
otrzym am y liczbę praw osław nej ludności — 
607.591, co stanow i 6‘46% ogółu ludności, dla 
narodow ości zaś otrzym am y dane następu jące .

języka rosy jsk iego  
„  m ałoruskiego 
„  białoruskiego

A więc d la  ta k  nieznacznego p rocen tu  ludno­
ści, k tó ry  i ta k  cieszy się nadzw yczajnym i p rzy ­
w ilejam i we w szystk ich  urzędach, a  w edług 
p ro jek tu  sam orządu m iejskiego m a tw orzyć 
specyalną ku ryę , nacyonaliści ro sy jscy  dom a­
g a ją  się znowu w y ją tkow ej opieki, szczegól­
nych  przyw ilejów .

Czy gen. Żyliński, k tó ry  na  razie zapow ie­
dzi ał ty lko  rządy  „silnej ręk i“, spełni nadzieje 
nacyonalistów , nic n a  razie nie w iadom o, gdyż 
jego przekonania  polityczne nic są bliżej zna­
ne. Zdaje się, że z początku  pochłonie go sp ra­
wa w zm ocnienia fo rty fikacy j, oraz ulepszenia 
stan u  arm ii, gdyż uw ażają  go przedew szystikem  
za żołnierza. W obec w zględnie spokojnego s ta ­
nu um ysłów  ludności K rólestw a, k tó ra  nie może 
jeszcze przy jść do siebie po rep resy jnej p o lity ­
ce la t  ubiegłych, gen. Żyliński w dziedzinie 
w alki politycznej nie m a zbj7t wiele do roboty . 
Na razie prow adzi więc ty lko  w ojnę ze słyn­
nym  b andy tą  sulejow skim , D anielem  Szteferem , 
k tó ry , ufając w  przedajność i niedołęstw o 
polioyi, drw i sobie z groźnych okólników , zapo­
w iadających  oddaw anie bandy tów  w  gub. 
p io trkow skiej (jedynej, gdzie is tn ie je  jeszcze 
stan  ochrony w zm ocnionej) pod sąd  w ojenny.

J . K r  z.

i r o d  otam lem  H e i m .
(Telefonem ).

W iedeń, 26 kw ietn ia .
Życie po lityczne m onarchii koncen tru je  się 

w przyszłym  tygodniu  w Budapeszcie. W  ponie­
działek  odbędą się w praw dzie jeszcze n arad y  
delegatów  słow iańskich pod przew odnictw em  d r 
L ea i n a rad y  delegatów  niem ieckich pod prze­
w odnictw em  posła Fuclisa, ale narady  te  po­
św ięcone będą form alnościom . —* M eryto­
ryczne n a ra d y  polityczne odbędą się ty lko  w 
Budapeszcie, dokąd  we w torek  u dają  się w szy­
scy delegaci i przyw ódcy stronnictw .

U roczyste otwarcie delegacyi odbędzie się 
we środę a. popołudniu tego  sam ego dn ia  hr. 
B ercbtold w ygłosi w kom isyi delegacyi au stry a - 
ckiej expose polityczne, k tó re  ja k  zapew niają, 
będzie bardzo obszerne. Mimo to w ko łach  de­
legatów  au stry ack ich  zapew niają, że tegorocz­
na sesya delegacyjna, przynajm niej o ile cho­
dzi o delegacyę au s try ack ą , zajm ie się w ięcej 
spraw am i po lityk i w ew nętrznej, niż zagran icz­
nej. Z jednej s tro n y  wy wiąże się d ługa  d y sk u ­
s j a  na  tem at ugody czesko-niem ieckiej, z d ru ­
giej zaś s trony  posłowie w szystkich  stronn ic tw  
zejm ą się zaw ieszeniem  k o n sty tu c ja  w p a ń ­
stw ie i rządam i pa rag ra fu  14-go.

Słychać tak że  pogróżki ze s trony  radyka­
łów czeskich, że nie m ogąc obstruow ać w p a r­
lam encie, przeniosą obstrukcyę do delegacjo . 
B yłby  to bądź co bądź w ypadek  niezw ykły , re ­
gulam in bowiem  delegacyi au stry aek ie j nie

przew iduje naw et środków  przeciw  obstruk 
cyi.

W  delegacyi w ęgierskiej natom iast czynią 
już p rzygotow ania do zwalczania obstrukcyi. 
P rezy d en t Sejm u w ęgierskiego w ydał już roz­
kaz, ab y  straż parlamentarna pełniła swoje 
funkeye w  delegacyi u  ęgiersklej, ta k  samo jak  
w Sejmie.

Mowę tronową, otw iera jącą  sesyę delegacyj- 
ną, w ygłosi w tym  roku  następca  tronu. J a k  do­
noszą, w śród  W ęgrów  panuje  niezadow olenie, 
poniew aż slychac, że następca  tronu także  i 
tym  razem  zabaw i w Budapeszcie zaledwie kil­
ka godzin i tuż  po w ygłoszeniu mowy trono­
wej w delegacyi au stry aek ie j i w ęgierskiej, o- 
puści stolicę W ęgier. N astępca tronu n if za­
trzym uje się n igdy  dłużej w  Budapeszcie. P rzed  
k ilku  la ty  o tw iera jąc  delegacye w zastępstw ie 
cesarza, n astęp ca  tronu  zaledw ie w godzinę po 
w ygłoszeniu m ow y tronow ej w yiechał z m kista. 
P ra sa  rządow a s ta ra  się uzasadnić to  postępo­
w anie następcy  tro n u  tem, że a rcyks. F ran c i­
szek F e rd y n an d  przj-jeżdża ty lk o  jako  zastę­
pca cesarza, a ponadto  nie m a żadnej potrzeby  
zatrzym yw ać się d łuższj7 czas w B udapeszcie. 
Opozjmya w ęgierska niezaw odnie w yzyska ten  
fa k t podczas d yskusy i w  delegacyi w ęgier­
sk iej. Ju ż  dzisiaj dzienniki opozycyjne w ęgier­
skie zaznaczają, że ryc liłj' w yjazd  następcj- 
tronu  z B udapesztu  je s t zw rócony przeciw  rz ą ­
dom hr. T iszy.

W  czasie sesyi dclegacjrjne j odbędą się w  B u­
dapeszcie, ja k  już w iadom o, narady p rz y w ó d ­
ców stronnictw austryackich w obecności pre- 
z ja lcn ta  Izby posłów  S jT cestra  i p rezyden ta  
m inistrów  hr. S tuergkba w spraw ie konferencja  
przew odniczących klubów. Tu m ają być także  
naw iązane nowe rokowania czesko-niem ieckie.

O negdaj odbyła  się m iędzy lir. S tu erg k h ;em 
a  prezj7dentem  kom isyi adm in istracy jnej lir 
Schoenbornem  i referen tem  kom isyi rad cą  dw o­
ru  Kwecliem , w obecności nam iestn ika k s . Tbuna 
i m inistra spraw  w ew nętrznych H einolua, długa 
kunfereneya. O naradzie te j dzienniki czeskie 
donoszą, że b jda  ona pośw ięcona sprawom fi­
nansowym i żądaniu  nowych zaliczek dla 
Czech od rządu, oraz sprawom  now ych rokow ań 
czesko-niem ieckich i ew entualnem u rozpisanui 
nowych wyborów do Sejmu czeskiego. Ze s tro ­
n y  nicm ieekiej zaprzeczają jed n ak  tym  w iado­
mościom i -wskazują ns to, że w  konfereneyi 
b ra ł udział tak że  k ierow nik  m in isterstw a sk a r­
bu Engel, oraz że na  konfereneyi te j zajm ow a­
no się spraw ą zaciągnięcia pożyczek w kw ocie 
50 milionów koron dla Czech, co jed n ak  z przy­
czyn k o nsty tucy jnych  okazuje się niemożliwem. 
• Ze stroięy niem ieckiej zaprzeczają, jak o b y  na  
konfereneyi te j om aw iano spraw ę ew entualne­
go rozpisania nowych wyborów do Sejmu cze­
skiego. Za pew ne je d n a k  przjęjąć należy, że 
k w esty a  ta  om aw iana będzie w Budapeszcie, 
gdyż od rozpoczęcia now ych rokow ań ugodo­
w ych i rozpisania w yborów  do Sejm u czeskie­
go, uzależniają Czesi w strzym anie obstrukcyi 
w parlam encie i um ożliwienie zw ołania sesyi 
le tn iej parlam entu .

W oliliezu wojny Unii
z Meksyk! em*

W ybór W ilsona p rezydentem  S tanów  Z jedno­
czonych by ł zw ycięstw em  p a rty i dem o k ra ty ­
cznej, k tó ra  w swoim program ie politycznym  u- 
m ieśeiła n a  czele hasło : „Precz z im peryali- 
zmem!“ Zdaw ało się, że now y p rezy d en t lin ii, 
by ły  profesor un iw ersy teck i, k tó ry  w ykładał

dzieje kon sly tu cy i, p u ry tan in , mówdący tjde  o 
m oralności w polityce i pOKojowej m isyi S ta ­
nów  Z jednoczonych —  zrealizuje hasło dem o­
k ra tó w  ja k  najrjm hlej, zw łaszcza że przypadek 
podał nm do tego natychm iastow ą sposobność 
wobec za ta rg u  z republiką m eksykańską S tało 
się inaczej. N acyonaliści, a przedew szystkiem  
m agnaci trustow i, okazali się silniejszym i niż 
Wjloon, k tó ry  zosta* przez nich popchnięty  do 
wojowniczej po lityk i. D yam entow e pola w 
Afryce południow ej s ta ły  się zgubą Boerów7, 
k tó rych  podbiła A nglia —  olbrzym ie pola naf- 

J towe M eksyku obok innych bogactw  przyrody, 
mogą stać  się zgubą republik i m eksykańskiej.

W ilson p a r ty  przez tm peryalistów  do akcy i 
w ojennej, chciał z drugiej s tro n y  zachow ać po 
zory, jakooy  by ł w iernym  sw ojem u hasłu  po­
kojow em u. W  te j n iesłychanie tru d n e j grze po­
litycznej popełniał ciągłe błędy, k tó re  w prost 
kom prom itow ały  i jego i S tany  Zjednoczone. — 
Ja k o  p ro feso r'sk o n stru o w ał sobie naiw ną teo- 

i ryę, że nie wmlczy z repub liką , lecz ze sam o­
zw ańczym  jej p rezydentem  H uertą . Ale te  za­
pew nienia pod  adresem  republiki b y ły  bez a- 
d resa ta , k tó ż  bowiem w im ieniu republik i miał 

'n a  nie odpow iadać? Czy pole s in ik  z j- generał 
; Y illa, k ió iy  zwalcza w prawdzie H uertę , ale  sam 
byl zw alczany przez drugiego pow stańczego 

: generała., C arranze? T ę profesorską konstruk - 
j cyę p rak tyczny  H u e rta  obrócił w niwecz w 
j sposób bardzo p rosty . Oto polecił am basadoro­
wi m eksykańsk iem u w  W aszjoigtonie, ażeb j7 

: zażądał od W ilsona zwo-ócenia papierów  uw ie­
rzy te ln ia jących  i aby  opuścił W aszyngton. Am­
basador m eksykańsk i w ykonał to  polecenie, a 
w ten  sposób ofieyalny przedstaw iciel republi­
k i m eksykańskiej nie p rzy ją ł kunsztowoiego za­
pew nienia W ilsona, jakoby  S tan y  Zjednoczone 

, w alczyły z H uertą , a  nie z republiką.
| Pajęcza tkan in a  dyplom atyczna W ilsona oka­
zała się ty lko  .pajęczyną. W ilson poszedł dalej, 
niż m ' ł zam iar i dzisiaj nie ła tw o mu się co­
fnąć. H u etra  w prost prow okuje S tan y  Z jedno­
czone, w  k tó ry ch  im peryaliści tem  śmielej w y­
stęp u ją  i p rą  do w ojny. Nie ulega w ątpliw ości, 
że na w ypadek  w ojny  S tan y  Z jednoczone nie 
cofną się przed żadnem i ofiaram i, ale już dzi­
siaj rozw ażni ludzie z poza sfer trustow ych po­
dnoszą głos przestrog i, zapy tu jąc , czy ofiary 
nie będa zby t w ielkie wobec spodziew anych 
korzyści, czy zw ycięstw o S tanów  Zjednoczo­
nych nie będzie zw ycięstw em  pyrrusow em .

W ilson, b rnąc w  niekonsekw encja  przedlo- 
żjd  H uercie nowe ultim atum  z term inem  trzy ­
dniowym . N a w ypadek  odm ow y ze s tro n j’ Ru- 
erty , ma nastąpić- ofieyalne w ypow iedzenie 
w ojny. Otóż dopóki W ilson g ra ł n ie jako  p a rty ę  
szachów  z H uertą , interesow ane m ocarstw a eu­
ropejskie spoglądały  n a  to spokojnie i dosjTć 
obojętnie. Ale w  chwili, gdy  zabrzm iał głos 
„w ojna“ , echo jego nadzw yczajnie głośno odbi­
ło się w Berlinie, Londynie i*w P aryżu .

_Na giełdzie berlińsk ie j pow stała  pan ika. W  
p ią tek  k u rs  papierów  m e k sjk ań sk ich  spadł w 
Berlinie w  sposób niebj-w ały n aw e t u czasie, 
gdy  M eksyk ogłosił n iew ypłacalność państw a. 
Nic dziwnego. D ług państw ow y7 republik i m ek­
sykańsk ie j w ynosi przeszło 1%  in ib ard a  koron, 
a z tego  znaczna część u lokow ana je s t n a  n ie ­
m ieckich ta rg ach  pieniężnych. R eszta  znajduje  
się na ta rg ach  angielskich  i francuskich.

Czy Niem cy, A nglia i F ran cy a  będą oboję­
tn ie spoglądać na w ypadki w ojenne w M eksj-ku 
—  trudno przypuścić. Liczą się z tem  p o litjrczne 
sfery  w S tanach  Z jednoczonych, a  członek k o n ­
gresu  R um phreys w prost zarzucił W ilsonowi i 
Bryaifiowi, że popełnili cały  szereg  pom yłek

drastycznj-ch, w yw ołując widm o w ielkiej w oj­
ny. A jeżeli w ybuchnie w ojna i skończy  Się 
zw ycięsko d la S tanów  Zjednoczonych, to  już 
dzisiaj w yłania się py tan ie , czj- m ocarstw a in­
teresow ane, i to  nie ty lko  europejskie, pozwo­
lą, ażeby zw ycięzcy zabrali w całości plon woj­
ny. P rzyk ładów  tak ie j in terw eneyi na k ó ­
rz y ić  zwj-ciężonej strony , podaje dosyć dużo 
bliska przeszłość.

ffislKii o polski B ii5;is3 religii 
co W ito n io .

P odaliśm y już k ró tk ą  te legraficzną w iado­
mość o posiedzeniu R ady  m iejskiej w Poznaniu, 
na k tórem  in te rp e la c ja  polska w spraw ie znie­
sienia eolskiego w ykładu  religii odniosła na  ra ­
zie dobry  sukces. T eraz podajem y za dzienni­
kam i poznańskiem i przebieg te j w ażnej d la  Po- 
znańczjdtów  Polaków  deba ty .

In te rpe lacyę  wniósł prof. K arw ow ski. P rzy ­
pom niał, że już przed świe.tami w ielkanocnem i 
obiegał;,- pogłoski, jak o b j7 język  polski w nauce 
religii w  poznańskich szkołach m iejskich z a s tą ­
pić chciano niem ieckim . Pogłosk i te  b y ły  tem  
bardziej w iarygodne, że przew odniczący depu- 
tac jd  szkolnej, burm istrz K uenzer, zabaw iw szy 
się w dziennikarza, ogłosił a rty k u ł, dow odzący, 
że język polski w nauce religii je s t n iepotrze­
bny' i naw et szkodliw y. G dy polscj7 członkow ie 
R ad y  zapow iedzili w te j spraw ie in te rp e la c ję , 
uspokojono ich zapew nieniem , że pogłoski nie 
są praw dziw e. T junezasem  w brew  tym  zapew ­
nieniom . m iejski in spek to r szkolny d r K raus- 
bauer, w ydał do rek to rów  szkół ladow jm h roz­
porządzenie, znoszące polski w yk ład  religii, w  
jednych szkołach zupełnie, w drugich częścio­
wo. W obec tego polscy radni p ro tes tu ją  uroczy­
ście przeciw tem u ak tow i gw ałtu  i żądają  przy­
w rócenia daw nego stan u  rzeczy. P onad to  — 
rzekł prof. K arw ow ski —  zap y tu ją  p. inspek to ­
ra , na  m ocy jak iego  pisem nego rozporządzenia 
w ładzy wyrższej w ten  sposób postąp ił?

Obecny na  sali d r K rausbauer tłum aczył się 
brakiem  nauczycieli, k tó rz jTby  mogli nauk i re­
ligii udzielać po polsku. (P . L ew andow ski: Bo 
nie chcecie ich mieć!) D epu tacya  szkolna rozw a­
żała tę  kw estyę  i uchw aliła zaprow adzić niem ie­
cki w ykład  religii na  próbę ty lko  w  15 oddzia­
łach  na ogóiną liczbę 85 oddziałów , a  stało  się 
lo  na  m ocjr rozporządzeń m inisteryalnjm h z la t 
1873 i 191a.

Drowi K rausbauerow i, k tó rego  obrona dość 
mdło w ypadła, pospieszył z pom ocą rek to r 
szkoły  św7. Łazarza, G utsehe, k tó ry  udaw ał, że 
nie rozum ie, o co in terpelantow i chodzi, potem  
zaś w yw odził, żc zarządzenie  in spek to ra  było 
koniecznem , gdyż liczba uczniów polskich wyra­
s ta  ogrom nie, a  liczba nauczycieli P o laków  cofa 
się stale.

W  odpow iedzi na  to  prof. K arw ow sk. dow o­
dził, że ta k a 'a rg u m c n ta c j7a  je s t p ro stą  wym ów ­
ką, gdyż tak ich  nauczycieli Polaków7 jest poddo- 
sta tk ie in , a przecież przez św ięta nie wym arli, 
żeby nagle ta k  w ielki ich b rak  się okazał. J e ­
żeli ci nauczj7ciele P olacy  są przeciążeni, to  na-: 
leży im u jąć  k ilk a  leke j7j w  innych przedm io­
tach . Mow.c* sam  w staw iał się za k ilku  nauczy­
cielam i i nauczycielkam i, k tó rz y  zgłaszali się 
n a  posady  w Poznaniu, lecz napróżno. W końcu 
p j7ta  prof. K a rn o w sk i inspek to ra , czy postąp ił 
z przyzw oleniem  w yższej w ładzj7, czy me.

P rzy c iśn ię ty  do m uru dr K rausbauer nie w ie­
dział na razie, co odpowuedzdoć. Z k łopo tu  w y ­
baw ił go nadburm istrz  d r  W ilms, obiecując, że

Literatura przebito.
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Można uw7ażać za objaw ze wszech m iar po­
c ieszający  i pożądany  d la  u trw alen ia  się u nas 
podstaw  k u ltu ry  p ięk n a  w lite ra tu rze  i sztuce, 
w ystępu jący  obecnie w naszym  ruchu um ysło­
w ym  coraz silniej zwuol do arcydzieł lite ra tu ry  
zagran icznej. Z ain teresow anie się ogółu n a ­
szego p iśm iennictw em  Zachodu zaznaczało się 
sporadyczn ie  już w ubieg łych  dziesią tkach  la t 
p rzysporzeniem  lite ra tu rze  naszej długiego 
szeregu  przekładów  obcych arcydzieł. W szak 
m am y już przcłożonjm li n a  polski języ k  w szyst­
k ich  k lasyków  rzjunskich , greckich , niem iec­
k ich , francusk ich , w łoskich, pojawuiy się naw7et 
p róby  ujęcia tego  plonu w jednolite  łożysko w y­
daw nicze, jak iem  była znakom icie przez P io tra  
Chm '\fowskicgo redagow ana  „B ib lio teka  n a j­
celn iejszych utw orów  lite ra tu ry  eu rope jsk ie j“, 
k tó ra  objęła sto  z g ó rą  tom ów  przek ładów , m i­
mo to je d n a k  pozostaw aliśm y pod  ty m  w zglę­
dem  do o sta tn ich  czasów7 daleko  w ty le  po za 
p iśm ien n ic tw a iu  Zachodu. Dość pow iedzieć, że 
dopiero  o sta tn ie  la ta  przysporzy ły  nam  p ierw ­
sze zbiorow e w ydanie  arcydz ie ł Szekspira, k tó ­
re  w .Niemczech i F ra n c ja  liczą po k ilkanaśc ie  
w ydań , p ierw szy  kom pletny  w zorow y przek ład  
M oliera, dokonany  przez B oya, pod  w zględem  
a rty s ty czn y m  m e m ający  rów nego w piśm ien­
n ictw ie europejskiem , wu-eszcie d ług i szereg a r ­
cydzieł francusk ie j i n iem ieckiej lite ra tu ry , po­
ja w ia jący  się już to  w oddzielnych książkach , 
już, też w zbiorow ych w ydaw nictw ach  tem u

przedsięw zięciu pośw ięconych, ja k  „M uzy“ lub 
„Sym posion“ , redagow anych  przez ta k  pow oła­
nych p racow ników  n a  polu lite ra tu ry , ja k  J a n  
Lorentow icz i Leopold Staff.

P rzed  om ów ieniem  ty ch  zbiorow ych w ydaw ­
nictw7, za trzym ać się jed n ak  chcę n ad  zjaw i­
skiem  w dziedzinie pub likacy j p rzekładow ych 
niezw ykłem  i nieoczekiw7anem . J e s t  niem  w y­
danie  „Pism  w ybranych  L e o n a  r  d a d a  fc in- 
c i“ . W ielki m istrz p ę d z la ,  dziew osłąb renesan ­
su w  sztuce i lite ra tu rze , o so b o w o ść  ta k  b o g a ­
ta  w znam iona geniuszu, w ystępu jące  w  k ilku  
rów nocześnie dziedzinach m yśli i p racy  ludz­
k ie j, że sięga praw ie granic ludzkiego rozum u, 
nie zostawał w praw dzie piśm iennniclwm  a rc y ­
dzieła epokow ego, rów nego jego  utw orom  m a­
larskim . ale zostaw ił spisane m yśli, św iadczą­
ce o n iesłychanej żyw otności jego um ysłu. 
Ś lad to  ta k  b o g aty , że specyalnycli po trzeba 
studyów , ab y  z tego  bogactw a spuścizny, d o ty ­
czącej najróżnorodniejszjm h dziedzin um ysło­
wej p racy , tra k ta tó w  filozoficznych, p rzy ro d n i­
czych, m atem atyczn j7cli, zaw arty ch  w s tu  k il­
k u n a s tu  rozprószonych  w różnych  stronach  
św ia ta  dzieł, w ydobyć isto tn e  znam iona i o- 
znaczyć w artość  tego potężnego  in d y w id u a ­
lizmu.

Olbrzym iej spuścizny m istrza  L eo n ard a  czą­
stkę d robną, ale może n a jisto tn ie jszą , obejm u ją­
cą dwa tom y „pism  w y branych11, przysw oił 
obecnie p iśm ienn ic tw a polskiem u w w yboro­
w ym  p rzek ładzie  Leopold  S ta ft, w y b itn y  p oeta  
i n ie strudzony  p raco w n ik  i tłóm acz „K w ia t­
ków  św. F ran c iszk a  z 'Assyżu11 i całego szere­
g u  arcydz ie ł obcycn. T łóm acz m iał zadan ie  b a r­
dzo u trudn ione , m usiał bow iem  wobec b rak u  
jedno lite j kom pletnej edycy i pism  L eo n ard a  
w ydobyw ać najceln iejsze w y ją tk i z fragm en­
tów  w  m an u sk rj'p tach  b ib lio tek  p ary sk ich  i 
w łoskich, oraz częściowro z w ydania  R a^aisson-

Molliena, obejm ującego szcściotom ow y zbiór 
kopij i odpisów te k s tu  rękopism ów  da Vin- 
ciego.

Z tego, co w dw óch tom ach sw ego w yboru 
w ydał p. S taff, w ychy la  się bardzo  w yraźny  
profil n ijś lic ic la , filozofa, uczonego i a r ty s ty . 
Są tu  nau k i, p rz j7powueści, fragm en ty , c y ta tj7, 
aforyzm y, m yśli, ra d y  d la  a rty stó w , wskazówdd 
kom pozycyjne i t. d. Istne silva-ierinu , ogar­
n ia jące  ca ły  św iat m yśli i  p racy  L eo n ard a  
Z  n ie s ły c h a n ą  p r o s to tą ,  w ła ś c iw ą  g ic n iu sz o m ,
mówi on w form ie n a jp rz j7stępniejszej o n a jb a r­
dziej zaw iłych spraw ach , o najw yższych  p rzed­
m iotach. M iłośnik p rzyrody , w ielbiciel Bóstwra, 
z zamiłowamia m alarz, w patrzony  z za cli w/y tem  
w cu d a  n a tu ry , snu je  swe w ynurzenia , daje  
ra d y  i w skazów ki, twrorzy opowieści i legendy, 
b a jk i i a llegorye, w końcu  budu je  teo ry e  m a te ­
m atyczno-fizyczne, ja k o  g ien ia lny  w ynalazca. 
Po nad w7szj7stk icm  je d n a k  gó ru je  u niego um i­
łow anie m alarstw a, k tó re  staw ia  oe ponad  
w szystk ie sz tuk i ja k o  syn tezę kun sz tu  ludz­
kiego, u siłu jącego  zbliżyć-się do n a tu ry . D ąże­
n iem  zaś jego  unrysłu je s t posiąść k lucz do ta ­
jem nic n a tu ry . D ąży  do tego n a  drodze sz tuk i
i n a  drodze w ynalazków  technicznych , fizj-cz-
nyeh, m ilita rnych , w jdńegając  m yślą tw órczą
0 k ilk a  w ieków  naprzód .

U m ysł is to tn ie  n ie z w y k łj, fenom enalny w
rozlicznych dziedzinach  m yśli, p ra c y  i sz tuk i,
n iedoczekal się d o tąd  pełnego, sju itetycznego
w izerunku duchow nego i pełnej ch a rak te ry s ty k i
jak o  geniusz tw órczj7. M nogość rysów , sk ład a ­
jących tę  ch a ra k te ry s ty k ę , w ym aga długiego
1 m ozolnego s tudyum  ze s tro n y  całego szeregu
badaczy  i uczońych. A ogrom  tego  zadan ia  ro ­
zumieli już  jego  w spółcześni, skoro  p rzy jac ie l
i powiernik. L eo n ard a  Melzi w yraża  się o mm,
że „rów nego jem u w ydać nie jest już w  m ocy 
n a tu ry 11.

P o lsk a  ed y cy a  „W ybranych  pism 11 L eonarda  
da V inci je s t naszej k u ltu ra  duchow ej św ia­
dectw em  cblubnem , a  naszej sk arbn icy  p rzek ła ­
dów7 rzetelnem  w zbogaceniem . W artość  ksiąg  
podnosi n iezw ykle s ta ra n n a  sza ta  typ o g rafi 
ezna, oraz cyk! a rty sty czn ie  w  ton ie  d y sk re ­
tnym  odbitych  reprodukcy j na jp iękniejszych  
głów  z obrazów  L eonarda .

* * *
Z adanie w zb o g a cen ia  naszego m agazynu  

p rz e k ła d ó w  a rcy d z ie ł piśm iennictw a zag ran icz­
nego, podjęło  w  sposób chw alebny  i ze wszech 
m iar celow i odpow iadający  w ydaw nictw o Bi- 
blio telu  Jlte rao k o -a rty sty czn e j „M uzy11 zo sta ją ­
cej pod łite rack ;em kierow nictw em  J .  L orento- 
w icza, a  w ydaw anej nak ładem  firm y w arszaw ­
skiej S. A. O lgebranda S-ów.

J a k  słusznie w przedm ow ie prospek tow ej te ­
go pięknego w ydaw nictw a zaznaczono, dla k u l­
tu ry  lite rack ie j danego  narodu  i epoki n iezbędną 
je s t rzeczą przypom nieć w ybitne  utwrory  bliż­
szej i dalszej przeszłość5, m ające  cechę trw a ło ­
ści i znaczenie słupów  gran icznych  n a  odw ie­
cznym  szlaku lite ra tu r j pow szechnej. I  d la tego  
pod ję ła  „B ib lio teka11 pub likacyę  szeregu a rc y ­
dzieł l i te ra tu r j  ch a ra k tc ry s tjrcznj7cb ze stan o ­
w iska k u ltu ry  i rodzaju  literack iego .

Form ę d la  tego przedsięw zięcia w ydaw nicze­
go obm yślono wysoce este ty czn ą  i p rak tyczną , 
a  cenę odpow iadającą  po trzeb ie szerokich 
w arstw  czytelników7. Z dziesięciu dotychczas 
w ydanych  u jm ujących  w dzięcznjun form atem  
i ład n ą  opraw ą tom ików  bib lio tek i „M uzy11, 
p ięć pierw szych pośw ięcono arcydziełom  lite ­
ra tu ry  o jczystej, p ięć dalszych  zaś p iśm ienn i­
c tw u  obcemu.

O polskiej części pub likacy j b ib lio tek i „M u­
zy11 pisaliśm y w  swoim czasie. Obecnie zająć  się 
w ypada działem  li te ra tu r  obcych, m ającym  
znam iona n iezw ykle s ta ran n eg o  w yboru. Re-

dakeya , w ychodząc ze stanow iska, że n a jg ło ­
śn ie jsze  a r c y d z ie ła  obce są  już ogółow i do sta ­
tecznie znane, zw raca się do autorów 7 nie zali­
czonych do k a te g o rju  p ierw szo rzęd n y ch  k la ­
syków7, ale do tych , k tó r z y  id ą c  w drug ie j lin ii 
nie m niej rep rezen tu ją  w y so k i lo t nij7śli tw ór­
czej. G a iery e  tę  rep rezen tu ją  A. Y illiers de 
1’lsle A dam , E rn e s t Rom an, E lem er .B ourgcs, 
A llan  E d g a r  Poe, F . de la  M otte Fouquó Ge;-- 
vantes i E . T. A. H offm ann.

A ugust de Y illiers de k lslc-A dam , rom an tyk , 
p a rn asis ta , jeden  z najw ytw orn ie jszych  um j7- 
słów  F ran cy i d rugiego cesarstw o, je s t tw órcą 
św ietnego d ram a tu  „A xel“ (spolszczonego przez 
M iriam a) i całego szeregu pow ieści i. nowel. 
W ybór ty ch  osta tn ich  wr przekładzie i ze w7stę- 
pem  W acław a Rogow lcza otw iera szereg a rcy  
dzieł z lite ra tu r  obcj7cb w cielonj7cn do B iblio te­
k i „M uz“ . Cykl k ilk u n astu  nowrel, w chodzących 
do tego zbioru, da je  pełną c h a rak te ry s ty k ę  typu 
lite rack iego , ja k i rep rezen tu je  de V illiers Wy- 
tw orność i k u ltu ra , sarkazm  i iron ia, lo t fan ta ­
z j i  n iezby t szeroki, a n atom iast w dzięk opo­
w iadan ia  u jm u jąc j7 szczerością oto cechy tw ór­
czości francusk iego  p a rn asis ty , k tó rego  w ar­
tości i znaczenia nie docen iła  w spółczesność, i

N a tej sam ej linii m yśli tw órczej upodobai 
i k u ltu ry  lite rack ie j s to jący  Francuz Eiemer. 
B o u r  g e s, w spółczesny de V illiersa, dostar­
czył d rugiego  tom u bibliotece „M uz11. Pow ieść 
jego „Zm ierzch Bogów 11, szeroko podmalowmna 
kom pozjrcya pow ieściow a o charak te rze  epi­
ckim , celuje barw nością  powieściow ego w ątku . 
N a tle  p raw dziw ych zdarzeń w ojny p rusko-au- 
s tryack ie j z r. 1S66 kreśli B ourges h isto ry ę  roz-, 
k ład a jącej się o rg an izac ji rodowre.. Motyw, 
n iesłychanie  silny  i a k tu a ln y  ze stanow iska  
pew nych sfer wnosi p ie rw iastek  fatalizm u, u- 
ję ty  zręcznie i p rzedstaw iony  zajm ująco.

Ernesta R e n  a 11 a „D yalogi filozoficzne14,



Nr. 150. \ T O XV A R, E  F  O R  M A. N i e l z i e b .  2'> Kwietnia  1914.

jeżeli b rak  nauczycieli P o laków  ustan ie , to  w y­
k ła d  polski religii zostanie przyw rócony.

R ad n y  adw . I ia rtw ig , Niemiec, w m ięszał do 
dysk u sy i m om enty polityczne, zarzucając p ra ­
sie polskiej podburzanie P o laków  przeciw  
-Niemcom. R ad n y  d r Sulczew ski w  ostre j prze- 
mow ic w ykazał, że ca ły  szereg nauczycieli 
P o lanów  przesiedlono na  zachód, a  na  resztę 
w yw iera się nacisk , by  zm ienili narodow ość 
swoją,, ja k  rękaw iczki; te raz  zaś p. nadbur- 
m istrz i p. in sp ek to r ośw iadczają, że niem a n a ­
uczycieli P o laków . Zaiste z ta k ą  sam ą śmiałą 
log iką  pow iedzieć m ożna: k ra ść  wolno, lecz 
złodzieja przychw ycić  nie wolno. (Tu p rzew od­
niczący  p rzyw ołał m ówcę do porządku).

Członek d ep u tacy i szkolnej, G aertig , uspo­
k a ja ł, że zarządzenie d ra  K rau sb au era  będzie 
przejściow-em, P o lak  d r KOlszewski żądał od 
m ag istra tu  przedłożenia ak tów  zgłoszeń n au ­
czycieli polskich, a  wrted y  zaraz pokaże się, k to  
je s t wm ieu brakow i nauczycieli. Z resztą P o ­
lacy  m ają dow ód w ręku , że naczelny prezes 
przed k ilku  tygodn iam i nie uznał tak ieg o  braku  
i stanow czo chce sposób nauk i religii pozosta­
wić po daw nem u. R ozporządzenia m inisteryal- 
ne, na  k tó re  się te raz  ogolnikow o pow oływ ał d r  
K rausbauer, w yraźnie zaznaczają, *e n au k a  re ­
ligii na  niższym  stopn iu  szkól lud . ma odby­
w ać się w  języ k u  polskim  ta k  d ługo, dopóki 
dzieci po lsk ie  nie rozum ieją dostatecznie  ję ­
zy k a  niem ieckiego i nie um ieją nim  należycie 
w ładać. Otóż niech w ładza szkolna, jeśli chce 
koniecznie znieść polski w yk ład  religii, p o s ta ra  
się raczej o dowód, że dzieci polskie um ieją już 
po niem iecku, ale argum entow ać brak iem  n a ­
uczycieli Polaków  w tym  w ypadku  nie wolno. 
N a dow ód słuszności sw ego zapa try w an ia  przy­
toczył jeszcze m ów ca in strukcyę m in isteryalną 
z ro k u  1342 i rozporządzenie prezesa regen- 
cy i poznańskiej z roku  1894.

Po k ilku  jeszcze polem icznych przem ów ie­
n iach, polski rad n y  d r H ącia, reasum ując w y­
n ik i dyskusyi, podkreślił ośw iadczenia nadbur- 
m istrza W ilm sa i członka d epu tacy i szkolnej, 
że obecny s tan  uw aża się ty lko  za przejściow y, 
w yw ołany  b rak iem  odpow iednich nauczycieli 
1 w  konsekw eneyi ty ch  ośw iadczeń uczynił 
wniosek te j treści: „R ada  m iejska w zyw a ma­
g is tra t, ażeby  w szelkiem i siłam i s ta ra ł się spro­
wadzić do Poznania  nauczycieli, m ów iących do­
sta teczn ie  po' polsku, celem usunięcia obecnego 
niezadow alającego  s tan u  rzeczy11.

W niosek d ra  Hąci p rzy ję to  znaczną w iększo­
ścią głosów. G losow ała za nim, prócz P olaków , 
c a la 'p ra w ie  lew ica, a  n aw et k ilku  radnych  z 
praw icy.

N asi rodacy  w  Poznaniu  odnieśli więc chw i­
lowe zw ycięstw o, nie łudzą się oni jed n ak  co do 
tego , czy rezolucya odniesie sk u tek  w p rak tyce . 
H ak ityści, skoro już raz postanow ili odebrać 
nam  te  m ałe sk raw k i polskiej n au k i religii, 
k tó re  nam  jeszcze zostaw iono, nie cofną się ta k  
ła tw o  z obranej drogi.

r m t l k a  w S e d e ń s k z .

Wiedeń, 24 kwietnia.
(Cesarz a Wiedeńczycy. — Jak ludność -wiedeńska 
czuwa aad cesarzem. — Pochody do Schonbnran, — 
Śmirro automobilisty Drehera i lotnika Pitschman- 

na. — Senzacya pod Praterem.)
(x.) Od owej pory wrześniowej 1898 r., gdy z 

dworca kolei zachodniej pomiędzy szeregami kon­
nej gwardyi i jeźdźców z pochodniami w kirze 
wieziuno zwłoki cesarzowej Elżbiety, ludek wiedeń­
ski powiedział sobie, że „der alte Herr“ na tronie 
jest zupełnie osamotniony, więc należy nad nim 
roztoczyć opiekę. Jak  postanowili, tak  czynią Wie­
deńczycy: opiekują się cesarzem o ile możności. 
Możność niewielka, ale zato dobre chęci olbrzymie.

Gdy na wiosnę, lub w jesieni, kiedy z Kahlenber­
gu jeszcze wieje nieco chłodny wiatr, cesarz jedzie 
otwarts^n powozem, Wiedeńczycy kiwają głowa­
mi i ruszają ramionami. „Cesarz nie szanuje się“ — 
powtarzają Wiedeńczycy i w yrażają zdziwienie z 
tego powodu, że pozwala na to lekarz przyboczny 
cesarza dr Kerzl, nie w iele młodszy od swojego do­
stojnego pacyenta. W iedeńczycy dziwną się, cho­
ciaż dobrze wiedzą, że cesarzowi wystarcza zwy­
czajny płaszcz wojskowy. Wszakże w ubiegłym 
roku podczas pobytu w Ischlu udał 6ię na polo­
wanie i w zwykłej kurtce myśliwskiej wytrwał na 
stanowisku, aczkolwiek przemoknął do nitki.

Gdy obecnie cesarz zachorował, ludność tutejsza 
ogromnie się zaniepokoiła. Od tylu — tylu lat

wszyscy byl przyzwyczajeni do tego, że około g. 
9 rano jechał przez Mariahilferstrąsse powóz ze 
złoconemi szprychami. Przechodnie stawali i k ła­
niali się przed cesarzem, a w kawiarni wolał p łat­
niczy „Schani“, że cesarz jedzie do Burgu, Gdy 
powóz oddalił się, Wiedeńczycy stereotypowo so­
bie powtarzali: „Cesarz w7ygląda wybornie.11

W ostatnich czasach jazdy z Schonbrunnu do 
Burgu ustały nic-mal zupełnie. Cesarz załatwia 
wszystkie sprawy państwowe w zamku Schon- 
brunn, zbudowanym przez Mary-ę Teresę. Zamek 
jest prześliczny, a tchnienie balsamicznego powie­
trza dochodzi z gór aż do jego pkrełi. Część par­
ku odcięta dla cesarza, który sam używa przechadz­
ki. Tego roku w marcu i kwietniu termometr i ba­
rometr czyniły ryzykon ne skoki. We wtorek po 
świętach, wielkanocnych było 23 stopni powyżej 
zera, w czwartek tylko 3. Wśród takich warun­
ków atmosferycznych zaziębienie się cesarza mu­
siało wywołać silniejsze skutki.

Były dnie, gdy Wiedeń był zgoła zasępiony. Ten 
i ów mówił sobie, że trzeba iść do Schonbrunnu, 
ażeby stwierdzić na miejscu stan rzeczy. W jaki 
sposób — o tern nie myślano. Przybywszy do 
Schónbrunnu, każdy stwierdzał, że takich, jak on, 
jest mnóstwo. Tłum stoi w ciszy i patrzy w okno 
pracowni cesarskiej, sądząc, że ujrzy cesarza. U- 
rząd zamkowy otrzymuje codziennie listy, zwłasz­
cza od rozmaitych babek, które zalecają niezawo­
dny środek do wyleczenia cesarza. Nic dziw nego. 

-Rodzina cesarska jest wiedeńską, a cesarz — „der 
alte Herr11 — już od młodości rniai w Wiedniu o- 
gromną popularność.

Kronika sportowa zanotowała dwa wypadki 
śmierci, które nastąpiły skutkiem ran, odniesio­
nych podczas katastrofy. I tak w Celowcu umarł 
znany automobilista Teodor Dreher, który odniósł 
podczas jazdy automobilem śmiertelne rany. Teo­
dor Dreher należał w Austryi do pionierów spor­
tu automobilowego, którym zajmował się energicz­
nie, nie szczędząc mu poparcia. Teodor Dreher 
wyznaczał nagrody wyścigowe, sam zaś, biorąc u- 
dział w wyścigach, zdobywał nagrody niejednokro­
tnie. Znany był z nadzwyczajnie szybkich jazd 
i rozrzutności, dzięki której zostawał pod kura­
telą.

Drugą ofiarą sportu jest lotnik Karol Pitsch- 
mann, który zmarł w Zwettl z odniesionych pod­
czas katastrofy ran. Fitsehmann, który liczył trzy­
dzieści kilka, lat życia, otrzymał dopiero w ubie­
głym roku dyplom pilota w Aspern pod Wie­
dniem. Zmarły pilot miał wziąć udział w lotach
0 nagrodę Scłnchta i odbywał próby z nowym 
aeroplanem, który wykazywał pewne wadliwości. 
Skutkiem tego Pitschmann odkładał start do wy­
ścigów z dnia na dzień i dopiero w dniu 24 b. m., 
a więc w ostatecznym terminie, rozpoczął lot 
pierwszego etapu. Wymienionego dnia około g. 
7 rano Pitschmann na yoiu lotniczem w Aspern 
wzniósł się w powietrze, zabrawszy jako pasażera 
swojego brata, Jana  Pitsehmanna, inspektora po- 
licyi w Wiedniu.

Już około Oberhollabrunn musiał lotnik walczyć 
z silnym wiatrem, skutkiem którego aeroplan zdo- 
czył z wytycznej linii ku Zwettl. Wiatr wzmagał 
się coraz bardziej, aż wreszcie koło Wolkenreit 
wir powietrzny rzucił aeroplan gwałtownie o zie­
mię z wysokości kilkuset metrów. Pilot i pasażer, 
ciężko ranni, leżeli na ziemi bez przytomności. 
Parobek dworski, jadący wozem, zaorał rannych
1 odwiózł ich Ao szpitala w Zwettl. Pilot Pitsch­
mann umarł w kilka godzin, brat jego walczy ze 
śmiercią.

Na ostatek o malej sensacyi. W - okolicy Prater- 
sternu liczni widzowie og’ądają od pewnego czasu 
następującą scenę: Na jednym z wozów olbrzy­
miego koła dyaoelskiego umieszczono sporą kmikę 
z silnych krat, w której znajduje się koń. Jeżdź- 
czyni, ubrana w kosłyum cyrko-wy, dosiada konia, 
poczem koło puszczane jest w ruch tak  długo, aż 
klatka znajdzie się na znacznej wysokości. Wi­
dzom wydaje się, jakoby ta  grupa konna znajdo­
wała się na wolnem powietrzu. Bezpieczeństwo 
jeźuzczyni zależy w zupełności od spokojnego za­
chowania się konia ‘który coprawda pochodzi z 
cyrku i jest wybornie ujeżdżony. Tłum statystów, 
stojących na dole, odgrywa rolę przerażonych wi­
dzów. Na ostatek z góry spada kon, sporządzony 
z tektury, tudzeż manekin, przedstawiający jeżdż- 
czynię. K atastrofa ta  jest zakończeniem widowi­
ska, przeznaczonego dla kina.

Przy grach l zabawach, składkach i zapisach
pamiętajmy

o Tawsrzystole Szfciły U M
w prow adzają nas do w arsz ta tu  m yśli filozoficz­
ne głośnego au to ra  „Ż ycia Je z u sa 11. —  Ja k o  
dokum ent o dsłan ia jący  drogi procesów  m yślo­
w ych R enana, jego św iatopogląd  i p rzekona­
nia, „D yalogi filozoficzne11 są godnym  u trw a­
len ia  w przek ładzie  dokum entem  literack im .

L ite ra tu ra  niem iecka rep rezen tow aną je s t w 
„M uzach11 dw om a nazw iskam i, z k tó ry ch  gloś- 
re m  jes t ty lko  nazw isko E. T. A, H o f  f m a n -  
n a , j,ueóra poczytnych  niegdyś pow ieści fan­
ta s tycznych . Te powieści, będące jedynym  w 
swoim rodzaju  ga tunk iem  literack im , należą 
do k a teg o ry i dzieł n ieprzem ijającej w artości, 
k tó rym  p ierw iastek  tajem niczości i rozbujałej 
chorobliw ie fan tazy i, d ługo  jeszcze użyczać 
będzie popularności. Cykl najefek tow niejszych  
opow ieści H offm anna, tego N iem ca, k tó ry  n ie ­
gdyś urzędow ał w  W arszaw ie i n asiąk ł pol­
skiemu w pływ am i —  zebrał A. L ange w  n a j­
lepszych z is tn ie ją c y c h  przekładów  i ułożył 
w ea-łosc, d a jącą  pełne pojęcie o człow ieku i 
jego  b łysko tliw ym  ta lencie , oddziaływ ującym  
z n iesłabnącą  siłą  na  trzecie  już pokolenie 
czy teln ików .

D rugim  niem ieckim  au to rem , o nie-niemiec- 
k iem  je d n a k  nazw isku, je s t F ry d e ry k  de la  
M otte F  o u q u  e, au to r  zapom nianej nowieści 
„O ndyna11, k tó rą  podaje  w p rzek ładzie  i ze 
w stępem  lite rack im  p. A rtu r Górski

B o h a te rk ą  tej fan ta s ty czn e j pow ieści je s t 
rozkochana św itez ianka, a t re ś u ą  h is to ry a  o 
tern, ja k  się zdobyw a duszę p rzez w ielką, w znio- 
słą  m iłość. Rzecz u trzy m an a  w  tonie k lechdy , 
do k tó re j osnowy zaczerpnął a u to r  z księgi le­
karza średniow iecznego, T eo frasta  Paraęelsu- 
sa, zyska ła  w  swoim  czasie szeroki rozgłos 
w śród rom antyków , k tó rz y  nurzali się z ro zk o ­
szą w  legendach  o n im fach, ondynach  i ru sa ł­
kach .

Do te j sam ej k a teg o ry i li te ra tu ry  należą 
tak że  Opowieści E d g a ra  A llana P o e g o ,  w 
przekładzie  i ze w stępem  B olesław a Leśm iana. 
N azw isko am erykańsk iego  p isarza , należące

dziś do n a jp o pu larn ie jszych  w  b ele try styce  
w szechśw iatow ej, znane u nas z licznych  p rze­
k ład ó w  jego utw orów , uw aln ia  m nie od za trzy ­
m yw ania  się nad  tym  nowym  zbiorem  opow ie­
ści Poego, p rzew yższającym  form ą lite rack ą  i 
popraw nością  ję z jk a  p rzek ład y  dotychczaso­
we. W  B ibliotece „M uz11 w ytw ornie  opraw iony 
tom ik  ten  zdobędzie sobie n iezaw odnie szerokie 
rozpow szechnienie.

N a zakończenie jeszcze jedno  w ie c ie  nazw i­
sko, niosące jed n ak  dzieło m niejszego od n a ­
zw iska znaczenia. Miguel S aav ed ra  C e r v a n -  
t  e s oprócz Don K iszo ta  nap isa ł jeszcze dług? 
szereg dzieł, z k tó ry ch  żadne je d n a k  an i w  czę­
ści nie zdobyło te j popularności, ja k a  p rzy p a­
d ła w udziale jego rycersk ie j epopei. W  poczcie 
ty ch  u tw orów  zapom nianych  zn a jd u je  się ta k ­
że cyk l obrazków  pow ieściow ych, k tó re  obec­
nie u k aza ły  się w  przek ładzie  Zdzisia'wa Milne- 
ra, jak o  o sta tn i z do tychczasow ych tom ików  bi­
b lio tek i „M uz11 p. t. „N ow ele p rzy k ład n e11 (No- 
velas e jem plares11). N ow ele te  w liczbie 12 u- 
k aza ły  się w  d ru k u  w  r. 1613. W  przekładzie  
polskim  jes t ich  ty lk o  pięć. S tanow ią  one klucz 
do poznania  gorącej, barw n ej, nam iętnej Hisz­
pan ii szesnastego  w ieku. P ełne  swmdy, dow ci­
pu, p las ty k i, o tw iera ją  obrazy , odb iegające d a ­
leko od codziennej szarzyzny . W szystk ie  m ają  
podk ład  sa ty ry czn y  i obyczajowy7. T łom acz po­
dzielił zbiór n a  dwi e  g ru p y : now ele sen lym en- 
ta ino-rom antyczne i now ele p ikardyjsłi ie, w zię­
te 7 życia rzezim ieszków , aw an tu rn ik ó w  i dzie­
ci ulicy. W  jed n y ch  i w  drug ic lt życie H iszpa- 
n: i ówczesnej poznajem y przez p ry zm at duszy 
a r ty s ty  w ielkiej m iary , k tó reg o  potężnym  sprzy­
m ierzeńcem  był ogrom ny ta le n t sa ty ry czn y , ten  
sani, k tó ry  zapewnili n ieśm ierte lność D on Kiszo- 
towi. N ow ele C ervan tesa  u zupe łn ia ją  now ym  
rysem  znane oblicze w ielkiego sa ty ry k a-p o e ty . 
W  skarbcu  p rzek ład ó w  arcy d z ie ł obcych należy  
im  się m iejsce przednie . W . Pr.

■ k r o n ik a .
Kraków, 26 kwietnia.

P o r a n e k  s z k o ł y  d r a m a t y c z n e j  Ga- 
bryelskicgo w sali „Uciechy11 o godz 11 rano.

„Ś w i ę c o n e“ Kola mieszczańskiego w sali 
Starego teatru w południe.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  c z ł o n k ó w 7 
k r a j  Z w i ą z k u  t u r y s t y c z n e g o  w sali 
posiedzeń Izby handlowej o godz. 3 i pół po poi.

W a l n e  z g r o m a d z e n i e  „Sokola11 o godz. 
4 po południu.

P u b l i c z n e  z g r o m a d z e n i e  ,„E 1 e u t e- 
r y i 11 w7 sprawie zamykania szynków, w sali Ra­
dy powiatowej o godz. 5 po poi.

Wybory do Rady miejskiej Wc-zoraj odbyło się 
posiedzenie komitetu wyborczego, wydelegowa­

nego przez Wydział związku ekonomicznego urzę 
dników, profesorów i nauczycieli dla przeprowa­
dzenia wyborów7 ao Rady miasta z kola inteligen­
cji. Na posiedzeniu tern omówiono szczegóły wal­
nego zgromadzenie przedwyborczego, które się od 
będzie w piątek dnia 1 maja b. r. o godzinie 8 wie- 
czorem w  sali Klubu pocztowego przy ul. Lubicz 
1. 5.

Gnegdaj odbyło się posiedzenie ogólnego Komi­
tetu  mieszczańskiego przedwyborczego w sali Ko­
ła mieszczańskiego pod przewodnictwom r. m. Ko- 
sobuckmgo. Po przeprowmdzojjej ogólnej dysku­
syi w sprawne wyborów/, oraz postawieniu kandy­
datów, Komitet uchwalił polecić ścisłemu Komite­
towi wejść w porozumienie z Komitetem mieszczań- 
sko-deinoknitycznym. Uchwalono również polecić 
Komitetowi ściślejszemu nawiązać rokowania z Ko­
mitetem właścicieli realności, Komitet mieszczań­
ski bowiem chciałby uniknąć różnic przy stawianiu 
kandydatów7 z Koła właścicieli realności. Zarazem 
polecono Komitetów7! ściślejszemu aby na najbliż- 
szern posiedzeniu Komitetu ogólnego złożył spra­
wozdanie z tych rokowmń. :

Stowarzyszenie niezawisłych żyuów zwołuje na 
dziś o godz. 8 wieczór w sali przy ul. Bocheńskiej 
publiczne zgromadzenie z porządkiem dziennym: 
wybory do Rady miejskiej, w szczególności z ku- 
ryi małego handlu

Muzeum etnograficzne zostało już przeniesione 
do budynku poseminaryjnego na Wawelu. Muzeum 
będzie się mieściło w salach na I, piętrze. Na ten 
cel przeznaczonych jest na razie okoIo 15 sal, w 
których kończy zarząd Muzeum uporządkowanie 
w grupy zbiorów etnograficznych. Przy tej spo­
sobności należy zaznaczyć, że gmach poseminaryj- 
ny jest bardzo zniszczony. Wewnątrz po powierz- 
flhownein odnowieniu, przedstawiają się sale je­
szcze znośnie, ale na zewnątrz wygląd gmachu 
jest w stanic zupełnej rumy. Muiy odrapane, fra­
mugi oitien zniszczone. Tow. muzeum etnograficz­
nego nie posiada funduszów na odnowienie gma­
chu, a kraj dotąd nie udzielił subwencyi na ten 
cel. Możeby odpowiednie czynnik: zajęły się tą  
sprawą i przyszły z pomocą Muzeum.

Z Towarzystwa Tatrzańskiego. Pod przewodnic­
twem prezesa, prof. d ia  Szajnochy, odbyło się wczo 
raj doroczne walne zgromadzenie Tow. Tatrzań­
skiego, na którem wydział przedstawił dorobek 
swej działalności za rok 1913.

Drukowane sprawozdanie omawia szczegółowo 
liczne prace, dokonane przez W ydział Tow. za 
rok ubiegły. Między innemi Tow. sprzedało par­
celę Tow. Muzeum im. dra Chalub.ńskiego w Za­
kopanem. wydało obszerny i koetWwny Pan. ie trak 
z okazyi jubileuszu 40-letniego isimentu Tow., i 
starało się, niestety bezskutecznie, o lepsze połą­
czenie kolejowe Zakopanego z Krakowem. Od­
działy i sekeye Tow., z wyjątkiem oddziału babio­
górskiego, rozwijają się normalnie. Bubwencyj 
naukowjrcn udzielił Wydział w roku 1913 razem 
1200 koron.

Fundusze Towarzystwa wykazują normalny przy 
rost mimo, Iż w roku zeszłym odpadła zwykła sub- 
weneya Sejmu w kwocie 1.200 koron. Dochody 
Tow. w funduszu bieżącym wyniosły w r. 1913 o- 
gołem 30.797 K, rozchody 28.950 K Członków 
liczyło Towarzystwo z końcem 1918 roku 2.408.

Po zagajeniu zebrania przez prof. dra Szajno- 
chę rozpoczęła się dyskusya nad sprawozdaniami 
zarządu Tow. Zabierali głos pp.: Sosnowski, dr 
Orłowicz, dr Kordys, dr Komornicki, Białkowski, dr 
Nowicki, dr Goetl, dr Kulczyński, dr Koy i in. Na 
wniosek p. Wład. Fischera, członka korrrsy: kon­
trolującej, przyjęto sprawozdanie z podziękowa­
niem do wiadomości i udzielono wydziałowi abso- 
lutoryum, poczfem przyjęto preliminarz budżetu na 
rok 1914, przedstawiony przez p. Janikowskiego. 
Preliminarz przewiduje w dochodach i wydatkach
po 26.000 koron.

Wiceprezesem II Towarz. wybrano przez akla- 
macyę prof. dra W ładysława Kulczyńskiego Do 
W ydziału weszli pp. Białkowski Mieczysław, Kraw­
czyk Stanisław, dr Komornicki Stefan, dr Nowic­
ki Jan, Porębski Stanisław oraz Winnicki Leopold. 
Do komisyi kontrolującej wybrano pp. Armółowi- 
cza Jstna, F istera  W ładj sława i Sędzimira Mieczy­
sława.

Po uchwaleniu całego szeregu wniosków tak  Wy 
działu jak i członków, zamknął prezes zebranie. ,

Z teatru ludowego. „Krowoderskie zuchy11, wy­
pełniające zawsze widownię, odegrane będą dziś 
po południu; wieczorem zaś daną będzie nader za­
bawna krotochwila p. t. „Nihiliści11.

Po sukcesach, jakie zdobyły sobie sztuki, w ysta­
wione w ostatnich dniach, występuje dyrekeya te­
atru ludowego z nowością repertuarową. St Tur­
skiego. Jest to wodewil p. t  „Lola z Ludwino- 
wa", którego premiera odbędzie się we czwartek 
30 b. m. Treść wodewilu, tryska jącego wesołością 
i numorem, oparta na lokalnych stosunkach k ra­
kowskich, przeplatana jest charakterystycznemi 
pleśniami, tańcami i kunletaml. Tło wodewilu star 
nowi szary byt robotnic, od którego shnym kon­
trastem  odbija się wystawność życia kapitalisty 
Kręckiego, starającego się pozyskać względy uro­
czej Loli. Przez scenę przewija się cały szereg 
postaci podmiejskich, kreślonych w dosadnych bar­
wach. Po przez alccyę przeblyska od czasu do 
czasu I poważniejszy ton społeczny.

Niewątpliwie nowość ta  będzie jedną z najprze­
dniejszych alrakcyj sezonu teatru ludowego. Bi­
lety na przedstawienia „Loli z Ludwinowa11 naby­
wać można od dzisiaj w kasie zamawiań przy pla­
cu Maryackim.

Końce* t Didura. Adam Diaur po nawrocie z 
Nowego Jorku, gdzie śpiewał przez cały s e z c ’ w 
operze „Metropolitan11, oraz po występach w \ j  ar- 
szawie, w Petersburgu i w Kij iwie, przyjeżdża do 
K rakowa i wystąpi raz jeden w konceicie, który 
się odbędzie w niedzielę 10 maja b, r. W nrogra- 
mie, nadosłanym przez artystę, zapowiedz ar j są 
między innemi: prolog z „Pajaców11, pieśń Mefi 
stofelesa Musorgskiego, oraz Don Juana oraz sze­

reg pieśni polskich, u których wykonaniu nie ma 
Didur rywala.

Sprzedaży biletów podjęła się księgarnia A. 
Krzyżanowskiego w Rynku głównym.

Szkoła jazdy konnej. Ruchliwy oddzia- konnj7 
Sokoła w Krakowie zawiadamia, że w ostatnich 
dniach otworzy! sezon wiosenny szkoły jazdy kon­
nej. Nauka odbywa się w jedynej w Krakowie 
cywilnej ujeżdżalni krytej i otwartej przy ul. Smo­
leńsk 1. 32. Lekeye dla członków oddziału, dla 
pań i młodzieży prowadzone są przez fachowych 
nauczycieli pod kierunkiem dyrektora oddziału, ma 
.,ora Świstelnickicgo, co daje gwarancjrę, że szko­
ła utrzymywana będzie na istotnie wysokim pozio­
mie. Oddział konny od chwili założenia dokłada 
usilnych starań, ażeby rozszerzyć zamiłowanie do 
sportu konnej jazdy i uprzystępnić korzystanie z 
lekcyj i wyjazdów w teren, czego dowodem- są nie­
zwykle umiarkowane ceny. Tak n .p. lekcya dla 
członków w męskiem siodle kosztuje 2 K 50 hal., 
w damskiem 3 K. W yjazd w teren na koniu od­
działowym za godzinę 50 hal. więcej. Dla uczniów 
t. j. nieczłonków ceny nieco wyższe.

Z dniem 1 maja rozpoczyna się 6-tygodniowy 
kurs nauki konnej jazdy wyłącznie dla Akademi­
ków za opłatą 30 K, płatną z góry. Każdy kurs 
przeznaczony jest w miarę zgłoszeń dla 4 do 6 u- 
czestników. Nie ulega wątpliwości, że młodziez a- 
kademicka powita tę nowość z uznaniem i sko­
rzysta z wyjątkowej sposobności pobierania nauki 
jazdy konnej w tak  dogodnych warunkach.

Szczegółowy cennik przejrzeć można w kance- 
laiyi oddziału, która przyjmuje wpisy członków i 
zgłoszenia na lekcye i t. p. w godzinach popołu­
dniowych od 4 do 7. W najbliższym czasie pro­
jektowane są zbiorowe spacery i wycieczki w oko 
lice Krakowa, a w ciągu czerwca publiczny popis 
oddziału, do którego przygotowania są już w peł­
nym toku.

Tamowanie ruchu przed Iztą handlową. Przed 
budynkiem Izby handlowej u wylotu ul. Dlugiej- 
grornadzą się tłumy kunców i interesentów, załat­
wiając interesa kupieckie na cnodniku. Zwłasz­
cza w dnie targowe tworzą się takie zbiegowiska 
przed gmachem, iż przechodnie zmuszeni są iść 
środkiem ulicy. Ze względu na bezpieczeństwo pu 
bliczne, z uwagi na ożywiony ruch na ul. Długiej 
i znajdujące się tam dwa tory tramwajowe, ma­
gistrat wydał rozporządzenie, mocą którego wła­
dze bezpieczeństwa publicznego czuwać mają nad 
porządkiem przy tej ulicy.

Emigracya. Przez Kraków na roboty do Prus 
przejechała wczuraj grupa robotników rolnych ze 
wschodniej Gahcyi, złożona z 270 ludzi; wszyscy 
zakontraktowani. fYczoraj przybył na dworzec 
krakowski w powrocie z Prus 17-letni Hryńko W a­
syl, który mimo, że został zakontraktowany przez 
agencyę pruską, nie otrzymał żadnego zajęcia. 
Dłuższy czas chodził od miasta do miasta w Pru­
sach o proszonym cńlcbie, poczem władze pruskie 
aresztowały go za włóczęgostwo. Po odsiedzeniu 
kary odstawiony został do granicy austryackicj, 
skąd przybył piechotą do Krakowa.

Z pogotowia ratunkowego. Wczoraj zawezwa- 
uo pogotowie ratunkowe do 25-letniej Idy  Wcissi- 
tówny, zamieszkałej przy ul. Brzozowej 1. 8, która 
została poparzona ukropem. Po opatrzeniu ran­
nej odwieziono ją do szpitala św. Łazarza. — Na 
przechodzącego przez ulicę Szeroką 12Jetniego 
Stanisława Gałua najechał automobil miejski i po­
ranił go ciężko na całcm ciele. Chłopca opatrzył 
lekarz pogotowia.

' Z saił yiądowej. Przed trybunałem przysięgłych 
w Krakowie pod przewodnictwem r. sad, PatOKa 
odbyła się rozprawa przeciwko Michałowi Brożko­
wi ze Zbydniowic, który będąc w stanie podocho- 
conym, strzelił z rewolweru podczas sprzeczki do 
Stanisława Urbanika. Kuia zraniła mu oko, tan, 
że Urbanik utracił, wzrok. Po przeprowadzonej 
rozprawie Brożek zasądzony został na 2 Y, lata 
ciężkiego wiezie aia i zapłacenie odszkodowania w 
kwocie 1.000 kren. Oskarżał prok. dr Sozański, 
bronił oskarżonego adw dr Reiner, poszkodowa­
nego zastępował dr Gustaw Groeger.

Okpili dorożkarza. Wczoraj nad ranem czterech 
młodzieńców zajęło dorożkę Nr. 248 i poleciło woź­
nicy jeździć po mieście. Weseli młodzieńcy uży­
wali przejażdżki przez dwie godziny, poczem — 
prawdopodobuie znużeni widokami Krakowa — 
kolejno powyskakiwali z pojazdu. V iżnica zain­
trygowany okolicznością, iż rozgłośne początkowo 
rozmowy jadących zupełnie zam ilitły , obejrzał się 
za siebie, jednak po niewczasie, gdyż pasażerów 
już nie było. Poszkodowany zwrócił się do poli- 
cyi i podał rysopis nieuczciwych młodzieńców, na 
podstawie którego rozpoczęto za nimi poszukiwa­
nia.

7 kroniki policyjnej. Na dworcu kolejowym w 
Krakowie aresztowano wczuraj 50-letnią Barbarę 
Śmiechową z Dąbia za kradzież kufra z ubraniami 
na szkodę Bonifacego Włocha z pow. przeworskie­
go. — Do mieszkania dr Leopolda S. przy ul. Fe- 
licyanek 1. 5 wtarernął jakiś młodzieniec i skradł 
służącej z kufra 30 kor. — Na Franciszka S., idą­
cego w południe przez ul. Krowoderską, napadło 
trzech rzezimieszków i wydarło mu zegarek z kie­
szeni kamizelki. Na krzyk obrabowanego mło­
dzieńcy zbiegli.

W rzędzie kradzieży, dokonywanych w ostatnich 
czasach przez kieszonkowców, wypadek powyższy 
tem bardziej rzuca się w oczy, iż kradzieży doko­
nano na ludnej ulicy, w biały dzień. Tego ro­
dzaju napady rabunkowe nie powinny uchodzić 
bezkarnie i jest obowiązkiem organów policyjnych, 
by energiczniej czuwały nad dobrem publiczności.

Z kroniki podgórsKiej. (Ruch budowlany. — Roz­
daw anie zapom óg. — A resztow ania.)

Z wiosną rozpoczął się dość ożywiony ruch iu- 
dowlany w Podgórzu. Oprócz gimnazyum na Krze- 
mionkach, którego budowę zaczęto jeszcze w jesie­
ni u. r., sa w toku roboty budowlane prywatne 
Na Zabłociu, w nowej dzielnicy, rozpoczęto budo­
wę kilku now7ych domów czynszowych, także w 
środku miasta budują kilka domow, i kilka ule­
gnie w najbliższych dniach przebudowie.

Rozdawanie zapomóg odbywa się w dalszym 
ciągu w ochronce przy ni Mic.dewńcza, gdzie 
zgromadzone wiktuały pod nadzorem _ członkow 
komicyi zapomogowej rozdzielane 8% między ubo­
gą ludność Podgórza. Porządek jest w7zorowy, u- 
trzymywany przez policyę miejską.

Policya aresztowała wczoraj 49-letnią Józefę Ba­
jową, poszukiwaną za kradzież kur. i gucafe < 
kurom ziarna i oszołomione trucizną kradła. Are- 
s śtowano także w jednym z szynków znanego zło­
dzie ja , poszukiwanego przez sąd, 20-letniego Ste­
fana Siuchę.

2  k r ą ? u .
‘ Cesarz na nogorzelców w Zembrzycach, Cesarz 

udzielił ze swej prywatnej szkatuły pogorzelcom w

Zembrzycach, powiatu wadowickiego, zapomogi 
w kwocie 6.000 koron. '

Chrzanów, 21 kwiełnią. („Święcone11 w Sokole.) 
D sobotę dnia 19 kwietnia odbyio się w sali tu ­
tejszego „Sokola1- uroczj7sle „Święcone11 przy u- 
dziale J^liako 100 druhów i dnihiń. Ks. kapelan 
Kamieński, proboszcz w Chrzanowie, dokonawszy 
ceremonii poświęcenia., przemówi! podniośle do zc- 
branj7ch i złożył serdeczne życzenia gniazdu soko-: 
iemu w ręce wiceprezesa Sokola, druha dr Marcza­
ka. Po tradycj-jncin dzieleniu się święconem ja j­
kiem — zasiedli ws-zyscy do stoiów. XV czasio 
uczty druh dr Marczak mówił w pięknych słowacl7 
o znaczeniu Sokolstwa polskiego i wychyli! kio 
lich na cześć i pomyślność idei sokolej To uczcio 
rozpoczęła się zabawa tow arzjska, produkcye chó­
ru, a nawet przedstawienie kinoteatru, ostatnie 
dzięki uprzejmości druha Ziembińskiego. Po pół* 
nocy rozpoczęły się wśród dźwięków muzyki ocho­
cze tańce, które trwały do rana, Inicya torom 
„Święconego11 należy się za ich trudy szczere u- 
nanie.

Przemyil, 24 kwietnia. (T.csy pożyczki wodociąg 
gowej. — Dostawy. — Roboty z funduszów zapo­
mogowych. — Ruch budowlany.)

Dostamemy ido dostaniemy pożjrczki wodo­
ciągowej — UUi .cianie, które roztrząsa teraz ca­
ły Przesiyśl, z okazyi niepokojących pogłosek, ja ­
kie rozesziy się w ubiegłym tygodniu na temat 
zachwiania się tej pożyczki. Pogłoski były słuszne, 
na szczęście jednak nietrwałe, tak, że dziś już na- 
pew7ne twierdzić można, że Bodencreditanstalt u- 
pragnkmej pożyczk’ udzieli. Do zrealizowania u- 
płyną mimo to ieszcze jakie trzy tygodnie.

Tymczasem rozdaje się dostawy. Zbiornik żcla- 
zno-betonowy wykona lwowska firma Zacharie- 
wicz i Sosnowski na spółkę z inż. Rodakowskim; 
stacya pomp została na razie w zawieszeniu. Jest 
zacna tendeneya oddania tej dostawy firmie Ziele­
niewski, która nawiasem mówiąc doskonałych, nic-> 
nagannie przez 15 lat fuukcyonującyeh pomp do­
starczyła wodociągom lwowskim, ale tendeneya ta  
objawia się właściwie... poza „bajratem 11, w któ­
rym najprawdopodobniej przejdzie firma obca, przy 
nieuniknionem wstrzymaniu się niektórych panów, 
od głosowania.

Niezależnie od dostaw wodociągowych zaczęły 
się już niektóre roboty publiczne w mieście. Zaczę­
to więc z funauszow zapomogowych kanalizacyę 
ul. św. Jana  i przyległych, oraz rekonstrukcyę dro­
gi na LiDOwice, zatrudniając przy robotach zwyż 
200 robotników Poza tem ma kosztem 25.000 K 
nastąpić przełożenie na gruncie miejskim potoku 
Jawor, a komisarz rządowy tyyraża nadzieję, że 
wkrótce, może za 3—4 tygodni będzie mógł przy­
stąpić do budowy nowych szkół, jeżeli do tego 
czasu otrzyma-na nie pożyczkę. Byłby to początek 
ruchu budowlanego zapowiadającego się jednak 
baidzo słabo: pięć kamienie dwupiętrowych, około 
20 domków parterowych, oto wszystko, co ma być 
budowane u nas w tym roku, przyczem zaznaczyć 
trzeba, że ze względów praktycznych przed sierp­
niem sezon budowlany się nie zacznie.

Sensacyjne aesztowanie. Ze Stanisławowa do­
noszą: Stacyonowany do niedawna w Stanisła­
wowie kapitan 20 pułku obrony kraj., M H., a 
przeniesiony przed kilku dniami do Stryja, został 
tam w tym tygodniu przj7aresztowany. Uwięzie­
nia dokonał wysłany z Przemyśla audytor, dokąd 
też kapitana H. do więzienia garnizonowego od­
stawiono. Władze wojskowe trzym ają całą spra­
wę w największej tajemnicy.

Z e  ś w i a t a ;
Jubileusz naftowej lampy. W ,;'Slowie Polskiem11 

zamieszcza v. Adam Krajewski na ten tem at arty­
kuł, z którego wyjmujemy następujące szczegóły: 

W bieżącym roku przypada sześćdziesiąta rocz­
nica pierwszej lampy do oświetlania naftą. Roczni­
ca ta  tem więcej nas obchodzi, że we Lwowie pier­
wszą taką lampę skonstruowano, a także tu prze- 
rafinerowano dla celów oświetlenia pierwszą ropę 
galicyjską. Przedestylowaniem ropy zajął się pier­
wszy Ignacy Łukasiewicz, właściciel kopalni naf­
ty w Ropience pod Krosnem. On to zaanimował 
dla tej sprawy aptekarza lwowskiego „pod rzj7m- 
skim cesarzem11, Tordsiewicza, aby ten w labora- 
ratoryum swojem przeprowadził próby destjdacyi, 
co się doskonale udało, poczem obaj zaprosili bla­
charskiego majstra lwowskiego, ś. p. Adama Brat­
kowskiego, bardzo pomysłowego rękodzielnika, aby 
ten sporządził lampę, któraby mogła bj7ć użyta do 
oświetlania naftą.

Preby tak co- do destylacyi jak  i co do konstruk- 
cyi lampy powiodły się doskonale i tj7m sposobem 
wprowadzono w świat nowy rodzaj oświetlenia —- 
no i jak zwykle,— na wynalazku tym miliony za­
robili obcy: na nafcie rafinerzy, a na pomyśle lam­
py Niemcy, którzy palnik Bratkowskiego poprawili, 
ulepszyli i rozpowszechnili. Byli to: w pierwszym 
rzędzie Berlinczyk Stobwasser, a następnie Wiedeń­
czycy bracia Briinner oraz Rudolf Ditimar, który 
wyparłszy z Austryi, a ze Lwowa w szczególności 
Stobwassera i Briinnerów, długie la ta  sam bez kon- 
kurencyi na placu pozostał, aby nakoniec wchlo- 
nić w siebie zupełnie Briinnerów jako towarzystwo 
akcyjne.

Sporo jednakże czasu upłynęło, zanim lampa naf­
towa zdołała sobie wyrobić szerokie zastosowanie 
w społeczeństwie. Na nowy wynalazek zapatry­
wano się sceptycznie, a nawet z pewną obawą, jako 
na m aterja ł bardzo niebezpieczny, .wybuchający. 
Co prawda dosó prymitywne zrazu urządzenie pal­
nika, niedostatecznie zabezpieczające spalanie ga­
zów naftowych, powodowało w wielu wypadkach 
z początku pożary i poparzenia osób, nic dość o- 
stróżnych przy manipulacyi z „kam lnią11, jak wów­
czas przedestylowaną ropę nazywano.

Wiceburmistrz oszustem. Z Bjdgoszcz.y dono­
szą: Osławionemu oszustowi, wiceburmistrzowi Ko­
szalina (Koeslin), Thormannewi, zarzucają oprócz
wielu oszustw , p o p e ł n i e n i e  m o r d e r s t w a  
na osobie pewnej dziewczyny, z k tórą utrżjmiywal 
bliższy stosunek, a następnio ją otruł. W najbiiż- 
8zvch dniach odbędzie się eksliumacya zwłok tej 
dziewczyny.

Pościg za MereŻKOwskim. „Rjecz11 donosi, że 
władze postanowiły aresztować głośnego demora­
lizatora i uwodziciela nieletnich dziewcząt, prof. mii 
wersytetu kazańskego, Mercżkowskiego. Wysła­
no na wszystkie strony telegramy z nakazem uję­
cia prof. I-lereżkowskiego, który, jak sądzą, bawi 
jeszcze w granicach Rosyi.

Azief w Petersburgu. Według zapewnień „Rjc- 
czi11, głośny prowokator rosyjski, Azief, znajduje 
się obecnie w Petersburgu i wcale się nawet nie 
ukrywa. Uczęszcza do kawiarń i restauracyj, nie 
obawiając się wcale poznania.

Szczepienie przeciw dyfieryi. Z W iesbadenu do­
noszą, że na kongresie medycznym znany ' profe­
sor Behring zawiadomił kongres o nowej metodzie 
szczepienia celem zapobieżenia dyfieryi.

z k o l n y c h  i  j d ś t u i o n n y C i i ' , 1 9
arflkir*

poleca obrazy, obrazki relig., naród., rodzaj., Tęcz-iie m olf-ane , iouurnk* 
i reprodukeye sławnych artysi. m alarzj V/ ie tui wybór aityf* pooztówet. 
Przybory kancel., piśmienne, szkolne, droid. Wiolki wybór pacie ra atowego 
w ozdobnych kasetkach. Listwy na ramy w wielkim v/ybsrza. Przyjmuje
obrazy do oprawy. Wszelkie zlecenia uskutecznia ciokłańnie, szybko i tanio, 
■ nrowiiuwi odwrotna no oz ta . •— S u m ie n n i
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Kogut powodem proces U. ,.Excelsior“ opowiada, 
ie  w Brukseli toczył się niedawno ciekawy pro­
ces przed tamtejszym sądem Znany przywódca 
sooyalistów belgijskich, Yandcrvelde, zaskarżył 
swą sąsiadkę właścicielkę koguta, o odszkodowa­
nie w sumie 600 Ir., albowiem kogut jej piał co dnia 
rano o 5- tej godzinie i zakłócał spokój nocny 
skarżącego. Po „rzeczowej11 wizyi lokalnej odbyła 
się rozprawa, w której po świetnej mowie adwo­
kata strony oskarżonej, oddalono pana Vandervel- 
da z jego pretensyami.

Zaburzenia robotnicze. Z Nowego Jorku telegra­
fują: Z Colorado donoszą o nowych zaburzeniach 
z powodu strajku. Strajkujący robotnicy, zorga­
nizowani w wojskowe oddziały, napadają na woj­
sko i staczają z niem krwawe walki.

W  Przemyślu wydanie główne poranne „Nowej 
Reformy11 nabywać można już o godz. 7 m. 30 ra­
no, zaś wydanie popołudniowe o godz. 7 m. 30 
wieczór w agencji E m i l . i  B i l l  e t  (Plac przy 
Bramie). Agencya Emilii Billet przyjmuje również 
prenumeratę i ogłoszenia do „Nowej Beformy11,

.Zmarli:
Jan  Mikołaj T r a w i ń s ki-P 1 u d r a w s k i, uro­

dzony w Szczekocinach w Król. Polskiem, uczest­
nik walki o niepodległość z r. 1863, zmarł 25 b. 
m. w Bierzanowie, przeżywszy 71 lat.

W Warszawie zmarł w dnia 23 b. m. Stefan 
br. J n n d z i ł ł ,  właściciel dóbr Hruaopol, Rude, 
Iwacewicze w guberni! gridz:eńskiej, przeżywszy 
lat 65.

łfi?now :nie „W Lner Ztg." ogłasza: Minister 
oświaty zamianował kustosza Muzeum Ncrodowego 
w Krakowie, Tadeusza Andrzeja Lnb'ez S z y ­
d ł o w s k i e g o  konserwatorom dla zabytków hi­
storyi i sztuki z siedzibą w Krakowie.

Ma Mafcierz ś ląsk ą  złożyła I  klasa dwnklaso- 
w ej szkoły handlow ej w  K rakow ie 8 koron*

Dla J. Hl. złożono: C. W. a M. Ostrawy 2 kor.

2 kalendarza. W  niedzielę dnia 26 kw ietnia: Kleta 
Wschód słońca dnia 26 kwietnia o godzinie i m .  29; 

zachód o godz. 6 m. 48, długość dnia godzin 14 m. 19.

Repertuar teatru  miejskiego im. Słowackiego 
w Krakowie.

W  niedzieię: po południu: „Hiszpańska mncha“ ; wie­
czór: „8nob“.

R epertuar tea tru  ludowego w Parku 
Krakowskim.

W  niedzielę: popołudniu: „Krowoderskie zuchy1*; wie- 
tzór: „Niluiiści".

N iepokój, duszność, bladość, osłabienie, bur­
czenie w  żo łądku  i silne p o ty  są to  objaw y, w y­
w ołane często pęzez proces rozk ładu  pokar­
mów w narzędziach  traw ienia. T a  nadm ierna 
w rażliw ość da się jed n ak  nadspodziew anie sku­
tecznie usunąć przez zażyw anie na tu ra lne j go­
rzk iej w ody „F ranciszka  Jó ze fa11, p rzy  pomocy 
k tó re j iraw ionie sta je  się prawidłowemu Pro  
fesor Im m erm ann, naczelny  lekarz  m edycznej 
un iw ersy teckiej k lin ik i w  Bazylei, potw ierdza, 
że wodę F ranciszka  Jó zefa  w  w ypadkach wszel­
k iego  rodzaju  obstn ikoy i zastosow yw ał bardzo 
często, osiągając  dobre sku tk i. —  Do nabycia  
,w ap tekach , d rogeryach  i sk ładach  w ód m ine­
ra lnych . 2965

Wiedeń, 25 kwietnia. Przy zamknięciu dzisiejszej gieł­
dy popołudniowej notowano:

Akcye: Austr. Zakk kred. COS-- - ,  węg. Zakl. kredyt. 
797-50, Anglobankn 332-25, Unionoanku 579-50, Liindor- 
ba.iku 497-—, Bankycreinu 513'25. Bodencredit 1164-—, 
Ualicyjsk. Banku hipotecznego G41-—, Akcye praskiego 
Banku kredyt. 658-50, Kolei państwowych 695-50, kolei 
południowej 96-25, koiei północnej 49-55, kolei czer- 
niowieckiej —•—, Alpiny 813-25, Iiimu Mu rany i 642 —, 
Praskiego Iow . żelaznego 2539-—, Fabryki broni 922-—, 
Akcye tureckie tyt. 431-—, Gal. Karp. Tow, naft. 946-—, 
Obi. węg. indeiuniz. —■—, Renta, majowa 8180, Austr. 
renta koron. 81-95, Węgier, ren ta  koron. 80-65, 56-letnie 
Bisty Tow. kred. ziemsk. 81-25, 56-lelnie 4 : pół proo. 
Tow. kredy‘owo£ro ziemskiego 90-70, 56-letnie 4 i pół 
proc. Tow kredyt, zioms. 9 T —, 4%  Lirty  B arku kip. 
83-25, 4 '/ ,%  Listy Banku hjp. 90-—, 5%  Listy Banku 
hip. , 4°/0 Listy Banku kraj. 84-25, 4ł / / 0 listy 
Banku kraj. 90-75, 4%  Gal. Obi. propin. 97-75, 4 proc. 
Gal. pożyczka kraj. z r. 1893 83-20,4% pożyc-ka m. Lwnwa 
”9-75, 4u/q pożyczka m. Krakowa 80-—, Losy tureckie 
218-50, Marki ]17'47, Ruble 252-25, Rosyjsko pożyczka 
—• Skoda 742-—, ^owsz. B. depoz. 643'—. 

Usposobienie: częściowa siluiojszo.
Wiedeń, 25 kwietnia. Kursa giełdy wiedeńskiej:
Losy: a) procentowe: Austryuc. zaLładu kredytowego 

obi. pn-„ z r, 1880 3-prc. 276-—, A ustri ackiego zakładu 
kredyt, z obi. pro. z r. 1889 3-prc. 242-50, Uregul. Du­
naju z 1870 r. 100 f i r. 5-prc. 272'—, Węg. Banku h*p. 
po 100 złr. 4-prc. 227-—, Pożyczka serb. prem. po 100 fr. 
6 -prc. 106-—. b) bezprocentowe: Budapeszteńskie (Busilica) 
4 złr. 25-75, Zakł. kred. dla h. i  p. po 100 złr. 474"—, 
Pożyczka m. Lubiany 20 złr 58-50, Czerwonego krzyża 
austrj ack. tow. 100 złr. 51-75, Czerwonego krzyż , węg. 
Tow. 5 złr. 28-25, Losy fund, arcyksięcia Rudolfa 10 
złr. 216-50, Tureckie oblig. prem. kolei po 400 fr. 218-—, 
Tureckie oblig. prem. kolei pro. 75-—, Losy kom. m. 
W iednia z 1674 r. 463-—.

Giełda zbożowa.
Budapeszt, 25 kw ietnia. T arg  zbożowy.
Pszenica na kwiecień 13-04 dc —• -  , pszenica na maj 

12-98 do —•— pszenica na październik 11-73 do —•— ; 
żyto na kwiecień 10-68 d o —-— ; żyto na październik 9-15 
do —•— ; owies na kwiecień 8-20 do —'— ; owies na pu- 
ździomii. 7-94 d o —•— ; kuknruJza na maj 6-92 do —•— ; 
knknrudza na lipiec 7 09 do —•— ; kuknrndza na sier­
pień —•— do rzepak na sierpień 15-80 do 15'90.

Oferty: mierne. Chęć kupna: mierna Usposobienie: 
silne; pogoda: zmienna.

B. O A B R Y E L S K A ,  P a ł a c  S p i b k I, 
KRAKÓW. W ynajm uje i sprzedaje  pierw szo­
rzędnych  fabryk fo rtep iany , pianina, harm onie 
i pianole za go tów kę lub na  sp ła ty  n aw et dwu- 
dziestom iesięczne. In strum en ty  używ ane od cen 
najn iższych. W ystaw a obrazów . W stęp  wolny.

K r a n i k a  B u u c w s k a .

Lwów, 26 ku ietnia.
Gubernator Banku austryacko-węgierskiego we 

Lwowie. Ze Lwowa donoszą: Wczoraj rano przy­
jechał do Lwowa eksc. Popovics, celem zwiedzenia 
nowego gmachu Banku. Przed południem zjawił 
bię p. Popod es w Banku austryacko-węgierskim, 
v itany przez cały personal Bauku i cenzorów. O 
godz. 12 przybył p. Popowics do Izby handlowej i 
przemysłowej'. W sali posiedzeń zebrała się Izba 
„in ec-pore11 oraz referenci. Przemawia! prezy­
dent Horowitz. Na przemówienie odpowiedział p. 
ropovics. Z Izby handlowej p. Popovic,s udał się 
do pałacu namiestnikowskiego. P. namiestnik dr 
Korytowski podejmował go śniadaniem.

Echa kradzieży w IV-tem gimnazyum. Ze Lwo­
wa donoszą: Przed kilkunastu dniami do­
nieśliśmy, że z kancolaryi czwartego gimna- 
zyuin skradziono 3.000 koron. Przeprowadzone 
prze^ policję dochodzenia w y k ry ły , że sp raw cą  tej 
kradzieży był notowany złodziej, Bronisław We­
ber. prz\ trzymany w tyc-li dniach w restauracji na 
Pohulance podczas zabawy w gronie kolegów za­
wodowych.

R ejeK uar teairu  lwowskiego.
W  niedzielę: popołudniu: „Robert i B ertrand11; wie­

czór: „Mąż z ioteryi11.

(Postyen) na Węgrzech
najsilniejsze w Europie gorące źródła 
siarozano-muluwc radyoczynne przeciw 
cierpieniom stawów, reumatyzmowi, ar- 
tretyzmowi, newralgib zwłaszcza is­
chiasowi, po złamaniach i zwichnię­
ciach. Urządzenia mieazkań i kąpieli 
od najtańszych do luksusowych. Hfttcl 
T herm ii, połączony z łazienkami, cały 
rok otwarty. Frekwencja 18.000 osób. 
Z V arszawy 15 godzi „  z Krakowa 8, 
z Wiednia 3. — Wszelkich informacyj 
oraz prospektów w języku polskim do­
starcza lekarz zakładowy Dr Al. Teich- 
maun, zimą Kraków, iawsm Piszczany, 
w illa Sztraka, albo Dyrekcya zakładu.

8 4 7 6  1 10

M t a d  dentystyczny
Dra M niep Suwca

u  K rokw ie, ul. StsrowiSino 16
Telefon 3432 

ordynuje od 9 — 12 I od 2 — 5 po poł.

PEN SY O N A T LECZNICZY

Dra R. HammerstMagt
od 20 m&ja do końca września. 

Prospekty ł bliższe wiadomości na żądanie.—
3261 2 13

Adwokat krajowy

Dr Witold Bandrowski
prowadzi kanceiarye sw ą w e  L w o w ie  przy 

ulicy 1'raTckioh 11 a, Tel. Nr 2359/11.

M e t  ekonomiczny.
* Austryackie dostawy dla Chin. Wiedeński za­

kład kredytowy, Towarzystwo Eskonto.we i Lacn- 
derbank objęły od chińskiego ministerstwa finan­
sów 6 procentowe bony skarbowe na 1,200.000 fun­
tów. Przytem ułożono się, że rząd chiński poczyni 
w- Austrj i zamówienia przemysłowe, przedewszy- 
Btkiem na budowę trzech nowych krążow<#ców, 
które mają być zbudowane w dokach w Monfalco- 
ne kolo Gradyski, kosztem 10 milionów. Budowę 
maszyn dla (j cli okrętów- dostały fabrj-ki czeskie.

Berlin, 25 kwietnia. (Zamknięcie giełdy). .Sowy Jork 
419-50, W arszawa krótkie —•—, Wiedeń krótkie 850-75, 
Austryackie notv 83-10. Rosyjskie noty 215-20, Amery­
kańskie noty 419-50, 3-prc. pruskie konsole 75-—, -wło­
skie — , 41/q prc. polskie listy zastawne 88-60, N ie­
miecki bank państwowy 134-80, Austryackie akcye kro 
dy lowe 191-75, Berlińskie Towarzystwo handlowe 152 25, 
Diskonto Komandit 185-87, Austryackie koleje państw. 
—•—, Lombardy 20-37, Kanada Pacific 19Ó"75 Losy 
tureckie 165-—, Hobenlohe 109-—, Pnonia 235‘87, Gel- 
senkirchner 161-—, Uamburg-Ameryka Packetf. 127-12, 
H ansa 255-50, Północny Lloyd 109’62.

Wiedeń, 25 kwietnia. Cukier spok. 21.05 — 15; 21.75—85. 
Spirytus i nafta niezmienione.

Pogoda: przeważnie pochmurno, chwilami deszczowo: 
nieco chłodniej, w iatr zachodni.

Paryż, 25 'w ie tu ia . Renta 3 prc. 35-70. Mąka 8: -32.
Berlin, 25 kwietnia. Austryackie banknoty 85-10, Spi­

rytus — .
Frankfurt, 25 kwietnia. Austr kred. 191-50, Koleje pań­

stwowe 153.'—i Dbconto 184-90, Laura — . Usposo­
bienie chętne.

W y p a d a n ie  w ło s ó w  pochod z i
od łupieżu.

-lak usuwa się łupież i utrzymuje włosy:

Cienkie, suclie, spłow iałe i łupiące S ę  w łosy 
są niem ym  św iadkiem  zaniedbania skó ry  nr. 
głow ie, św iadkiem  tw orzenia się łupieżu, te j 
plagi só ry  n a  głow ic. Niem a praw ie nic gor­
szego dla włosów, ja k  w łaśnie łupież, k tó ry  od­
biera włosom  po łysk  i siłę odżyw cza. W  j  w-o bi­
je  on p rzykre  sw ędzenie na głowie, a  gdy się 
go zaniedba, niszczy cebulki w łosowe, ta k , że 
w łosy obum ierają, osłab iają  się i w ypadają . T e­
mu tw orzeniu  się łupieżu przeciw działa n a jle ­
piej m ieszanina, używ ana na  zew nątrz, k tó rą  
m ożna sobie k azać  zestaw ić w  każdej aptece 
lub drogueryi: 85 gr. Iley-rum u, 30 gr. Livola 
de com poseć, 1 gr. k rysta licznego  m entolu. To 
w ciera się dokładnie kończynam i palców  w  skó­
rę n a  głow ie. M ieszanina ta  usuw a n ie ty lko  łu ­
pież, lecz nada je  także  w łosom  jedw abisty , b ły ­
szczący, puszysty  w ygląd. S ta ją  się one znowu 
giętkiom i, falistem i, sypkiem i, a co najw ażn iej­
sza, że przez regu larne  używ anie tego środka, 
osiąga się już w k ró tk im  czasie znaczny porost 
u łosów .

koncesjonowane pizedsiębiorstwo elektrotechni­
czne dla wszelkich urządzeń światła i przenie­

sienia siły 3418 1 10
Forady fachowe, projekty i kosztorysy darmo.

Kraków Lwów

Z te a tru  m ie js k ie g o .
Snob11 Komclya w 3 aktach Karola Sternheima. 

lT/ełoźył K. Irzyjkbwskl.
Na rozłjgach  nowoczesnego życia obyczajo­

wego w biegu ostatnich la t dziesiątków  wyło­
nił się typ, którego literackie narodziny przy­
padł ją  na pierw szą polewę X IX  wieku, ale 
który praw o obyw atelstw a w życiu zdobył do 
piero w okresie nowszym. Je s tto  t. zw. „snob". 
Nad d e fin ic ją  „snoba" silili sobie głowy n a j­
w ykw intniejsi literaci zachodu, od w ynalazcy 
tego term inu T hackeraya do Shaw’a, W ilda 
i H ansa Eyersa, bo chodzi tu .sto tn ie o okre­
ślenie tw oru życiowego i psychicznego o cha 
rak te ry sty ce  odrębnej, opierającej się na w pły­
wie, obserw acyi i depraw acji pewnych czynni­
ków życia współczesnego. TLackeray określił 
„snoba" jako złośliwą odmianę t. zw. fjHstrh 

i przeprowadził jej charak terystykę, w długiej 
galery i typów  angielskich w arcydziele swo- 
jem p. t. „Targowisko próżności0. —  Niemniej 
trafn ie  określił „Snoba" H ipolit Taine w swej 
„H istoryi lite ra tu ry  angielskiej". Oto jego zda­
nie:

„Snob je s t dzieckiem arystokracyi b ry ty j­
skiej i całego tow arzyskiego ustroiu Anglii 
Na w ielkiej drabinie klas społecznych zajął on 
mocno miejsce na jednem z jej szczebli i pa­
trzy  z wielkim respektem ' a jednocześnie zawi­
ścią na  siedzących na wyższym szczeblu, a od­
nosi się z zajadła pogardą do tych, którzy zaj­
mują miejsce n iżej-od niego. To jedynie jest 
dlań oryentacyą, k to  siedzi wyżej, kto niżej; 
o w artość is to tn ą  człowieka nie troszczy się 
wcale. D la tego gatunku ludzi nie ma nic na- 
turainie 'szego, ja k  całować bu ty  wyżej siedzą­
cych, kopać nogami tych, którym  los wyzna­
czył poślednie m iejsce".

K arol L cvcr mówi: „Snob je s t to  osobnik, 
k tó rego  całe zachow anie się i m yśl skierow aną 
jest cio tego celu, ab y  się w ydać lepiej w ycho­
wanym , bogatszym , bardziej w pływowym  an i­
żeli tak im  jes t w  rzeczyw istość'

„S nob11 je s t to  niedźw iedź z baj.. I  tfon- 
ta in e ’a, k tó ry  chw yta za kam ień, aby  zabić m u­
chę na  nosie a rty s ty . B iedny  a rty sta ! —  pow ia­
da H ans Ewcrs i kończy  swą d e fin ic ję  słowam i: 
„My a rty śc i niczego bardziej nie naw iedzim y, 
jak  zdrow ego ludzkiego rozsądku . Snob n iena­
widzi go także, ale nie wie dlaczego11.

Oto k ilk a  n a jch arak terystyczn ie jszych  defi- 
n icyj abstrakcy jnego  typu  „snoba11, jak i w y­
tw orzyła  now oczesna ku ltu ra , parodyu jąca  po ję­
cie „zdrow ego rozsądku11.

A utor w czorajszej p rem iery  mało d o tąd  zna­
n y  p isarz niem iecki K arol Stcrnhm m  podjął za­
danie uczjuiienia snoba uchw ytnym  typem , 
tw orzącym  oś knmc-dyi obyczajow ej. Sam o u- 
siłow anie uderzało  jako  śm iaie i now e przed^ 
sięwzięcie literack ie , k tó re  m usiało zw rócić u- 
w agę n a  p isarza, usiłu jącego kroczyć now ym  
szlakiem  myśli. Jak o ż  nie głośne d o tąd  nazw isko 
S tcrnheim a zwTÓciło irwagę n a  siebie oryginal­
nym  pom ysłem  niosącym  now ą form acyę typu  i 
o tw arło m u podw oje te a tru  niem ieckiego wr Ber­
linie, gdzie n ieoczekiw any sukces „S noba11 
w prow adził S ternheim a na giełdę au to rsk ą , a 
sztuce jego uścielił drogę do tea tró w  zag ra ­
nicznych

Są. pew ne objaw y pozw alające przypuszczać, 
że rozgłos ta len tu  S ternheim a nie opiera się na  
trw ałych  prem isacli, że jed n ak  „Snob“ je s t no 
wralią, k tó ra  m usiała zaciekaw ić opinię pu­
bliczną w  Niemczech, oczekującą u  siebie ja k  
zbawienia now ego ta len tu  dram atycznego , więc 
sztukę o toczyły  dym y pochw al, k tó re  u trzym y- 
wać się będą do chwili, w  k tó re j następne dzie­
ło obiecującego au to ra  nadziei te j nie u trw ali, 
lub nie rozprószy.

T reść  sztuk i S ternheim a je s t ty lk o  sztafarzem  
do p o rtre tu  snoba,, jak im  je s t g łów na postać 
sztuki, K ry sty an  M askę, pyszałek , karyerow icz, 
k tó ry  z snobizm em  zdobyw a stanow isko, pow o­
dzenie życiowe i żonę z a ry stok ra tycznego  do­
mu. N a te j figurze skoncen trow ał au to r swój 
w ysiłek  tw órczy, da jąc  typ  pon iekąd  pełny , w  
ogólnym  zarysie doskonale scharak teryzow any . 
W  calem  sw ojem  działaniu, począw szy od sce­
n y  rozm ow y z kochanką, k tó rą  oddala  od sw e­
go boku z chwilą, gdy  rozpoczyna tan iec  o k a ry - 
erę, aż do rozm ow y poślubnej z h rab ian k ą  Ma­
y a  Pahlen , p a jac-bonater sam  m aluje swój k o n ­
te rfek t przedniem i cieniow any rysam i. Całe b- 
toczenic K ry sty an a , jego rodzice i  teść  hr. 
Pahlen. w szyscy są pionkam i akcy i, na  tle  k tó ­
rej w yłan ia  się pyszny  okaz snoba now oczesne­
go, dokum ent z czasów  dzisiejszych dla p o to ­
mności.

O to  jed n ak  żeby do potom ności nie prze­
szedł, posta ra ł się częściowro sam au to r, dając  
m u zabarw ienie raczej g roteskow e niż m onu­
m entalne. S z tuka  m a bow iem  cechy w łaściw e 
swem u germ ańskiem u pochodzeniu: znaczny
c iężar  ga tunkow y  i m ało  o ż y w io n ą  ake^-ię orzy  
w yraźiĄ -ch  z d ru e ie j strony w a lo r w h  lite ra ck ich  
P o d  p iórem  O skara  W ild eh i lub B ernarda 
SInnv‘a  pom ysł u tw oru i ty p  tego rodzaiu  
w zróriyy niew ątpliw ie do w yżyn arcydzie ła  
ch a rak te ry s ty k i i hum oru.

Ale i „Snobow i" droga ta  nie je s t zagrodzo­
na  dzięki bardzo in te ligen tnej, w  szczeg ó łach  
zajm ującej grze p. A dw entow icza. K ry s ty a n  
M askę w grze jego m iał w szystk ie  ry sy  typu  
m ieszczące się w . teo re tycznych  określeniach 
snoba. Sztuczność, poza, a rlek in ad a  i zarozu­
m iałość dorobkiew icza przy  dużem  ograniczeniu 
um yslow em  —  oto cechy  k tó re  p A dw entow icz 
w ydobyw ał p rzy  użyciu w szystk ich  środków , 
ja k im i 'ta le n t  jego rozporządza, w  grze g ro te ­
skow ej, nie pozbaw ionej jed n ak  p ię tn a  myśli. 
P . B ończa w ro li s tarego  M askoto  by ł w ybor­
ny. B aw ił doskonałą m aską, rubaszną  szczero­
ścią i grą oczu i ruchów  zaw sze celow ą i  roz­
śm ieszającą. N iefortunnym  pom ysłem  było po­
w ierzenie roli M aryanny p. Żółkow skiej. Poży­
teczna w  rolach naiw nych i subretkow ycli, m ło­
da  a r ty s tk a  zagubiła Imię o iy em acy i jako  h ra ­
b ianka n a  teren ie  nie odpow iadającvm  jej p rzy ­
rodzonym  w arunkom , usiłu jąc  szczebiotliw ą p u ­
sto tą  zastąp ić  n iedobory d y sty n k cy i środow i­
ska. Skrom nej galery i figur stylow o u ję tych  
dopełnili z pow odzeniem  p. K osiński jako  h ra ­
bia P ah len , pani G órska w  roli dym isjonow anej 
p rzy jac ió łk i K rystyana . Z resztą  „S nob" należy  
ao  sztuk , -gdzie indyw idualizm  tw órczy  a r ty ­
stów  m a bardzo szerokie pole do popisu. Ze­
spól k rakow sk i pole to jed n ak  w  części ty lk o  

-w yzyskał. P rzek ład  sztuk i w ydobył w szystk ie  
zasadnicze cechy oryginału.

ś  LW. P  r.

:1 tai I
Echa literacko-arlysiyczrego, dwutygodnika, 

zeszj-t za kwiecień pomieszcza artykuły: „Hamlet 
a Szczęsny11 p. Ju ra  Kamieńskiego, „Odwet pan­
ny Miliczewskiej11 przez G. Zapolską, „Ideały 
społeczne a literatura rosyjska doby ostatniej11 p. 
M Zły cha, „Filozofia w NX wieku w porównaniu 
z filozofią dob\T minionej11 p. W M. Kozłowskiego, 
.Z wędrówek po Florencyi" przez p. C. Sowińską i 

„Przeć drugą w yprawą11 (poezye) p. Michała K ar­
skiego. Odpowiedzi na ankietę „Echa11, starannie 
prowadzona bibliografia i kronika uzupełniają bo­
gatą treść ostatniego zeszytu.

„Świat S łow iańsk i w zeszycie za kwiecień 
zawiera na czele artykuł dra F. Konocznego „O 
podstawach polsko - czeskiego programu11, dalej 
rzecz p. t. „Lud polski na Słowaezyźme11 przez 
G. Smólskiego. W nowo wprowadzonej rubrj-ce 
„Pokłosie z miesiąca" zamieszczono artykuły I. 
Nowe poglądy na czeskie sprawy -wyznaniowe w 
okresii- przed wojną 30-letnią; II. Polityczna róż­
nica „narodu11 od „narodowości11 według pojęć ma­
dziarskich; III. Wywłaszczenie na ehorwackiem Po- 
brzeżu; IV. Rumuńska Dobrudża. Dopełniają treść 
tego interesującego zeszytu przegląd prasv słowiań­
skiej, oraz kronika.

Dziejów sztuki starochrześcijańskiej ks. T a ­
deusza K r u s z y ń s k i e g o ,  opuścił prasę zeszyt 
5-tv — równie bogato illustrowany, jak  poprzed­
nie. Przjmosi on szereg barwnych reprojnkcyj 
bazylik i fresków z Rzymu i Rawenny, oraz kil­
kadziesiąt wytwornie odbitych rrcin  czarnjrch.

Wspaniałe to dzieło, będące świetnem wzboga- 
gacenicm naszej literatury z zakresu historyi 
sztuki, wychodzi nakładem księgarni J . Czernec­
kiego w Wieliczce, a wszystkie reprodukcje od­
bijane w drukarni tego zakładu, nie ustępują w ni- 
czem najwykwintniejszym w tym rodzaju odbiciom 
wykonywanym za granicą.

i m a m
ty lko  doskonałością  w yrobu  ta k  co do sm aku, 
ja k  i w ykonan ia , w y w a l c z y ł y  sobie p ierw ­

szeństw o ta k  w  k ra ju , jak  i zagran icą

, 3 A L V £ 5 0 £
Tatki cygaretowej P^iA5°_O S /BełdowskiegoI. raoms
FA BRY K A  T U T E K  I BIBU ŁEK  CYGARETO- 

LW Y CII M rą W Ł. BEŁDOW SKIEGO 
W K RA K O W IE.

ffei* L e o p o l d  J a k o b s o n
spec. chcrób kobiecych i akaszer 

przeprowadził się  na u!icę Kalwaryiską, Pod­
górze, Tel. 3 0 8 2 . 3180 4 4

Adwokat nadworny I sądowy

Dr Z?jinunł HńtmaKl k  Wiedniu
przeriósl z dniem 15 kw ietnia 1914 kanoelaryę do 
domn I. Schuttenriną 75 : Nr tblefonn 223-22.

9373 4 7

Pierwszorzędny

M o t e l  „  J S T Y ”
Kraków, ul. św. Gertrudy 28

i 2 0 7  a  ? Telefon 323.

Dom
leozn.

Sanatoryum

AL TVA T E R
i Zakład rady owy

F t M t i c u - l i r M e r s  (stacja kolejowa) 
FizGralno-dyetetycEny Zakład leczniczy, na spo- 
BÓb nowoczesny urządzony, dla chorych nerwowo 
i wewnętrznie, dla potrzebujących wytchnienia 
1 wypoczynku. Leczenie wadliwej przemiany ma- 
teryl, odtłuszczenie, leczenie tuczne, leżaki, wszel- 
k ’e sposoby hydro- I elektro-tsrapii. —  Basen da 
pływania, kąpiele powietrzne i słoneczne. Dzia­
łanie promieniami RBntgena, wszelkie leczenie 
rady owe, Bergonil. Nie przyjmuje się chorych 
umysłowo i zakaźnie. Wspaniałe położenie. Naj­
tańsze ceny ryczałtowe. —  Prospekty z i  darmo.

Lekarz klerający: Dr Oskar Mautner.

sko rosy jsk ie , w yrżnie L achów  i U kraińców , a 
g ru n ta  tych , k tó rz y  nie chcieli p rzy jąć  p raw o­
sław ia. p o daru je  praw osław nym

J a n  B e s z e t e 1, ulcpiec, kom isarz rządow y 
w  G rabiu, ośw iadcza, że praw osław ie zaczęło 
się szerzyć od czasu, gdy  K o łd ra  zaczął zwo­
ływ ać w iece, n a  k tó ry ch  w zyw ał ludność, a b y  
p rzy  spisie ludności zap isyw ała  sic jak o  r  u s s- 
ka. : ab y  dom agała  się. b y  w szkołach  uczono 
języka rosy jsk iego . K ołdra w  -wykładach swo­
ich zachw alał w aleczność żołnierzy ro sy jsk ic h ,1 
podnosił sław o R osyi, pokazyw ał na  obrazach 
bojarów  rosy jsk ich , carow ą K atarzy n ę  i t. d. 
Gdy K ołdra  ob jaśn iał obrazy, nauczyciel J a  
worski, obecny na odczycie, zapro testow ał prze-' 
ciw  tem u. Było to  podburzan ie  ludności przo 
ciw  A ustryi. C hciano w  ten  sposób p rzygo­
tow ać g ru n t. '

D alej opow iada św iadek, o pogłoskach, zn a  
nych  z zeznań poprzednich św iadków . Ks. 
Sandow icz n ak azy w ał ludziom  ostrożność Nie- 
praw osław nycb na kazan ia  nie wpuszczano, a  
strzeg ła  tego  s p e c ja ln a  w arta . A g ita c ję  p ra ­
w osław ną szerzono terorem . >Bito tych , k tó rz y  
nie chcęeli przejść n a  praw osław ie. D zisiaj lu ­
dność je s t bardzo w rogo usposobioną d la  cer­
kw i ukra ińsk ie j, naw ef kob ie ty  ośw iadczają, że 
wolą się m odkć w  sta jn i, niż w  cerkw i n k ra  
ińskicj. P raw osław ni m ów ią w yraźnie, ze są 
M oskalami.

W łościanin  z G rabia. H o s z k o  ośw iadcza, żo 
K ołdra ag itow ał na w iecach przed  spisem  lu ­
dności. Tym . k tó rzy  n ie chcieli p rzy jąć  p ra  
w oslaw ia, grożono obiciem.

D alej zeznaw ało jeszcze k ilku  w łościan z 
G rabia, n a  n iekorzyść K ołdry . i

W czoraj p rzyby ł tu  rad ca  sąd u  k ra j. z Czcr- 
niow iec dr. Lehm an, k tó ry  prow adzi śledztw o 
przeciw  dr. G órow skiem u o p ropagandę p ra­
w osław ną. - .

3286 2 6

Proces o zdradę stanu.

Floryańska L. 21. Chorążczyzny 10.

( T e l e f o n e  m.)
Lwów, 26 kwietnia.

N a wczorajszej rozpraw ie ro z trząsano  kw e- 
sty ę  ag itacy i p raw osław nej i m oskalofilsk iej w 
-Grabiu, upraw ianej przez ks Sandow icza i K oł­
drę . P rzesłuchano  szereg  św iadków , k tó rzy  ze­
znaw ali d la  oskarżonych  bardzo  o b c i ą ż a ­
j ą  C 0.

B yły  w achm istrz  żan d an n e ry i w G rabiu, Ja n  
W i a t r ,  zeznaje, że ag itacy a  ta  rozpoczęła się 
y G rabiu  w r. 1910, z c-liwilą po jaw ienia  się 

tam  K ołdry . Ludzie, k tó rzy  przyby li z A m e­
ryk i, nie by li w cale rozsadn ikam i praw osław ia.

Św iadek M ikołaj R u b i e ż ,  b y ły  żandarm , 
by ł obecny n a  kazan iu  ks. Sandow icza i s ły ­
szał, ja k  ks. Sandow icz gorąco  zachęcał do 
p rze jśc ia  n a  praw osław ie. Mówił, że car da p ie ­
niądze n a  cerkiew  praw osław ną, a  w skazując 
w stronę  cerkw i u k ra iń sk ie j, pow iedział, że to 
cerkiew  uk ra ińsko-łacka . P c wsi obiegały  po­
g łoski, ze przyjdzie ca r z w ojskiem , pobije L a­
chów  i U kraińców  i w ybije tych , k tó rzy  nie 
chcą p rze jść  na praw osław ie. W szystk ie  te  po­
g łosk i b y ły  następstw em  k azań  ks. Sandow icza.

Ks. S a n d o w i c z  ośw iadcza, że tak ich  k a ­
zań nie w ygłaszał.

T ym ko Z u k , n auczyciel ludow y z G rabia 
ośw iadcza, że g d y  K o łd ra  zw ołał w r. 1910 wiec 
w  G rabiu, od tego  czasu  ludność zaczęła za­
chw alać praw osław ie. K o łd ra  p fzed staw ia ł na  
obrazach  ca ra  i b iskupów  rosy jsk ich  i za­
chw alał wogóle R osyę. Na w iecu ag itow ano  
za tern, ab y  w sznołach  uczono języ k a  ro sy j­
skiego. Po wsi k rąży ły  pogłoski, że w  R osyi 
lepiej, że chłopi dosta ją  tam  g ru n ta  za da/m ó. 
N auczyciel L eoś opow iadał św iadkow i, że ks. 
Sandow icz zachw alał w sw oich k azan iach  p ra ­
wosławie. Mówiono, że ks. Sandow icz dosta je  
z R osju m iesięcznie 200 ritbli, że p rzy jdzie  woj-

c ć s ia U  P o la k ó w  w  rza d z io -
(Telefonem.)

W iedeń, 26. kw ietn ia .
Od jednego 7. członków  kom isyi parlam en tar­

nej K oła polslt. o trzym ujem y au ten tyczne xft- 
form acyę o uchw ale te j kom isyi w  spraw ie u- 
działu  P olaków  w  rządzie. I

Kom isyi parlam entarnej K oła polskiego p rzed  
łożone zo sta ły  w  te j spraw ie trzy  w nioski. V. n io­
sek  posła  G erm ana opiew ał, że kom isys parla- 
m enfarn*  dom aga się zasadniczo, ab y  obie to­
ki, daw niej przez Polaków  zajm ow ane, pono- 
wmie w  ręce polskie się dosta ły . P rezydyurd  
K oła  polskiego poleca kom isy i parlam entarnej, 
ab y  w stosow nej chwili przeprow adziło  w ym  
względzie rokow ania z szefem  gab inetu  i zdało 
następn ie  spraw ę kom isy i parlam entarnej.

W e w niosku  tym  m ieści się zatem  zastrzeże­
nie co do stan u  posiadan ia  Polaków n arządzie , 
oraz polecem e prezydyum  K oła  polskiego, by, 
nad rea lizac jam i tego zastrzeżonego p raw a  ozu- 
w-ało. Nie było zaś w yraźn ie  pow iedziane, czy 
tek i polskie m ają się dostać  w  ręce parlam en­
tarzystów , czy też osób z poza parlam entu . P o ­
zostaw iono to  uznaniu prezydyum  K oła po l­
skiego, w zględnie kom isyi parlam entarnej „w 
stosow nej chw ili11.

N atom iast poseł lir. S karbek  przedłoży! w nio­
sek, by  te k i' polskie obsadzono urzędnikami, 
YrYiąwŁając tt-, f jzn lc  u J /ia l parłtr»*n»nł arzysŁÓW.

'T rzeci w niosek pochodził ze s trony  kon ser­
w atyw nej t. j. od posła  A braham owie za.’ Poseł 
A braham ow iez w ychodził z założenia, iż wobec 
zupełnie n ie jasnej s y tu a c ji  politycznej, a zw ła­
szcza sko ro ' lcomisya p a rlam en ta rn a  uchw-alila 
w ystosow ać ta k i stanow czy lis t do p rezyden­
ta  Izby  posłów  w spraw ie zw ołania konferen- 
cy i przew odniczących klubowy w  celu omć- 
w ionia kw esty i uruchom ienia parlam entu , oraz 
zajęcia  stanow iska co do stosunku do rządu  z 
paragrafem  14--tym . —  że w tak ie j s y tu a c ji  n .a 
należy  pw ziąć żadnej uchw ały  now ej r 0 do 
obsadzenia tek  polskich, lecz należy  jedynie od­
w ołać się do poprzedniej uchw ały  p re z y d iu m  
K oła  polskiego, w  k tó re j w yraźnie zapowiedzią-^ 
no, że tek i polskie niaią. się dostać  narlam enta-' 
rzystonr.. W  obecnej chwili zatem  nie należy 
żadnej innej pow ziąć uchw ały , lecz raczcy  ̂w y­
czekiw ać rozwmju wypadków ' w* najbliższej 
przj-szłośni.

A braham ow iez stan ą ł więc na stanow isku  ta- 
kiem  samem, ja k ie  zajęło poprzednio p rezy­
dyum  K oła polskiego. . ,

'W o b ec  tego  w niosku  konserw atyw nego o- 
św iadczył poseł G erm an, że przyłącza się do 
niego im ieniem  d e m o k r a t ó w ' .  I ’mvnicż część lu ­
dow ców  p r z y s t ą p i ł a  do te j m j'sli.

W  g ło so w a n iu  n ad  w nioskiem  p o sia  A braha- 
mowicza ośw iadczyło się z a  n i m  6 posłów , 
przeciw' trzech , jeden  członek k o m is ji p a rla ­
m entarnej w strzym ał się oa  glosow ania.

T ak  wiec za fvm  w nioskiem , k tó ry  zasa­
dniczo u trzym yw ał w m ocy poprzednie zap a ­
tryw an ie  p rezydyum  K o la  polskiego co do ob­
sadzen ia  te k  przez p arlam en tarzystów , ośw iad­
czyła się w iększość nie jednego  giostt, lecz 

iększość dw'óeh trzecich kom isyi parlam en­
ta rn e j. -

T ak i jest au ten ty czn y  przebieg te j spraw y, a 
dowmdzi on, że w  kom isy i parlam entarnej b a r­
dzo znaczna w iększość je s t przeciw  tem u, aby  
twmrzyć jak ieś prow izoryum  przez w prow adze­
nie do rządu  urzędników  polskich.

C h o r o b a  c e s a r z a .
^ * (1 'c'efonem.)

W iedeń, 26 kw ietn ia.
O stan ie  zdrow ia cesarza w ydano wczoraj 

w ieczorem  n as tęp u jący  b iu letyn : ■  objaw ach  
k a ta ru  u  cesarza nie zaszła żad n ą  zm iana. A pe­
ty t, s ta n  ogólny iako tez  czynność sem a są d o ­
bre. Z pow odu b ia k u  słońca nie odbył cesarz  
w czoraj p rzechadzki w m ałej galeryi ^  j

Podpisan i: d r K e i z 1 i O r  f n e r - V
C esarz p rzy jął w czoraj naczelnego ochm i­

s trza  ks. Montcnuowo obu a d iu ta n tó w ^  d y re ­
ktora. k ańce la ry i gabinetow ej. A rcyŁm ężna M a­
ryn  W alerya  odjechała w czoraj popołudniu  do 
W allsee.

K ouopiszt, 26 kw ietn ia .
W  ciągu dnia  w czorajszego nad esz ły  tu  k o ­

rzystn ie  w iadom ości u stanie zdrow ia cesarza.

Program od czwartku 23 do niedzieli 26 kwietnie i.914 r.: 1) Jawa (z nainry) 2) JEJ DEBIUT (komedya). 3) Sport zimowy
s r a o  w  m m  w Szwecyi. 4) Moryo, zamaskowany strzelec (humoreska). 5) TAJEMNICA EILTONA (sensacyjny dramat. W gtównęj^roli 

s ;  Adrianna Costamugnia, artystka, która podczas produkcji została poszarpana przez lamparta). Muzyka 56 pułk" piechoty.p 2 * z y  u l i c y  ó v u .  G e r t r u d y  1 .
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nad ?MOc«rt»ngmI w Gallcyl.
(TclegT. „N. Reformy".)

3eriin, 20 kw ietn ia .
„D ctusche T agesztg ."  donosi z P e te rsb u rg a : 

D nia 3 m aja odbędzie się w  Słueku w  gubornii 
m ińskiej kon ferencya  a rcy  ) i skupów  z W oły- 
nia, M ińska i Chełm a p rzy  udziale oberprokura- 
to ra  synodu. K onferencya zajm ie się podpo­
rządkowaniem cerkwi prawosławnej w  Galicyi 
synodowi prawosławnemu w Petersburgu, n a  
co m etropolita  w  K o n stan tynopo lu  już cię zgo­
dził. M etropolita k ijow ski oddaw na już nosi o- 
bok  ty tu łu  kijow skiego ty tu ł m etropolity  G ali­
c j i .  B iskupi praw osław ni spodziew ają się u zy ­
skać  w  te j spraw ie poparcie w ęgierskiej par- 
ty i niezaw isłości.

Petersburg, 26 kwietnia.
(W AT.) „Now. W rem ja“ zaprzecza w iadom o­

ści, podanej przez „D eutsche T ag esz tg “ , o zje- 
ździe m etropolitów  praw osław nych, celem pod­
dan ia  cerkw i praw osław nej w  G alicyi pod  za ­
rząd  synodu petersbursk iego .

Ś m i e r ć  f e S e r y a r j ^ s g c .
(Telefonem.)'

W iedeń, 26 kw ietnia.
„.Kapitan w ęgiersk iej g w ard y 1 przybocznej, 

kanclerz  o rderu  Maryi T eresy , by ły  w ęgierski 
p rezyden t m inistrów  b ar. F e  j e r y  a r y  zm arł 
wi „oraj.

A w a n s  m a j o n y .
(T  e 1 e f o n  e ro.J

W iedeń, 26 kwietnia.
A w ans m ajow y, ja k i m a się pojaw ić, będzie 

odpow iadał oczekiw aniom  arm ii. W  generalicy i 
w  ty m  aw ansie o trzym ają  cz terej m arszałkow ie 
polni porucznicy  stopnie genera łów  p iecho ty  
w zględnie stopień rów norzędny, co n as tąp i po 
czasie czekania  4 w zględnie 4 %  la t. D la  aw an- 
bu- w  stopniach  oficerów  sz tabow ych je s t to 
charak te rys tycznem , że w szyscy  porucznicy  z 
ro k u  1830 zostaną  m ajoram i a w szyscy  porucz­
n icy  z d n ia  1-go w rześn ia  JSS7 podpu łkow nika­
mi

W. porów naniu  do la t  poprzednich  jest' aw ans 
bardzo  d o b r y m .  Część pu łkow ników  o trzy ­
m uje szarże genera łów  po 4 %  la tach  czeuania. 
W w yższych szarżach oficerskich aw ans m a­
jowy trzym a się ram  sanacyi, wdrożonej* w  o- 
ita tn ic h  la tach . A w ans je s t  tu  w cale korzy st- 
ttyn: Ogółem o trzym a aw ans 1300 oficerów.

W ;korpusie  oficerskim  au d y to ió w  czas cze­
kan ia  w  n a js ta rszy ch  rangach  p rzedstaw ia  się 
ja k  n astęp u je : Od pu łkow nika  do gen era ła  4 
ia t, ód podpułkow nika do pu łkow nika  4 la ta , 
od m ajora  do podpułkow nika 4 ™ la t. od k a p ita ­
na do m ajora  11 la t,, od nadporuezn ika  do k a ­
p itan a  3V2 la t, od a sp ira n ta  do porucznika 2 V2 
lat A w ans lek a rzy  w ojskow ych trzym a się ram  
lw an su  term inów  daw niejszych. Podobnie  ko ­
rzystnym  je s t tak że  aw ans w  innych działach. 
,  ,    --= ^ —  --------

v¥ojna w Ameryce.
( T e l e g r a m y  „N.  R e f o r m  y “ .)

Jork. TelegTam z Albuq~ erąne s p r z e ­
cza «viauomościóm, jakoby generał Villa pojmał 
w  niewolę generała Carranzę.

Mobilizacya w  Stanach'.
Londyn. S e ra t  amery k ań sk i uchw alił ustaw ę, 

upow ażniającą W ilsona do pow ołania 50.000 
ochotników  n a ty ch m iast i uzupełn ien ia  te j li­
czby do 250.000.

Dalsze, kroki wojenne.
W aszyngton. A m erykańsk i sek re ta rz  w ojny  

Zawiadomił g u b ern a to ra  T exas, że n a  jego p ro ­
śbę w v słan y  będzie dalszy  pu łk  p iecho ty  nad  
granicę. U rząd w o jenny  w ydał in stru k cy ę . m a­
jącą  n a  celu ochronę m ostów  m iedzm arodo- 
w ych. Z arządzenie to  d o tyczy  ty lko  m ostów  po 
stronic am eryakńsk ie j, poniew aż ru ch y  w oj­
sk a  poza R io G randę oznaczy łyby  w targnięcie 
w  obszar k o n sty tucyonalistów , co sprzeciw ia 
Bię po lityce  am erykańsk ie j.

S ek re tarz  p ań s tw a  B ryan  podał do w iado­
mości, że w szyscy  konsulow ie am eTykanscy w  
M eksyku m ogą opuście sw e s t a n o w i ło ,  przy- 
czem pozostaw iono d e c v ? ~  ich  uznaniu.

Zapał wojenny  w Meksyku .
Medyolan. Specyalny  k o responden t w ojenny 

„C orriere de la  8 e ra “ donosi sw ojem u pism u pod  
d a tą  24 bm. z M eksyku: S ta l się cud. N ik t się 
nie spodziew ał, że k rw aw a rew olucya, trw ająca  
od trzech la t w ojna dom ow a, ta k  szybko u s ta ­
nie. P rzyw ódcy  pow stańców  połączyli się z Hu- 
e rtą , k tó rego  d o tąd  z ta k ą  nienaw iścią zw al­
czali, ta k  że dzisiaj 53.000 armia m eksykańska  
maszeruje ku granicy amerykańskiej, zupełnie 
o tw arte j, k tó re j strzeże zaledw ie 4000 żołnierzy. 
.W alka przeciw  A m erykanom  zespoliła białych 
i  Indyan . W  im eśeie i w  całym  k ra ju  panuje  
n iesłychany  zapał. T łum y ustaw icznie p rzecią­
g a ją  ulicam i, w znosząc okrzyk i: „N iech żyje
ojczyzna, n iech żyje H u erta !“ Pow szechnie u- 
w ażają  H u ertę  za zbaw cę M eksyku. F ab ry k i i 
dom y zw aln iają za trudn ionych  u  siebie ludzi, 
o ile chcą w stąp ić  do w ojska  i zobow iązują się 
u trzym yw ać ich rodziny  przez czas w ojny.

N ik t się nie spodziew ał w  tym  w j niszczonym  
narodzie , tak ie j energii i siły  żyw otnej. A m ery- 

_ka, chcąc zgnieść M eksyk, będzie m usiała po­
św ięcić se tk i m ilionów dolarów  i m nóstw o lu ­
dzi.

LOndyn. „Daily Tel.“ donosi z Meksyku: Ban­
dy Indyan koncentrują się pod dowództwem ge­
nerała Zapathy do marszu w kierunku na Poe- 
blę. Powstańcy poddali się naczelnemu dowódz 
twa ministerstwa wojny-

Zniszczenie posągu W aszyngtona.
Vera Cruz. S łychać, że w ielk i tłum  ludzi zni­

szczył w  Meksyku pom nik W aszyng tona. Na 
izele tłum u s ta ł syn  H u erty . H u erta  san i zarzu­

cił sznut n a  szy ję  posągu  W aszyngtona.

Zniszczenie miasta N uova Laredo.
Laredo. Miasto Nuovo Laredo w gnizaefi.

W ojska m eksykańsk ie  w czoraj podpaliły  b u ­
dynk i w  m ieście, w ysadzając  n iek tó re  z nich 
dynam item  w  pow ietrze. Od strzałów  am ery­
kańsk ich  zginęło dw óch M eksykańczyków , w ie­
lu , zaś odniosło ran y . Jeszcze dzisiaj w iele bu­
dynków  sto i w płom ieniach, gdyż nie m a mo­
żności ugaszen ia  pożaru. M eksykańczycy  pod­
palili budynk i, oblew ając je  naftą .

M iasto L aredo  nie ucierpiało. D w óch M eksy­
kańczyków  zastrzelono w  chwili, gdy  jeden z 
nich chciał w ysadzić w pow ietrze m ost ko lejo­
w y, zaś d ru g i uszkodzić to r kolejow y.

Stan wojenny na kanale Panamskim.
Panama. Pułkownik! Goethais, komendant 

strefy kanałowej, zaprowadził staa wojenny w 
f okręgu kanałowym i ustawił na fortach po obu 
ujściach kanału armaty.

P o d d an i austryaccy w Meksyku.
W iedeń. „W . Ali. Z tg .“ donosi, że poseł au- 

s try aek i w M eksyku, K ania zaw iadom ił człon­
kó w  kolonii austryaek ie j w  m ieście M eksyku, 
iż w razie po trzeby  m ogą się schronić do posel­
stw a  austryack iego , gdzie będą strzeżeni pod 
ochroną ekstery toryalności.

Japończycy przeciw Amerykanom.
Londyn. Z M eksyku donoszą, ze 2000 JapoS- 

czyków  hrządzieło  przed  m inisterstw em  spraw  
zagranicznych demonstracyę przeebr Jankesom.
Jap o ń czy cy  wznosili okrzyki: „śm ierć  Jan k e- 

' som !“
Odpowiedź Stanów na oświadczenie Carranzy.

W aszyngton. W  nocie, p rzesłanej onegdaj 
p rzyw ódcy  pow stańców  m eksykańskich , gene­
rałow i C arranzie, ośw iadcza B ryan, że S tan y  
Z jednoczone odw ołają swe siły  z M cksyka, je­
żeli o trzym ają  zadośćuczynienia. Jeżeli Carran- 
za zajm ie stanow isko w rogie wobec S tanów  
Z jednoczonych, sprow adzi w ojnę n a  M eksyk, 
przez co po tęg a  H u e rty  może się u trw alić  a 
spraw a pow stańców  upaść raz  n a  zawsze.

Przeciw Yiłsonowi.
Kolonia. „Koeln. Z tg“ donosi z Waszyngtonu: 

Krytyka postępowania W ilsona staje się coraz 
ostrzejszą. Okazuje się, że W ilson był znpełnie 
mylnie poinformowany o stosunkach w Meksy­
ku, gdyż nie przypuszczał, aby powstańcy w  da­
nym wypadku połączyli się z wojskami rządo- 
wemi i z Huertą. Wohec tego zapowiadają bar­
dzo przykrą dyskusyę i ataki na W ilsona w se­
nacie i w Izbie reprezentantów.

Croźba przesilenia gabinetu.
W aszyngton. J a k  słychać, zanosi się na 

przesilenie gabinetowe. S ek re ta rz  w ojny  żąda 
w ysłan ia  w o jska  przeciw  M eksykow i, podczas 
g d y  sek re ta rz  s tan u  B ryan  tem u  się sprzeciw ia. 
S ek re ta rz  m ary n ark i zajm uje, stanow isko po­
średniczące. B ryan  stanow czo zw rócił się p rze­
ciw  odnow ieniu zakazu  w yw ozu broni.

Neutralność Japonii.
Tokio. P rezy d en t m inistrów  upow ażnił p rzed­

staw icie la  B iura R eu te ra  do o iw iadceznia, że 
Jap o n ia  nie m a zam iaru  w yzyskan ia  obecnych 
zaw ikłań  w  M eksyku d la  korzystn iejszego  roz­
w iązan ia  spornej kw esty i K alifornijskiej,

Interwencya mocarstw.
. Londyn. J a k  donoszą z W aszyngtonu, am ba­

sadorow ie m ocarstw  zwrócili się W ilsona z 
zapy tan iem , czy nie chciałby  p rzy jąć  pośredni­
c tw a m ocarstw  w  sporze z M eksykiem . Do te j 
pory  am basadorow ie n ie  otrzym ali odpow ie­
dzi.

Podw yższenie plac kapitanów.
W iedeń. M inisterstw o w ojny  p rzed łoży  dele- 

gacyom  żądanie k re d y tu  w  kw ocie pół m iliona 
koron  n a  podw yższenie p łac kap itanów , ab y  
zrów nać ich pobory  z poboram i urzędników  
państw ow ych w te j sam ej k lasie  rangi, k tó rzy  
obecnie na  m ocy p rag m aty k i służbow ej m ają 
w iększe pobory .

Przed sesyą delegacyjną.
Budapeszt. J a k  „B udapester K orrespondenz" 

donosi zo źródła  kom peten tnego , arcyksiążę 
F ranciszek  F e rd y n an d  przybędzie w  środę o go­
dzinie 8-rej rano  do B udapesztu  i zam ieszka w 
zam ku królew skim . U roczyste przyjęcie dolega- 
cyi, podczas k tó reg o  arcyksiążę  zastępow ać 
będzie cesarza, n astąp i w środę przed  połu­
dniem . O goclz. 10 p rzed  południem  przy jęci 
będą  delegaci au stry accy , zaś o godzinie 11-tej 
przedpoł. delegaci w ęgierscy. Co do term inu 
w yjazdu  arcy księc ia  z B udapesztu  dotychczas 
nie w ydano dyspozycyi.

Budapeszt. O pozycya w ęg ierska  postanow iła  
w ziąć udział w  u roczystem  o tw arciu  delegacyi 
w ęgierskiej w  zam ku królew skim .

Tisza przeciw ooozycyi.
Budapeszt. H r. T i s z a  og łasza w  tygodn iku  

„Igasm onodo“ ponow nie a rty k u ł, sk ierow any 
przeci w hr. K aro ly i‘em u i opozycyi w ęgiersk iej. 
T isza zajmuje- się w  tym  a rty k u le  w ycieczką o- 
pozycyi do P e te rsb u rg a  i ośw iadcza, że opozy­
cya  szuka okolic bardzo oddalonych, gdzie jej 
jeszcze Die znają. O pozycya clice urządzić  de 
m onstracyę przeciw  w łasnej ojczyźnie. W  Pe 
tersburgu  nie pow ita ją  je j k o ła  rządow e ty lk o  
ko ła  panslaw istyczne, a w ięc w rogow ie m onar­
chii, specyalnie W ęgier.

Ceruta na giełdzie.
P idapszt. (W AT). W  zw iązku z vviadomościa- 

mi o stanie zdrow ia cesarza panow ała  na gieł­
dzie w czorajszej znaczna zniżka kursów .

Budapeszt. Na giełdzie w czorajszej panow a­
ła  form alna d e ru ta  z pow-odu różnych n iepoko­
jących  pogłosek. R ezerw a w  obro tach  pano­
w ała przez cały  dzień.

Oapowiedzialny redaktor i wydawca:

Michał KonnpEAs1*!.

M i i s ł  Koloni; ?6rtagaktUcii,
(Telegr. „N. Reformy".)

Wiedeń. „W Ali. Ztg.a donosi, że między rza- 
pem angielskim a rządem niemieckim przyszio 
do porozumienia się w sprawie kolonij portu­
galskich w Afryce. Niemcy i Anglia ułożyły się, 
że na wypadek, gdjby rząd nortugalski nie był 
w stanie utrzymać porządku w swoich kolo 
niach, ma nastąpić ich p o d z i a ł  m i ę d z y  A n ­
g l i ą  a N i e m c y  w ten spo3ób, ża kolon,e por­
tugalskie w Afryce wschodniej, uaurenzo 1 Mar 
quesse. przypadną A nglii, zaś kolonie zachodnio- 
afrykańskie, zwłaszcza A n g o l a ,  Niemcom, za ca- 
powiedniem odszkodowaniem dia Portugalii.

Ten nowy podział gfsry wpływów miedzy An­
glię i Niemcy w Afryce, uw ażają za widoczny 
znak nadzwyczaj serdecznych stosunków m:edzv 
Niemcami i Anglią.

Telefoniczna i telegraficzne

i w M f i  „ m  Re w
i  26 kwietnia.

Echa krwawego pojedynku.
W iedeń J a k  „F rem d en b la tt“ donosi, n a  pro­

śbę jednego  z lw ow skich adw okatów  zgodziło 
się m inisterstw o spraw iedliw ości za poparciem  
nad p ro k u ra to ry i p ań stw a  w  G razu n a  w olny 
p rzy jazd  sek u n d an ta  w znanym  po jed y n k u  w 
Loebon, K arm ińskiego. Po jego przyjeździa w  
najb liższych dniach zostaną  tak że  dw aj inni u- 
w ięzieni sekundanci w ypuszczeni n a  w olną 
stopę.

Nowy komisarz giełdy.
W iedeń. J a k  „F rem d en b la tt“ donosi, m ini­

sterstw o  sk a rb u  zam ianow ało w m iejsce zm ar­
łego rad cy  m in isteryalnego  D ra Ł opuszańskie­
go kom isarzem  giełdy , radcę  m in isteryalnego  
m in isterstw a skarbu , D r R oberta Z w i e r z i n ę .

W ybory do Sejmu czesk iego ,
Praga. „N ar. P o litik a“ donosi, że konferen- 

cye, jak ie  się odbyw ały  w  W iedniu  w spraw ie 
rozpisania nowych wyborów do Sejmu czeskie­
go, nie dopi ow adziły  do żadnego rezu lta tu .

Proces Svihy.
Praga. Proces Svihy przeciw „Nar. Listom"

odbędzie się 13 m aja.

J t f a d e s ł a E t e .

(Artykuły w  tym  dziale nie pochodzą od  
redakcyi.)

Wszech nauk lekarskich

D r  S t a n i s ł a w  Ł a p i ć s k i
b. asystent kliniki wewn. U. J. w Krakowie, kie­
rownik oddziału wewnętrznego szpitala W ilhel­
miny w W;edniu, oraynuje w chorobach w e­
wnętrznych ul. Floryańska 31, I. p. Tel. 3353.

D r  J a n  S c h n e i d e r
b. f-. S ekundyaryusz  szp ita la  św. L udw ika w 
K rakow ie o rdynuje  od f .  m aja 1914 w  Grado 
(via F rancesco  G iuseppe 6).____________ 3314.

W ojeieeli Bucki
długoletni przykrawacz firmy J. LIPCZYNSKI 
otworzył magazyn krawiecki w tym  samym lo ­

kalu w  Rynku 32 w  Krakowie. 3366
M aterye angielskie! C eny przystępne!

L e o n i e  re u m a ty z m ó w ,
artretyzmów i chorób staw ow ych za pom ocą 
ultra-fioletowego światła (sztuczne słońce gór­
skie), fanga, rad ia , diatherm ii. Leczenie skrzy­

wień kręgosłupa, gim nastyka lecznicza. 
Zakład ortopedyczny Dra Chlumskiego, Profe- 

feso ra  Umw. Jag iellońsk iego .
Kraków, R ynek kleoarsKi 12, tel. 540.

D r P@fta'yk
po 3pecyalnych stndyaeh w szpitalu iw.  Łazarza 
w Krakowie, w klinice proŁ Fingera 1 u profesora 
Ehrmana w powszechnym szpitalu w Wiednie, or­
dynuje w chorobach skórnych I wenerycznych 
w Krakowie, ulloa Straszewskiego L. 2 (róg 

ulicy Podzamcze). 6660

^  KAZIMIERZ OSSOWSKI
|  I n ż y n i e r

OBROŃCA PATENTOWY
j PeteiPetersburg-W oznlesienskiJ Prospekt Nr 20  

Berlin - Fotsdam erstr. Na 5.

A
Kantor sprzedaży

e .  Ir . a u s t r .

L O T E E t Y I  
K L A S O W E J  

S .  S a f r l i  ■
F r a k ó w ,  S t o l a r s k a  15

Teiefon 1362 
p r z y j m u j e  z a m ó w i e n i a  n a  l o s y  I « s z e j  
t r ia s y  I lf -g le J  l o t e r y l . ,  3213 4  4

Podziękow anie. 
Panu Józefowi PROPPER0W!

serdecznie dziękujemy za sumienne i umiejętna 
pizygotowanie nas do egzaminu z buchaiteryi 

Uczniowie i uczenice kursu przy 
Uniwersytecie Ludowvm im A. M.

~ E g i a i n f v  "

z rachunkowości państwowej, buchaiteryi 
pojedynczej i podwójnej zdali w Wysokiem 
ck. Namiestnictwie we Lwowie po t r z e c l i*  

m l e s l ę c z n y m  k m  s i c  w szkole

Prof. Henryka Gotłiieba
w Krakowie, przy ulicy Dietló w sklej 63 

Telefon 1137
Pp. kandydaci i kandydatki: 

Ancetówna, Bystrzycka, Oharłewska, Dzie- 
kanówna, Gajdecka, Hausnerówna, Hehma- 
nówna, Jonasówna, Gnojkówna, Dymkówna, 
Ralowa, Stradiot, Cybulski, Radwański, No­
wak, Sołtysik, Szymkiewicz, Bobrowski, 
Schmidt, Bień, Laś, Piotrkowski, Surowiec, 
Lewicka, Czermecka, Romaniszówna, Krzy­
żanowski, Kozłowski, M.ehnikówna, Muller, 

Lgocki, Dobranowski.
Nowy kurs rozpoczyna się 4  maja b, r.

Arfookai Dr Harceli Feciitdegrii
przenosi z dniom 1 m aja b. r. kancelaryę 
ZE LWOWA DO fUESLOWA, Zamkowa I. 7.

3430 1 3

D a ch  przejeiidfiiycla.
N Kraków, 25 kwietnia.

HOTEL NARODOWY: Antoni Ryczkiewicz z Jaworzna; 
Aleksander Małyśnik z żoną z W adowic; Stanisław Ry- 
kauzewski z Berna Morawskiego; Ludwik Zawadzki z Li- 
jowa; Jakób Karpiński z Nowego Sącza; Adam Chmur- 
ski z Krakowa; T  iresa G anń z Bielska; Dr Jan  Szwarc 
z Ł ańcuta; P iotr Kozłowski z Grodziska; Oharlotta Bar­
ber z W iednia; Aureliusz Szczuciński z Dąbrowy; Tekla 
Jabłońska zH u sia ty aa ; August Kran z ze Lwowa; Euge­
niusz Topolewski z Kamieńca Podolskiego; Aniela Poho- 
recka ze Stanisławowa; Jaliusz Radzieński z Podwoło- 
czysk,

HOTEL FRA N CU SK I: Hr. Henryk ionarsld z Grocho­
winę; Radca Dworu Jan  Zarański z W iedniu; Stanisław 
Urbanowicz z Łodzi; JoHan Zakrzeński z Plecbowa, Dr. 
Alfred Zgórski z YTednia; Mikołaj Pascbalski z Rado­
m ia; M arta Nowakowa z Zawiercia; Aleksander A a drze 
jewskl z Lodzi; Kazimierz Aleksandrowicz z Białej Cer­
kwi- W ładysław  Chwalibóg t  Pawłowic (K ielecki;): Ia- 
nowie DrytzHewiczowie z Izdebnika; Dr. Tadeusz Peis 
z Biecza; Teklk Goreoka z Berlina; Józef Grenik z W i­
śnicza; Witoldowie Świercze,wscy z Kazimierzy wielkiej

Efról. Połskie); Józef Jaworski z Ząbkowic, Aleksander 
ie z P aiyża; Steinhaus z Jasła ; Stanisław Lam bert ze 

Lwowa: Dr. Stanisław Miziewicz; ze Lwowa; Ferdynand 
Tyszowieoki z Sierszy; Dr. Jerzy Russman Lwowa; 
Mieczysław Targowski z D ubian, Alfred K alisz z Bie­
cza; Erwinowib Friedelowie z Opawy.

HOTEL BELVED ERL : Prof. Ju lian  Smulikowski z W ar­
szawy; Dr. Alfons Daszkiewicz z Radomia; Adw. Dr.
Jan  Fsztoń z Żarowiec (Król. P o b k ii); Prof. Ju lian  Gu- 
muieński z Warszawy; Kap. "sawery W ium ai z W ie­
dnia; HenTyk Nowick1 z Lodzi; dajor Emil Ueidenre ch 
z W iednia; Dr. Bolesław Przybylski z Gorlic; _Dr. Leo­
pold Goldreich z Berlina; Kap. Włf dysław W eit z Czer- 
niowic; Major Emanuel Protung z Czerniowio; Toiesor 
Albin OL ter z P rag i; Józef Krzemieniecki z O kocina; 
Jan  Sowiński z rodziną z W arszawy; Maksymil an Górka 
z rodziną z Opawy; Henryk Zająo z żoną z Radomia; 
Maryan Sienkiewicz z bratem z Bytomia; Augustyn Smo­
leński z córką z Nowego Jorku; Jan ina  Malcherowicz 
z rodziną z Biaiej; Aleksandra W ąthów iak z Katowic; 
P . Kulik z W iednia; Józef Berka z H aratio (Czechy), 
Wojciech Solarz z Zaporze, (Czechy); Gustaw Grttn z Wie­
dnia; Michał G argnla z rodziną z Chicago; Stefan Za­
leski _ Warszawy

wmim "'U’ ... ;.v .. *
.......  -........... . 1 . ' K’’ ■ ' *'

w e  w y ś c ig a c h  n a  d rod z#  I ć n ig s a a l- I i lo w is c h t  vZbraskw- lilowe).
t

Anstryackle Tow. motorowe benz — Fzika w Krakowie,
Podwale 5. *

M annheim . F il ie :  H am b u rg , B rem a, D ortm u n d , E sse m  R uhr, D iisse ld orr , K olon ia , K o b len cy a , S tra ssb u rg , S tu ttgart, 
M onachium , N o ry m b erg a , P ia u e n  (Y ogtl.), E rfurt, H a lle  n a d  S s lą , L ip sk , K am ien ica , D rezn o , W rocław , H irsch b erg , 
K atow ice, G łogów , P o zn a ń , B y d g o sz c z , G dańsk , S zczec in , R ostok , W ied eń , K rak ów , L w ów , P ra g a , C iep lice -S ch o n a u 1 
R eloh en b erg , T ryest, J a g ern d o rf, B u d a p esz t, Z uricb , P e tersb u rg , O d essa , R zym , P a ry ż , B ru k se la , A n tw erp ia ’ 
A m sterd am , L o n d y n , N o w y  Jork , B er lin , K rólew ieo , M agd eb u rg , H a n o w er , B ru n św ik , O unabruck, F ra n k fu rt n./M.,

K arlsru h e, S aarb ru ck en . -3100

ś r i n o J f'ry tw i- n c y 't i ^ c i l s x j q  
i  r iC L jr r u y d jr ii& jC ia j

m Ł w m m z

< 7 )0  r ic iź r ty c lc L  m e , ,v s ? ą /s b Ą jx fi. 7 3 r i£ r w s x c r ^ x & D L 'u jc A
) n x ^ g ^ t^ r b C L c /i i  c tr ly & A jź ó n )  ; r io c u r u ^ c A , d l a

& € ' S t ^ ) V l J h ^ P Q  j r .  G i& i& o L a n *  -

-m e ^ iu s  -  C U t &s  •

K om pletne w ypraw y dla położnic. Specyalne pasy  brzuszne. 
H .vrńeniczno paski dla P ań . —  E k sp e d y c ja  kobieca. 
W y sy łk i pocztą n a  prow incyę 2 ra zy  dziennie, t j
S  h a m i t o . i  franc. proszek do mvcla włosdw, pakiet U h  I I*

Tam ej 
niż wszędzie 

poleca.
Sb łat- ipt. nfałi1tas“

w* _______ 1  1  oK r a k ó  w ,  u l ,  D  u g t  1 . 1 & .

Specyalne środki na porost włosów i do w ytęp ien ia łupieżu. 
W s z e lk i  w ody toaletowe, grzebien.e, szczotki do włosów, 
sukien , zębów i obuw ia. Z nakom ita eseacya sosnowa. 
W  w ielkim  w yborze rozpylacze pokojowe i  do podróży.



Wieaziela 26 Kwietnia 1914. N O W A R E F  O R M A, Nr «5g .

Jadalnia palisandrowa nowa
Ma’" dywan perski, neleryna gronostajowa, białe biurko damskie, nil 
misek do szparagów, przyrządy ogrodnicze i w . i. drobnych przedmio­

tów — nadeszły do 8394 3 i

* a l i  L i c y t a c y j n e j  -  -  -  P a * a c  S p i s k i

Rutynowanego, samodzielnego

korespondenta
biegłego w języku polskim, niemieckim i fran 
cuskim, obeznanego w sprawach bankowych, 
poszukuje większa instytucya finansowa. Zgło­
szenia pod: „ K o r e s p o n d e n t * *  poste rest. 
K r a k ó w ,  za okazaniem kwitu inser. 3333 3 3

f.  ł

Tapety 0 nalnooszych deseciach
rulon od 32 haierzy. — Odpowiednie deaoracye na sufity ,— 
Sztnka»erve listwy. — Papier przeciw wilgoci — poleca

X. K u trzeb a  - - K raków , W iślna  11.
Wzory tapet wysyła się na prowincyę odwrotnie i opłatnie.

2776 4 31

L .  S T R O O ł
Kraków, Grodzka 44

poleca w wielkim wyborze: kufry 
trzcinowe, kufry w kształcie szafy, 
torby podróżne, necesery, pndła na 
kapelusze, oraz knfry dla P. T. 
Podróżnych i wszelkie roboty skor 

kowe w zakres ton wchodzące, po najtańszych cenach. 3453 1 12

P R Z E W R Ó T
w budowie motorowi

Motory tfo ropy „ 3 II"
6-S00 HP.

Bardzo małe zużycie materyiiłn oy-’owego: 
Bez dyma, bez woni, czystość._ O b s łu g a  
p r o s ta .  — Korzystne ceny i warur “  

Towarzystwo komandytowe

9  B A C H R I C H  i S S * f i
_ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _  Wiedeń-Heiligenstadt C08.
Generalny zastępca na Galicyę i Bukowinę L eo p o ld  H e rrm a n n . 
L w ów , u l .  K rp s lc B tJb  14. 2396 6 59

Każdego motoru 
dostarcza się wraz 
z protokołem zba­

dania.

e s r ,3 l i a  i  g l a ­
z u r a  do p ts s ! I6 $
znakomity wyrób, prędko schnący, którym  
zapuszczania podłogi nioże dokonać każdy.

Skład fabryki Idkicrów Ludwika Marca
ma w Krakowie: F r. L r n e r t ,  R e im  t S k a , H. D rO b n er, S p o ru  I S k a .

3253 2 18

,  J ę z y k  P o l s k i "  |
•

jedyny miesięcznik poświęcony spra- §  
wom języka ojczystego. Kosztuje ro- % 
cznie tylko K 6 z przesyłką pocztową, © 

ra Przedpłatę przyjmują wszystkie usie §  
j garnie. 2«7o s « ©

& G 9 & 6 9 9  © • © • © © © € © © © © $ # © © • © © — © & © ©

D  r  J ó r e f  ^ o t ą c z k o w s k E
prowadzi renomowany Pensyonat ( 7 P 7g w rfjpu  ca,y r °k
hydropatyczny = =  jedyny w u ł u ł o IJIIIuJ  otw arty.

Osobny Park wtasny 25 mórg., zdała od kołowej komnnikaoyi, bez ku­
rzu, słoneczny, ze ścieżkami *erenowemi. Cztery duże wille o 100 poko­
jach postępowa urządzone. Woda słodka źródlana z wodociągiem, klozety 
we wszystkich willach. Wspaniałe kwiaty i ozdobne krzewy, cienisty 
lasek świerkowy, platformy, leżalnie. altana i t. p. Leczenie kiimatyczno- 
zdrojowe, kąpiele hydropatyczne, słoneczne i t. p. Stała opieka lekarska, 
Kuchnia wykwintna i zdrowa. Telefon międzymiastowy Nr 3 Prospekt 
ilustrowany bezpłatnie na żądanie. 3450 1 10

Rumunów- Pensy °nat „Krystyna ‘
J I I I  otwarty od 15 maja. Dom murowany.

Zdrój
maja. Dom murowany. 

Urządzenia nowoczesna — Obfita 
zdrowa kuchnia. Ceny umiarkowane. 
W łaścicielka Onyszkiewiczowa.

3204 3 30

Z k iiia n a  lo M a la !  Z m ia n a  l o k a l u !  
3 K Ł 2 1 0  S U K N A  >

pod firmą

S .  L .  S - J M  E R  , £ E R
3176 (założony 1876) 2  4

o b e c n i e  1 .  4 : 0 .

E L E G A N C K O
ubrani są łylko ci Panowie, którzy 
i !ę ubierają w Zakładzie krawie­
ckim A, Barbera w Krakowie, przy 
ulicy Poselskiej, róg ulicy Grodzkiej, 

8092 3 4

Herbsta z Brodów

1890 9 10

przy ulicy Krupówki- firma Bracia RrL 
niccy, Dom handlowy i fabryka B eró w , 
Kraków, Wielopole 7 iR vnek  gł.( róg 
ulicy Siennej, otwiera z dn 1 czerwca 
b. r, Bklep dla hurtownej i częścio­
wej sprzedaży masła i różnych serów.

Motorów rupii
benzyn jwych, peuo I benzolowych

-■ dostarcza najtaniej ==

B i u m  t e c h n k z n e  

I n i .  K . C z u n k o  w  K r a k o w i e
ulica B om arow ska B,3279 2 52

MIEJSCE -KĄPIELOWE : i :  CZECHACH
Z d r ó j  A n r y - M a r * y l .

Leczniczo najs ih irjsze kąpiele borowinowe na gościec, reumatyzm,w 
ischias, wysięk', choroby kobiece i t. p. 3058 2 8

Prospekty przez Dyrekcyę Zakładu.
Sezon od 15 maja do 30 września,

!! L Liiseia pfaii dla W ó l  w
N ajlep szy  i n a jp e w n ie js z y  ś r i d e k  p rz s -  
tftw n a g n ic tn u m , s tw a r d n ie n io m  s k ó r y
i t, d . Do nabycia we wszystkich aptekach.

Skład główny: Afliekn l .  SchwenK, Wiedeń-

żatt tjlte L U S E R A
U w ażać n a  n a ś la d o w n ic tw a .

3089 2 15

Herbata z Brodów

Od dawipi d""ma 7 swej dobroci i zapachn oznana prawdziwa
K o rb a  tę  ro s y js k ą

1 zbioru majowego poleca handel 30 O

W .  A D A M O W I C Z A
w Brodach, na pograniczu rosyjskiem 

1 funt „Familijnej“ bardzo dobrej . . . , K 2-80 
1 font „Melange de M<refcou“ w or. op. najlep. 6*— 
1 fnnt „Imperial" ces., w oryg. opakowaniu T — 
1 funt „Okruchów1* z najl. herbat kwiat. . 2‘40 
Kaws Ceylon, gruhoziarn., franco 5 kg. 18 i K 20'— 
Grzybki litewskie b. ładne, 1 kg. . . . K " 9 '-

S C H R E I F E R H A U
Największa utejacow ość klimatyczna w paśmie leśnem Karko- 
noszów, nad poziomem morza 690C m. Frekwencya w 1913 r, 44.600 
osób. Mieszkania po wszelkich cenach. Stacya kolei, lekarze, apteka, 
sanatorya, basen do pływania, wodociąg, elektryczne oświetlenie, 
światło gazowe. W yjaśnienia i prospekty wysyła \ ydział Zakładu

Od 1 lipca 1914 r.
m a g m . . . * * *  • . *

3486 1 5

t i o  w y n a j ę c i a
Z pokoje frontowe na I piętrze, przy ulicy 
Floryańskiej 1 31 (obecnie kanc. Dra Gertlera), 
Wiadomość tamzoji Ł. Makowski --  sklep.

O b w i e s z c z e n i e .  

Towarzystwo handlowe i kredytowe
w Gródku Jagiellońskim

zaprasza P. T, Członków na odbyć się mające

*ira ! z ie  Z g r o m a d z e n i e
dnia 10 maja 19*4 roku o godzinie 11 przed połu­
dniem w lokalu Towarzystwa z następującym

Porządkiem dziennym:
1) Sprawozdanie Dyrekcyi z czynności za rok 1913;
2) Udzielenie absolutoryum;
3) Rozdział zysku z tego rokn; 3475
4) Wnioski Członków.

W razie braku kompletu odbędzie się ponowne Warne 
Zgromadzenie tego samego dnia o godzinie 5, p d południu 
i bez względu na ilość obecnych uprawnione będzie do po­
wzięcia uchwał.

Gródek Jagielloński, dnia 24 kwietnia 19-4.

T ow arzystw a Jiandlrwe i kredytow e
w Gródku Jagiellońskim

Stowarzyszenie z ograniczoną poręką
-ET. M .  C h a n a l U  

prezes Radj nad z.

b j i M a  dziecięcych"łaj w ię k sz y  
w y b ó r

w różnych gatunkach, póleca j,o najtańszych 
cenach. Jedyny skład wózków dziecięcych wła­

snego wyrobu. 3174 3 10.

.  KiaKów, floiyahńa 24.
Cenniki na żądanie.

2646 4 6

I ł a m i © ’’ ® (Śląsk austr.). Najsilniejsze npielejo-
iC g g f iA G lC  K #fSB  S l w w l f  dowobromowo-solankowe pierwszego 

rzędu, jedyne kąpiele, gdzie się można kąpać w czystej solance jodowij. 
Wskazania: skrofuły, przymiot, wysięki, zwrpnierr* tętnic, choroby kości 
I stawów, cierpienia kobioce, reumatyzm I t. d. N ijnrwsze pomocnicze 
środki lecznicze. Stary park. W spaniałe pomieszczę „i o Pensya dla dzieci 
(bez towarzystwa). Wodociąg ze źródeł wysoko położonych. Telefon. Poczta, 
telegraf i stacya kolejowa, Sezon od połowy maja aż dc końca wrześnią. 
Lekarz kąpielowy: Dr Edrn. Becie. Wyjaśnień udziela i prospekty wysyła 

K a n a d  k ą p ie lo w y  h r a b ie g o  L a ris c h -M S n n ic h a , D ark ó w .
3329 1 10

B A fcttZTI ¥  ANt J
knpnje się

M m  pKsnMfrtfe kalosze n firmy lldil Fraakei.
Kraków, Rynek gsówny 14. — Telefon 2347.
M ckie w y c ię te ................................................................. para kor. 6'60
Męskie z klanami ( S i ip e r y ] .........................................  n 6 90
Damskie wycięte (także do klockowych obcasów) . „ „ 4-70
Ś n i e g o w c e  męskie, <J tmskie i dziecięce po bajecznfa js.skich, 
a star ach cenach.* Wszelkie fasony i gaf. są w wielkich ilościach 
na składzie. Zamówienia z prowincyi uskutecznia się o d w r - f n ą  
pocztą za zaliczką, 341 8 O

i Podpisana Spółka nabywszy na własność dobra tabu­
larne W fila J u s to w s k a , łącznie z  I an ia ń sk .lem s S k a la m i
(w obszarze około 700 morgów), nadające się idealnie na 
założenie dzielnicy ogrodowej, przystępuje na podstawie 
szczegółowych planów do parcelacyi części p a r c e l  r o ln y c h ,  
położonych przy głównym gościńcu (za strzelnicą; i między 
parkiem ks. (jzartoryskich c Panieńskiemi Skałami, oraz par­
cel w  l e s i e  W o lsk im . Intencyą Spółki jest umożliwienie 
już nawet osobom posiadającym 8 do 12.000 koron go­
tówki —  budowy własnej willi, z obszernym ogrodem w naj­
piękniejszej i najzdrowszej okolicy K rakowa. Podpisana Spół­
ka wdrożyła już wszelkie kroki celem zapewnienia w naj­
bliższym czasie w y g o d n e j  i  s ta łe j  k o m u n ik a c y i dla 
powstać mającej dzielnicy ogrodowej. Oferty na feupro par­
cel przyjmuje biuro Spółki, R y n e k  g łó w n y  4 4 , codziennie 
w ' godz 3— i  i 6— 7 po południu. Tamże oglądać można 
szczegółowe plany parćelacyjne i projekty willowe.

H I T  ó l a
Spółka z ogr. odp. w  Krakowie. 3263 7 7 

D r E u g . N itsc h . -  K a ro l H om oT acs.

. Z powodu zawieszenia ruchn omnibusowego są do 
sprzedania wielk.e 2531 3 3

O P T I M U S Y
po części prawne nowe, z siedzeniami1 wzdłuż i w po­
przek, mieszczące 14 do 26 osób, jakoteż

P O J A Z D Y
fcjj w rozmaitej wielkości. ::

H ie isk : kolei elektryczna (Elekirisctie S trassenbaknl
Wrocław 24, G rabschenerstrasse 184,

fszelK a Meiizne
wy bonuje się tanio i starannie,
Kraków, Stradom 8, I p. 48 22 0

Konc. Szkófka frobiowska
Maryi SzymliK
przy ul. iw . Warka (róg f io ry łiiiie jl  ZO, i p,
przyjmuje wpisy codziennie od 9 
do i przed południem. Niezamożnym 
uwzględnione zniżki 2639 6 a

F i e l ą t p i a r k a
zajmie się chętnie chorą oso­
bą. Stawia bańki — Ozarna 
Wiaś, ulica Konarskiego 1 1.
U  p ię tro  89 6 •>

Ma bezdomnej wdowy.
Nieszczęśliwa pozbawiona śród 
ków i ćachn nad głową, wdo­
wa staruszka odwołuje się do 
litościwych serc, z prośbą o 
pomoc, gdyż dotknięta ślepo­
tą i chorobą nic zarobić nie 
jest w stanic. Łaskawe datki 
przyimuje Administracya „ho- 
wej Reformy11 pod J. A.

. 266 5 6 O

Obiady domows
w miejscu i na miasto. Ulica  
Sobieskiego 16 C, II piętro.

2890 5 o

Na maszynie
w szekie hafty kolorowe i białe, 
monogramy, wykonuje starannie i 
gustownie, po cenach niskich. 83

Zakład m m i i i  i  j i a m i a  m  

!kłw. hynek gł„ Unia B  32.1 n.

Wszelkks naprawy
OEn.arów i cwikierów, wstawianie 
szkieł i t. p. wykonuje najstaranniej 
tanio i szybkc E . N I E  K  E T  Z, 
o p ty k  i  m c ch itn ik  w  K ra k o w ie , 
n i. K a rm e l ic k a  15. 9650 10 10

Mi C lili
ru t korepetytor, poszukuje 
lekcyj. Zgłoszenia: „Felicitas“ 
poste rest. K-aków, za okaza- 

ak. 3295. 56 18 Oniem leg.

Wynajmuj? automobile
po cenach umiarkowanych. — 
Rudolf Wanicki, Kraków, Auto 
Palais. Smoleńsk 31. T ele l  
Nr 107. 2419 2 2

1 e k c y j Ję z y k a  a n g ie ls k ie g o ,
adziem rcl nao-zycieika (oso­

bno i zbiorowo*, n* przystępnych 
warunkach Starowiślna *39 ofic., 
parrer na prawo 3393 2 8

Fokoj Kawalerski
Gontowy Dardzo ładny, dla spokoj­
nej osoby, do wynajęcia od 1 maja 
Cena K 36 miesięcznie. Wiadomość: 
Krowiderska 54. aa lewo. 3446 2 2

Z dostawą do Nowegc Sącial
poszcknje się znacznej ilość

M f  TL* 'H d  K  I Ł  •
Zgłoszenia Stanisław Rein, Newy 
Sacz. ulica św Kunegnndv 1. 39.

3398 2 3

leci
udziela lekcyj z zakresu gi- 
mnazyainego Zgłoszenia listo­
wne pod Liczbą 33 poste re­
stante KeakÓV. 3255 5 O

P o k o j e
do wynajęcia, z utrzymaniem 
iub bez, Ul Sobieskiegu 16 C, 
II piętro 2888 4 O

jęz. irancus. i niem. udziel 
się pod przystępnemi warun­
kami. Ulica Sobieskiego 16 C, 
II piętro. 2889 5 O

Ogłoszenie.
Ludziom zacnym, dobrze' sy ­

tuowanym, do oddania w opie­
kę i na wychowanie ewentuai. 
ao adoptowania sierota-pod­
rzutek, dziewczynka, la t 4, 
obrządku rz.-kat. Zgłoszenia, 
o ile możności osobiste, przyj; 
muje nadopiekuńczy Sędzia 
Wawrzyniecki, Sąd. Mośc.ska.

C. k. Sąd powiatowy, O dd zia ł V.
Mościska. 6 grudnia 1913. 

3159 4 o

• n r  -

Edmund Korasadowic?
a rt rzeźbiarz-cyzeler 

uczeń ś. p. J. Hakowskiego
wykonuje w srebrze, złocie i bron­
iła  pracn w zakroi rzeżbiarrtwa 
cyzelerstwa wchodzr.ee, jako to* 
płaskurzeźby, figury, portrety, me­
daliony (sposobem „en repiusse"), 
artykuły kościcine. jak : kielichy, 
monstraneye, lichtarze, wyrooy ga­
lanteryjne: restauruje antyki; po 
siada odlewnię metali. 3146 3 4

Kraków, Tehczyńskab, Wawel b.

L, 2499. 3056

E o n k u r s .

T a n i e  p i e r z e i
Najlepsze czeskie ir id to .

- kg. szarych, dobrych, dartych 2 K, 
lepszych 2 i  40 h., I. na pół nialyci 
2 K  80 h., białych, 1 K białych, pu­
szystych 5 K T O  k  I  kg. dobrych, 
białych jak śnieg, dariych 6 K 4  h„ 
8 K, 1 'cg puchu, szarego 6 K, 7 K, 

białego, wybornego 10 K, najlepszego puchu z piersi 12 K 
Przy odbiorze 6 kg, op atnie. E c ło w a  p o ś c ie l  z gęstego, czer­
wonego, niebieskiego, białego lub żwitego nanldn ju pierzyna 180 
cm długa 120 szeroka, wr_r z 5 poduszkami po 80 om. ^‘agterai, 
60 om. szerokiemi, ze świeżych, izarych bardzo trwałych, puszy­
stych pierzy 16 K, z półpuchu 20 K, z puchu 24 Ł  osobne clo 
rzynypo 10 K, 12 K, 14 K, 16 'K. podurzki 3 K, 3 K 50 h, 4  K 
Pierz -y  200 cm. długie, 140 i zerokie, 13 K, 14 K  70 h, 1 .’ K 
80 hy 21 K ; poduszki 90 cm. długie, 70 cm. szerokie, 4 I  50 h. 
6 £ 20 Ł, u K 70 h; piernaty z mocnej dymki w prążki, 180 
cm. długie, 116 cm. szerokie, 12 L 80 h, 14 K 80 h. W ysyłka 
s; caliczk , wyżej 12 K  opłat iii W ym ian, dozwolona. Z .  uie- 
«tS iown: .ro t p.sniędz;, ! B e n .  s c h  w  P e s z e n l c a e n
( D e s c h e n l t z )  N r. 8 0 3 .  Czechy. Obfcie ilustrowany cennik 
(•darmo, opłacony. 162 16 O

Wydział powiatowy w ChrzaLowie rozpisuje ninwjszem  
konkurs na posadę {K iw lfita w ejo  in s tr u k to r a  r o in i  
czego z dniem 1 czerwca 1914 obsadza się mającą.

O posadę tę ubiegać się mogą kandydaci, którzy w y­
każą się:
l )  Obywatelstwem anstryackiem;
21 Świadectwem ukończenia W yższej szkoły agronomicznej; 
3; Egzaminem kwalifikacyjnym dla nauczycieli szkół rol­

niczych;
4) Odpowiednią praktyką;
5) Nieprzekroczonym 40 rokiem życia

Do posady tej przywiązane są następujące pobory 
służbowe:
a) Płaca roczna 300C koron;
b) Ryczałt na objazdy 1000 koror.

Posada nadana będzie prowizorycznie s a  1 rok, po- 
czem może nastąpić stabilizacya.

Udokumentowane podania wnosić należy na ręce W y­
działu powiatowego w Cnrzanowie dc dnia 10 maja 1914<

Z Wydzialn Rady powiatowe!
Chrzanów, dnia 8 kwietnia 1914.

■ W.-Prezes: - Sekretarz:
A. Schimitzek. Dr T. Dąbrowski. (

Zakopana.
Zakłbd Wodoleczniczy Dia A, diramca Tnw. Akc.
Fizykalno-dyetetycznr leczenia, kąpiele słoneczne i powietrzne.

Najodpowiedniejszy czas dla odpoczynku i leczenia 
Kwiecień, maj ceny znitone. Kuchnia wyunuenita.

2698 27 O

TT
H E R M A .
GORSET

3106

LW . 43.548'14. 2837 3 3

O a łB s z e n ie J U H ik u r s u .
2 początkiem roku szkolnego 1914/15 będzie nadanych 

sześć galicyjskich miejsc funduszowych w c. i k. Zakładach 
wojskowych i naukowych.

W a ru n k i p rz y ję c ia  o g ła sz a  s ię  ró w n o cześn ie  w  „U aze- 
ę i g  L w o w s k i e j “, o ra z  w e  w sz y s tk ic h  Zuk "‘ilic ll nan 10 7ych 
wyższych i średnich

Termin wnoszenia podań do W ydziału krajowego 
upływa z dniem 10 ma|a 1914 r.

W e Lwowie, dnia 12 marca 1 9 1 4 .

Piotrowski w. r.

Ostatnia now ość!!

Gorset z  linia iiormalna
jedyna forma do najnow szych toalet

H E R M A N  P l E f f N
Kraków, ul. Grodzka 4 - telefon 1534,

c. i k. nadw . i kamer, dostawca

Filie: Paryż, Wiosen, lwów,
H o r. O straw a.

Buchaltarya
do nauki prywatnej prof. Góry: 
T. I. BuiLalrerya pojed. wy- 

danie i i .  3ena I 4 
T. II. Buch. podw. Ceni K 4 50 
T. III. Formy buchalteryi po­

dwójnej i jej zastosowanie 
w różnych gałęziach haudln 
i  przemysłu. Cena K  15*—

Ekonomika
prof. Głąbińskiego K  20 — 
Administracya gospodars.wa

Spoieczneao
X 20-—

Drożyzna
w Galicyi i nędza urzędnicza, 

Ciompy. K  1‘60

Nauka i Sztuka
Zbić* monografii n r pięknym 
papierze bogato ilustr., oprawc 

ozdobnib 
T. T. K ubala: 8t. Orzechowski, 

46 ilustr, K 3*—
T. II. Porębo wici:

D ante K  4*—
T. III. Brttckner: Dzieje ję- 

zyka polskiego, 12) U uitr.,
WTd. II. K b - J

T. IV. Sygie.yńiki: H . Gie­
rymski 92 Uuitr. K  4-—

T. V. Łoziński: Ziemi: 1 j ej 
brdow a X  5‘—

T . VI. Potocki; Portret i Kraj 
obraz ang., 84 ilustr. X  6-—

T. VII. Polifituti: Dzieje mn-
z y k t  p o ls k i* ,  K  « —

Nauka i Sztuka
wychodzi nakładem  Tow. naucz 

szkół wyż.
Skład gł. u  Gubrynowicia i Sy­

na we Lwowie.
T. VIII. Kozicki: Micnał Anioł 

89 ilustr. K 6*—
T. IX, W itkiewicz: Matejso, 

wyd, II. 300 ilustr, K. 16-—
1 . X  Opieński: H Chopin, 

74 ilustr. K  £ —
T . XI. Antoniewicz: Gro.tger, 

403 linstr. K  20‘—
T. KIL Jachimecki: W acn-r, 

80 Uufftr K  10*—
1 . *'X III, Łatowskl -. N oiblit, 

148 ilustr. K  8*—

prosnekiy gratis.

W Krainacn 
słońca

Dr A. J a k n b s k i e g o ,  
70 liustr., K  6. 

K s i ą ż k a  p o d r ó ż n i c z a .  
Nadzwyczaj zajmująca po­
dróż do Afryki środkowej.

9577 5 5

W y d a w n i c t w a  T  ń a n c z .
izkó* w y ższy ch  do naby­
cia w , każdej księgarń..'

t

07822133
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teścia, Biokaly, Kreptcchyny
« s  wszystkich kolorach polecają w wielkim wyborze

B K E IT  i  N O W O M IA S T
K r a k ó w , G r a d o m  2 3  - - - - -  - T e le fo sa  2 2 2 2 .  H H '

F a b r y o ^  s k ł a d  p e i r e a o e h ,  r e j k i m i e s e k  i s k a r p e te k  
2321 G a r n i tu r y  tw e a tc ro w e  O u tc ię c i  w ró ż n y c h  k o lo ra c h . 6 o 

N o w o ś c i  w  p rz e b ra n ia c h  do su k ie n , o ra z  w sz e lk ie  p rz y b o ry  do 
k ra w ie c z y z n y . Z a m ó w ie n ia  z p ro w in c y i z a ła tw ia  s ię  o Iw ro tn ie  o o c z lą

* * ■ 1  

*  ,

I a p o le c e n ia .

wilgotne
_  e? m  _  _  ra e i

fiiW ESii©  i  B IO S
stają się zupełnie suchemi.

Austr. To®. Ceresii i  o. i  © isfleó , XIX|Z, li
146 44 52 ^ e l e f c o s  O  2 B Ł

Prospekt Kr 34 zadarmo.
Z a s t ę p s t w o :  L .  &  G .  K a r l e n ,  T o w .  a k c . ,  K r a k ó w . ,  u a l .  D u n a j e w s k i e g o  Q .

IffllipSi! | Ol. 

Austr. patent.

•lESta * !SH wnitwaj.iww.^yj u w »w b « ih ih  f j a u n j m i w iw jl i

.oaoes. Biaro pisania i  pomnażania 
ptesn na maszynach

S ia ie s iy  P a łs a s M e j
Szpitalna 17, Nr tel. 2048 II

wykonuj o wszelkie roboty w jęz. 
po'bsim, franc. i niemieckim, naj­
punktualniej, bez błędów i po ce­
nach umiarkowanych. Kurs nanki 
pisania na maszynach systemem a- 
ir erykańskim kosztuje tylko 14 K 

3335 2 5

3  ^ c k o j e
przedpokój i kuchnia, od 1-go 
m aja do w ynajęcia. Ul. Jabło- 
nowskicn 1S. 3334 2 3

L o d o w n i a
czyli lada, 2 1/* m etra długa. 
szyld duży w raz z cennikiem 
m leczarni, sto ły  marmurowe, 
tanio  do nabycia w magazy- 

Tue~tęebli, Kraków , ul. K oper­
n ik a  f. 13. 3354 3 3

20.000
s z la c h e tn y c h  r o i

najlepiej wypróbowane ga­
tunki, najwdzięczniejsze, 

^ lw \ 's tn ie  kotony, półwy- 
sókie -50 do 80 cm. 9 K, 
wysokie 10 sztok 12 K, 
oardzu wysokie 130—150 
cm. wys. 10 sztuk 18 K ; 
solidne 160—180 cm, wysok. 
1Q sztuk 20 R R o ta  ż a ­
ło b n e  200 cm. i wyżej 
10 sztuk 30 K niskie różo 
krzew, i piramido we 10 sz t ik  
5 K oferuj" za pobrań.em

F r .  S p o r a ,  Klaiou/y
(Klattau — Czechy).

2592 5 5

za-

V- r ,
zarfępcom sprzedaży losuw

udziela bezwarunkowo najwyższą 
prowizyę i największe zaliczki. No­
wa konkureneya. — Kraków, fach 
pocztowy 154. 3095 11 0

wskutek wyjuzdu od 1 lipca, ulica 
Sobieskiego 7, II piętro, cztery pc 
koje, alkowa, służbowy, pasaż, ła­
zienka, przedpokój, elektryczność, 

gaz, suche, ciepłe, słoneczne.
2681 4 6

LA0N-IBMIS
rakiety, prasy, piłk) siatki. — Obu- 
> * tennisowe. — Napra*1”! rakiet.

> llK i  N O t N E
.1ITY FOUTBALCWE

poleca najtaniej

W E I N D I lM d
skład farb i perfumeryi

Kraków- 5rg?!zka 28 .
T e le fo n  1596.

Cenniki na życzenie darmo i opłatnie.
2786 4 5

O s -u c z y c ie lk a ,  " r a n e n z ^ a ,
■» mężna, w Krakowie, poszukuje 
pożyczki 1000 K, z poręczycielem, 
w ratach wedłog umowy zwrotu Za 
%  daje dziennie godzinę lekcyi jęz. 
francuskiego. — Zgłoszenia listowne 
pod „Francuzka" przyjmuje Admi­
n is trac ja  „N. Reformy". 6324 3 3

B I U R O
dla fasyj i spraw podatKouyói
ul. św. Filipa 7, I p, 3361 3 3

t a  n & o
wozy od 100 —200 K, wózek za 200 K. 
faetun, półszorek. Ul. św. Filipa 16, 

3182 3 3

Do wpnaięsia
od 1 paździenrka lub wcześniej 
przy ul. Karmelickiej 1. 36 — I, II 
i i i i  piętro — n a  p  n s y o n  i t .  
Wiadomość u dozorcy domu.

3299 2 3

Pokój kawalsrskl
ładny, duży, ja3ny, umeblowany, 
ewentualnie z utrzymaniem, zaraz 
do wynajęcia. Ul. Karmelicka 56, 
II  p„ na  lewo. 3269 3 3

Rowery „Jai.us1
(3-ch letnio poręczenio), n ie a o śc i-  
g  a io n e  co do ja k o ś c i  i  ja n io f  oi
Raszyny do szycia, przybory. pneu­
matyki i t. d , po cenach okoliczno­
ściowych. Wspaniały VIII katalog 
zadarmo, opłatnie. — M a k s  Uk u -  
tetzky, Wiedeń, I., S tnbenringN r 6. 

3083 2 10

Piętnastu podróżujących
może otrzymać nadzwyczaj popłatny 
uowy uboczny zarobek. Zgłoszenia: 
Józef Sadzikowsui, Kraków.

3094 12 O

K a ż d a  p a n i
znajdzie u  mnie dobrze płatny za. 
robek za -ęczne roboty. Rozdaję ro ­
boty do domów w różnych miejsco­
wościach. Prospekty z gotowym wzo­
rem wysyłam po nadesłaniu 10 h 
w markach. Emma Beck. Wiedeń, 
XX. Matliildengasse 1. 3136 2 3

(i k m  n M
B ijw y tl óoH w i iipnsiy
m a zawsze na sprzedaż w bardzo 
wielkim wy norze bardzo piękne, od 
zamożnych osób pochodzące landa, 
półkrytc jedno i dwukonne kuczer- 
taetony wBzelkiego rodzaju, lekide 
kabryolety, browne i t. d. -  Ku­
puje też wszystko ze zwiniętych 
stajen  za gotówkę lub przyjmuje 
w kemis K a ro l F is c h e r ,  W ie ­
d e ń , II, PratersD asse 72 H otel 
Nordbahn. Tel. 20107. 941 45 0

dla panów i pań
wprost z fabryki dla prywatnycn, 
po najtańszych oryginalnych ce­
nach fabrycznych, stąd wielkie za­
oszczędzenie na zakupnie. Piękne 
nowości wiosenno- i letnio, najwy­
borniejszej jakości. 1726 22 0

Resztki za bszcenl
Zażądać naszego zbioru próbek. 

Pierwsza siąska fabryczna wysyłka sukna

„ S U T ljB T , !A “
Kamiów (Jagerndorf), plac Kościelny 17, Śląsk austr.

i e s M i

v

SAM0R9UH
Zakład leczniczy dla 
chorych na płuca [założo­
ny w r. 1»01'. Prospekty! 

Lekarz kierujący:

Dr. V. flalfer
ld8  29 0

N a k ł a d  z i l r o j o w o - k a p t e l o w g  1 k l i m a t y c z n y
(Sfacya kolejowa IWONICZ w Gailcyi), Poczta, telegraf i telefon w Zakładzie. 

Kajsilmisjssa szęzavia Klonn-jodkjwa-brotno^a.
Od downa stwierdzono jej skuteczność we wszystkich postaciach zołzów w chorobach kości, jamy nosowej, 
uszu, skórj, i wogóle we wszystkich chorobach, wymagających przyspieszenia odnowy m aterii. Leczenie orto 
pedyczne i masażowe Inhalacja  systemu „C ara". Kąpiele w gorącem powietrzu systemu „Polana", tudzież 
sztuczne kąpiele gazowe. Lekarze zakładowi: Docent Dr Antoni Gabryszewsk* ze L.irowa i Dr Grzegorz Tu- 
nzauski z Jarosławia, tudzież 6 lekarzy wolno praktykujących, W„sezonie I od 1 maja do 15 czerwca i w III 
od 20 sierpnia do 15 października mieszkania znacznie tańsze. — Uwolnienia od raksy na podstawie świa­
dectw ubóstwa udziela się tylko w I i III sezonie. Urządzenie zakładu wzorowe, oświetlenie elektryczne, 
wodociągi, kaplica zakładowa, w której odprawia się codziennie Msza św. Zamówienia m a mieszkania, wodę 
m.ueralną, sól i muł. tudzież ług przyjmuje i wszelzich wyjaśnieu udziela, oraz prospekty wysyła bezpłatnie.

2648 3 6 D y r e k r y a  Z a k ł a d u  Z d r o j o w o - k a p i e l o w c i j o  w  I w o n i c z u .

Kor. 2-9G. I. Fabryka zegarów Jak,:* K o n ra d a , c. i ii. nailw. 
dostawcy, Briix N- 336 (Czechy) wysyła

t f o D r e  m f i z i l i i  k o M w s .
Kr 3916. W  polerowanej oprawie niklowej, 18 cm. 
wysoki, dobrej jakości, z trzechletniem poręczeniem 
piseir.nem 2'9Ó K, 3 budziki 8 '— K z tarczą w nocy 
świecącą 3‘30 K, 3 budziki 9 '— K. Nr 4684. Bu­
dzik Diabolo z imitowana radyową tarczą świe­
cącą, wskazówkami, la  wnętrze kotwiczne, 19 cm. 
wysoki 4*80 K. Niema ryzynii! Wymiana dozwo­
lona lub zwrot pieniędzy. Wydyłka. za zaliczką. 
Katalog główny z przeszło 4000 odbitek, na żą­
danie zadarmo, opłacony. 434. 2 6

Koncesjonowany przez wysokie c.k. 
Namiestnictwo (dom]

i
nuna ncisha

U/ieden, IX., Aiserstrasse 18.
Udziela pożyczek:

ja) Bez obciążania pensyl: 
oficerom, urzędnikom paimtwowyr 
i krajowym, autonomicznym, profe­

sorom urzędnikom bankt tym,
zwrotnych w małych ratach mie 

eiecziij ch.

b- P o ż y c z k i  na upor^ąnkowanie 
długów 2195 6 9
d lao fice- ' u począw szy oa kapitana, 
dla urzędników wojskowych, profe­
sorów, nauczycieli, pencyonlatów) 
urzędników krajowych | autono­
micznych. B u  poręczenia U
Zwrotne w 10, 15 lab 20 latach, na 

życzenie, dożywstne. 
Zaliczki h como tych pożyczek bez 

kosztów i n-tychm iast, 
c)Własnyoddział lombardowy" i dla 

uzur  jłnie^ia wojskowych kaucyi mai- 
żeńskioh s ł  do najwyższych kw ot 
Bez policy! Bez o&ciążarla! Wyjaśnię- 
n la bezDłatniel Bez wydatków lapnódl 

‘ Rozmówić się moina codzie! 
nd ^ -11 i  od 8 -7 .

Telaton 17838 Telefon 17838. 
Adres dla telegramów* Bankreich

od roku 1901 cieszy sie powszcuhnem 
uznaniem w użyciu do

p a r k i e t e m
lin o le riirrc

wykoname łatwe nawet dla dzieci
wystarczy zapuście 2 razy w roku S zczo lka i w ióry śnlszne zbędne, 

Podłoga zostaje jaana i da się zm ywać.W szsdziedo nabycie 
Vi Flaszka K 3 -_ % F laszki K l*7 9 , Jedyny wyhwórca:

, J.LoreHŁ&IjkaŁgeriCzechy' fika fabryki dia tiiemiec BotmeŁLorepz.ChemhiiziSaksGnia}
Broszura Nr 53 o „Fachowem postępowaniu z podłogą i  linoleum" zadarmo, opłacona.

E
|

Fabryka oiy^giig^i I aktium^iopm?

Wm, iii. Kim i Kr lelefona 411.
O D D ZIA Ł A. O D D ZIA Ł A.

iPynrat' mRialtH9<7: g W r o t Ł f e u r s r e :
CKucia jnetalowe. Odlewy m osiężne, bronzowe, alum iniowe etc. Niklowanie. 

OD D ZIA Ł B. ODDZIAŁ B.

O J f l l  , o Plomby ołowiane Rury ołowiane.

O DDZIAŁ C. O D D ZIA Ł C.

ARiiHiuiailcry ijsln Era SISilOCKiSlJO. Akumulator^ przeno­
śne. Latarki górnicze, dom ow e i  kieszonkow e. 258 45 0

Wyłączne znstensiwo na i a  ch. Gaiicys: jjeaege",K raków ,u l .Jagiellońska 5.

F l u i d  d l a  t u r y s t ó w
z rak  wąż.

Oddawna znano aromatyczne nacieranie w celn n a ­
dania siły i jędrności ścięgnom i mięśniom, wyborny 
środek przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, ischias, 
postrzałowi itd. — Przez turystów, myśliwych, ao- 
larzT i jeźdźców ze skutkiem używano w cela na­
brania siły po większych trudach. Cena 1 flaszki 

2 K, */, flaszki 1'20 K.
Kwizdy Fluidu prawdziwego dostać można w aptekach. 

Skład główny.
F r a u  . . l i s z e k  J t - n  ł i w K i i i i ,  c. i k. anstr., 1 rum uński i k. bulg. dostf wca_ nad w. 
Aptekarz obwodowy w K o r n e u b u r g n  ood Wiedniem. 165 4 0

H O T E L  „ S A N S - S O U C I "
|~1 L w ó w , ul. Szajnochy, róg Sykstusfic j. L w ó w . n i
p i f  Komfort. — Ceny um iarkow ane. — N aje leg r.n tsza  _  
1 J kaw iarn ia  i res tau racya . 2624 16 0 L  J

E m a n a t o r u r R ,  R « j ' i o w e
ó  la  J o a c h im s th a l 3086 5 10

0 LiiMeniy hoło umkn,
Najsilniejsze wody siarczone w Europie, leczą znakomicie nawet zupełnie 
zastarzałe: reumatyzmy, artrelyziny, ischiasy, porażenia, r.erwobole, 
agrubimia po złamaniach i zwichnięciach, gruźlicze zapalenia stawów
1 okostnej i wszelkie choroby skórne, n h a la c y a m i s y s te m u  D la  S u l-  
IL ig a  le c z ą  s i ą  w s z e lk ie  c h o ro b y  n o s a ,  g a r d ła ,  k r ta ń *  1 p łu c . 
A p a ra ta m i g lm u a s ty c rn e m l „ A a u d e ra "  u s u w a  s ię  w s z e lk ie  
z c sz ty w n ż e iiia  p o z a p a ln t  i  z  pow o .du  a t  tr e ly z -n u , c ty lo ś ć  
i n ie d o m o g i s e r c a ,  -  R ó n lg e n o te ra p ia  s p e c y a lu ie  w  c h o r o ­
b a c h  s k i r n y c h  i k o b ie c y c h . — Łazienki centralnie ogrzane, mieszka 
nis z piecam i,.— Zakład elektrycznie oświetlony. Czas kąpielowy trwa 
od 10 m aja do 1 października, podzielony na trzy sezony. — W  I i III 
sezonu dla biednych znaczne opusty. — S tacją  kolejowa, poczta, tele 
graf, telefon międzymiastowy, apteka publiczna w miejscu. — Dwóch 
lekarzy: zakład wy Dr Ignacy Mazt ek i wolnopraktyknjący Dr Homan 
Klęsk — Wszelkicli objaśnień udziela odwrotnie Zarząd kąpielowy

Letnia m ieszkania
z całkowiten. utrzymaniem, w miej­
scu bardzo ładnem i zdrowem, 45 
minut koieją poza Krakowem. W ia­
domość: Zacisze 6, paitc-r, na lewo. 

3347 5 6

Fneton-Rutze"
nowy i gik z uprzężą, tanio do sprze­
dania. Ulica Karmelicka 28, 1 pię­
tro. Pension Rossochy, między 2—3 
po poł. 3-363 2 2

potrzebna do rozspi-zedaży pism, kar­
tek i t. p. Zgłoszenia z odpisami 
świadectw i podaniem szczegółów: 
„Księgarnia11 poste rest. Zakopane.

3375 2 3

ReaSłioścf
parter., drewn., z bardzo ła ­
dnym ogrodem, 3 m. nola or­
nego i zabudowaniam i-gospo- 
dar., 1 kim. od Nowego Są­
cza, do sprzedania. Zawadzki, 
p. Gromnik. 3401 2 3

Dla letników
m ieszkania umeblowane w 
przepięknej zdrowej okolicy 
M eisztyna nad Dunajcem, ta ­
nio zaraz do w ynajęcia. B liższa 
wiadomość: K raków , ul. jj|j Sjj- 
b as lrn n a  1. 1). T u  e w ó "  o-'

Fabryka wyrobów z łupku asbastowego
„ Z E N IT "

TOW. Z O tjr. p o r .  W S z u m p e rk u  ( N la h n s c h -S c h u n b e rg )
dostarcza najlepszego i najtańszego

p o M s ? y  o i a .
161 10 0 G eneralna reprezentacya:

Schwarz i Siiscmann w Chrzanowie.

Korzysta; t
Z powodu położenia finansowego, 
sprzedam nową kam.enicę, z całym 
komfortom budowaną, z nregnlow »- 
ną hipoteką, z ogródkiem, za p rzy  
stępną cenę. P retensje  hipoteczne 
mogą być przyjęto w cenie kupna. 
Tdoże być i zamiana na folwark, 
stary dom w Krakowie, na p a  cole 
budowlano lub na willę. — Zgło­
szenia listowne port N 3 0 9 2  1 alt 
k n o ta  1C k o r .  przyjmuje ‘ dmi* 
nistracya „N. Reformy". 3353 2 6

26-Ieinlo panna
piękność, posiaaająca 100 tysięe. 
marek poiagu, radaby szyuko wyjść 
z a m ą ż ,  rakże zagranicą lub w ko- 
J  oni ach Mężczyźni (nawet nie za­
możni), zeLicą się zaraz zgłosić 
pod: „Fides“, Berlin 18. 2192 5 5

M S

Złoty medal Wiedeń 1912, Złoty medal Wiedeń 1912.

M ę ż c z y ź n i  o  s ł a b y c h  n e r w a c h
przywrócenie osłabionych sił uzyskują przez

t a o l i c z k i  E r a t o n .  203 27 o

Zażądać zuioru lekarskich orzeczeń.
Próbr E 4-20, pół pudełka 10 K, cała pudełko 18 K za za­
liczką lub po otrzymaniu należytości przez b*. A la rk u s -  
Aj fabrykę osouiiwych irzrtw . farm., W iCdeL, III.,
E a u p t s t i a s s e  130 . Skład w Krakowie: w aptece Konst. 
W iszniewskiego i apt. pod „Złotym orłem" W. Ehrlicha, ul. 
Krakowska 11. Można dostać w każdej aptece na receptę.

I I
olrzymują osoby każdego stanu 
(także panie), na 4—6%, także bez 
poręczycieli, n a  spłaty miesięczne 
po 4 korony. — „Diadal" Escompte- 
Bnrean, Budapest, VIH., Rdkóczi 
ut. 71. 3301 5 10

O Mlioren
płacę Kużdemn, jeżeli n a g n io tk ó w , 
b i‘Odawn'5, s tw a r d n ie ń  s k ó r y  
balsam Ria nie usunie w 3 dniach 
bez bola, wraz z korzeniem. Cena 
słoika z pismem poręczającem 1 
k o r . ,  3 słoików 2 '5 0  k o r .  Keme- 
ny, Koszyce, (Kassa), I. Skrytka 
pocztowa 19/739, Węgry. 1412 10 13

EPOKOWY WYHMLAL3L
w  leczeniu padaczki (epilepsyi), choroby św. W ita, 
przypadłości na tle nerwowem i  ogólnej neurastenii.

Doktorowi R W eilowi z Frankfurtu udałc się wynaleść przeciw powyższym chorobom
pod nazwą

„ E P I L E P T I C O N "
„Epilepticon" system aty^nie użyty jest wedle orzeczeń największych powag lekai- 
skich całego świata na^-apszym dotychczas znanym środkiem do usunięcia chorób

a w  szczególności ,

E J P I Ł  E P S  Y  S f i
Leczenie trwa około 6 miesięcy, —  Pudełko z 60 pastylkami, wystarczaj ącemi na 
1-nuesięczne leczenie wraz z pouczeniem Nr 62 kosztuje wraz z opiatą pocztową 
8 korom W ysyła: Główny skład na Galicyę, Bukowirę i Siąsk: Apteka Edelmana

w  Samborze. 673 10 26 .

Najlepsze źródło nabycia gotowej po­
ścieli z dobrycb czeskich pierzy!

Wsyp z gęstego "'erwonego nankingn 
(inletu), ,ą-zyna, 1 80x120  cm. wraz z 
2 poduszkami po 8 0 x 6 0  cm. mające- 
mi, z nowych, miękkich, trwałych pierzy 
16 K, z półpuchu 20 K, z pnchn 24 K, 
sam a pierzyna 10 K, 12 R, 14 K i 16 K,
Br ma poduszka 3 K, 3 K 60 h 5 4 i ,
pierzyny wielkie 2 0 0 x 1 4 0  cm. 13 E , 14 
kor. 50 h, 17 K 60 h i 21 K, p< d" 
•zki do tego. 90 x  70 cm. ¥ K 50 h, 
o K  20 h i 5 K 60 h, 5 Kg szarego 
pierza K 9 40 h, lepszsgi 12 K do 16 
kor., rółbiałego 17 K, 5 kg. nowych, 
dobrych, Liałych pierzy, Y>z kurzu, 24 
kor.,białyolf jak  śnieg 30 K lepszego 36 
kor., przewyl -m ych dartych 46 K, 5 kg. 
n iedartyct pierzy (iknbanki) z żywych 

gęsi 86 K i  30 K. Puchu bialeg- w wielkich płatkach 5 E , lepszego 
6 K , najlepszego z  piersi 5 K  60 h za */» kg., szarego puchu V, kg. 2 K 
50 n u  3 E . W ysvłks oj 'ncona za zaliczką. W ym iana za i w-otsm o- 
płaty pocztowej dozwolona. Z y g m u n t Lederer, Janowltz a. A ngel
Nr 30, kolo Blatowych w Cs—ha-U. 1G04 9 12

Pizez prosto czesanie barwi siwa 
lnb rude włosy na jasne, ciemu 
lub czarne! Zgr a nie szkodzi! Frze 
kilka la t dr użytku! Tvsiące w U 

życin. Kosztuje 5 K. Wysyła
Z. S r h u lle r , Wiedeń, I li. 

K r ie g le rg a s s e  6 /7 .
45 9 0

N ie  je stu ś  
m ęłayznąt
Nie możesz |uż doznawać 
przyjemności życia? Nim się 
wyrzeczesz najpiękniejszych 
chwi' życia, kup sofcie pudeł­
ko „Potin11 (6 Koron). Jedyny 
na L^ukowaj podstawie nrzy- 
rządzony i przez powagi wy- 
próuowany środek przeciw 
osłabieniu. — Zażywszy 2 
pudełka, jest się napowrót 
mężczyzną' Aż do 70 roku 
żi sia bezwarunkowy skutek. 
W yrabia. Delta ‘.aboretoire 
do Produits Cnimiques a Pa- 
ris. — DoBtać można przez 
skład główny na Austro-W ę­
gry . E?win Lederer, apiekarz- 
Budapeszt, IV., Muzeum-Korut 
21, — Za zaliczLą lnb po 

otrzymaniu należytości.

222 31 0

f
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iV»AN N HEI M
Biuro Wiedeń YUI/J,  Laudongassc 9. l e i .  18881 b, mięuzym.

LOKOM OBI LE o przegrzanej ;?arze
z  w enfy low em  rozdziałem  pary. f / ą / ^ a

Z astęp stw o: P a Ś Ł y m iS ia n  i e u m a n n ,  K r a k ó w , ul. W ie lo p o le  20. **“
O d w ied zin y  in żyn iersk ie  i oierty b ezp łatn ie.

. rfc. f® 1 niiiln Kobita
pełna je t wieczystej, tajem nej zgryzoty z powGdu 
swej pięknej, ale niepokaźnej figurki, i na cóż się 
przydadzą jej duchowe zalety, dobroć serca, wykształ­
cenie . skoro znika niespostrzeiona na niicy, w tpw,a 
rzystuie, na balach wśród szczęśliwszych współple- 
mienniczek. Równie jak  mężczyzny jest i kobiecą 
zaletą i najwyższą ozdobą p ęnny wzrost, smukia fi­
gura i imponująca postać. Mogą to osiągnąć przoz 
używan;e

GRAWIHR GELLON-
Urastają, Używając tego środka, w 90 dniach o 7 cm. 
Leczenie jest proste i nie przoszkadza codziennemu 
trybowi życia i aż do 40 la t wieku wywoływa nie­
zawodny skutek. Pudełko na jedno leczenie 6 kor. 
Wytwórca fi. Palinler, Farmacya, Paryż. Do nabyi io 
we wszystkich większych aptekach. Skład główny dla 
Austro-Węgier: Józef van Torok, apt., Budapeszt, VI. 
Konighgasse 12, 2846 4 0

na porę wiosonną i letnią

u mntoyccii no mknie tfaMie i Muzki
w najróżnorodniejszych tkaninach i jakościaoh. oraz

w  w spaniale pięknych, nowych zestaw ieniach iiarw
właśnie nadeszły, jukotfcż

n a jn o w s z e  m o d e le  w  % on!eh»yi d a m s k ie j , t o a ­
le ta c h , bluzSrach, k a p e lu s z a c h , o z d o b a c h  i  t, d
l U r u t r f l r i m  n n n t n m  przesyłamy na żądanie

W fflnllil fin ffl *adanBbi«pta!Bfle
,  ś  • i«  swój bogaty

* w .  z b i ó r  i i r ó b e h  2 *

oraz wspaniały i i u s i i w a n y  d z i s n n i k  m ó d .

Grand husmin „fiu Pfiłt Ftse"
W ied eń , I., ł łr a b e n  15 8  Wejściu- H a b sb u r g e r g . I. 

b M m g m a M B i

L. 64. 8366 3 8
• •

K l o n k u r s .
Wydział Polskiego Towarzystwa gim r . „Sokół 1“ w Tar 

nowie ogłasza konkurs na posadę g łó w n e g o  n a u c z y c ie la  
£ m n u s iy U . Kandydat onowiązany będzie do udzielania 
gimnastyki członkom, paniom i uczniom w 24 godzinach 
tygodniowo. Płaca 2000 koron rocznie i pokój kawalerski 
z opałem. Koniecznym w a ru n k ie m  uzyskania posady jest 
państwowy egzamin z gimnastyki, znajomość prowadzenia 
stałych drnżvn sokolich, skautingu i praktyka nauczycielska 
w Towarzystwie „Sokół".

Należycie udokumentowane podania z dowodami odby- 
lych tauk. praktyki i opisu przebiegu życia, należy wnusie 
do Wydz.ału „Sonoła 1“ w Tarnowie do dnia 10 Czerwca 
b. i . włącznie.

Posada do objęcia z dniem 1 września b. r.
Tarnów , dnia 6 kw ietnia 1914,

Szumowski
sekretarz #

§ a r i a t @ r y Ł s p $
z wszelkicmi fizykalno dyo- 
tycznymi środkami ieczni- 
ozemi, szczególnie dla cho­
rych na nerwy, erree, żo, 
łą .ek . choroby kobiece i wa­
dliwą przemianę materyi.

Ł j S B M ł a  . m f f i S t l

3431 l

Termy z 
Kuracya

„ P I R Ł A  S T Y R 'V I  P O Ł U D N I O W E J * * .
kwa cm węglowym (30°). — L e c z e n ie  s p e s o h e m  L a h m a n n a . — Niezwykłe kąpiele powiet: ne. — 
tuczna i odtłuszczająca. — Koszyki — Gry i sporty. Lekarz naczelny: D r W ik to r  HechC.

Ł2 ,!ł.'-tr.fl hdui
Każdy nabyv ;a Samoucz­

ków pedagoga PI. Reussnera, 
uznanych już od roka 1880 
za najlepsze, może się nau­
czyć bezpłatnie, bo bez nau­
czyciela, sam czytać, pisać 
i rozmawiać bardzo łatwo, 
prędko i gruntownie po an­
gielsku, francusku, niemie­
cku i losyjsku. Po wysłania 

1 marki za 15 bal. na porto, do 
k6ięg?rni S. A. Krzyżanowskieao w 
Krakowie, każdy otrzym? zeszyt 
1-y okazowy Samouczka bezpłatnie. 

1884 5 6

m m i y  i

Generalne zastępstwo na Galicyę I Bukowinę: Kraków, ul. Dieitowska 97

A . G um plow icza
W y p o i y c z a l n f a  k s i ą ż e k

znajduje się obecnie 25«o 8 o

] & k * S & . € 5 l :X Ś l b

Dr Szatkowski
p rezes .

Miłośnicom kwiecia
poleca nowo otworzona

Ś wietlica kwi&ifsa „Zywia“
Z y g m u n t a  S o s w f ń s k i e g o  364 24 o 

S Ł r & k ó w , K a r m e l i c k a  1. 9 .

Rcśliny doniczkowe —  palmy, araukarye i t. p., kwiaty 
cięte, oraz wszelkie wyroby w zakres ogrodnictwa artysty­
cznego wcnoćzące, jako to; bukiety, wiązanki, żardiniery, 
kosze kwiatowe, wieńce — W ielki wybór waz stylowych. 

Zlecenia z prowincji uskutecznia się natychmiast.

Co to just „Gem“?
( i t W i r a  Aest gwarantowane czyste, deserowe masło ro 
" ™ " M a  sllnne, bez wszelkich domieszek i tłuszczów

Gewira jest nadzwyczaj wydatna.
Q e w jr a  w użyciu oszczędza gospodyniom wiele pienię

h f  , v i r a  nadaie 4o wszelkiego rodzaju pieczywa, do 
vk 17 vv 11 c wszelkich potraw i smakuje z bułką lub ihlebem.

Jenerahn zastępstwo na Galicyę i Bukowinę:
E l i a s z  R e i c h ,  K ra k ó w , te l. 1 6 6 0 . 1371 20 20

1 '

iO<N

0}CS
■

F i e r a s z a  E 2v a m $ m

forbinrnia I pralnic efiemiciifa

EL M SM fl
wKr^hfrrfic. jsrzy ul. jzesusMiel li?
przyjmuje do czyszczenia, farbowania i  odświeżania wszela­
kiego rodzaju: Garaerobę damską, materye wełniane, jedwa­
bie. plusze, aksamity, koronki, wstawki, garderobę męską, 
uniformy wojskowe i cywilne, krawaty, rękawiczki, materye 
na meble, dywany, portyery, firanki etc. — Również przyj­
muje się kołnierze, mankiety i koszule męskie do prania, pra­
suje takowe modnym matowym połyskiem. 1694 7 12

H  Z powoda znacznych zapasów, urządzam

I  s s l B l k Ą  s p r z e d a i  k a >

|  p e l i a s n y -  '4 m w s . h h h
ęjj i dziecięcych, oraz wszelkich przyborów modniarskich za opn- 
®  stem bO°/u niżej cen fabrycznych. P ió r a  p ra ty  fisi w e s t r a s i e  A  
g  H's w s z y s tk ic h  k o lo r a c h .  2578 5 6 ©
®  Zamówienia i przeróbki przyimnje p o  n a jn iż s z y c h  c e n a c h  8

I  Lecnora WefsstR z" Floryańska 13 {otcyna! p). %

y U K ? H r * 9 H . N l ^ C . (  w

S s ą .  ł a  ń    ,

M .  T e l e s z n l c k l e !
w Krakowie ul. Floryańska I. 49, i p.,
nadeszły nowe i używane stylowe 
sypialnie dębowe jasne, orzechowe, 
jadalnie palisand., meble s alonow 
mah., garnitur biały „Ludwik XVI“ 
biblioteki, biura, sekretarki, serw an t­
ki, konsole, lastra , fortepian krót­
ki, dobrej marki, obrazy 2710 8 O

Pokoj w o n j iw y
elegancko umeblowany, ze światłem 
elektrycznem, od 1 maja do wyna­
jęcia Wiadomość: ul. Karmelicka 
57, I  p., na prawo, front, 2630 6 6

P a s ta
na nagniotki
z marką ochromią E sta „  wy­
robu E. S o h  iIsJ’i3gO, apte- 
Karza w Kętach. Do nabycia 
w aptekach po 6 0  h .

1610 20 20

Foszohije sf$ do Mona:
I. Folwarku w obszarze 200 do 300 morgów ornej 

gleby, pierwszej klasy, w zachodniej Galicyi, najchętniej 
w okolicy Krakowa lub Białej. —  Gotówka do dyspozycy? 
iOO.uOO koron. Ewentualnie reflektuje się w tychże oko- 
iieach na większą korzystną tlz ie?ż& w ę.

II W ię k s z e g o  iFom pdeksu lu S n e g o , z przewa 
źającym d r < i c v t  S la n e łU  L a I o d v m , w zachodniej Galicyi, 
Rezydencja pożądana. —  Gotówka do dyspozycji 200 dc 
■500.000 kdron.

III. Willi w  okolicy Krakowa, z kilkunastoma mor­
gami gleby ornej względnie ogrodu.

Zgłoszenia przyjmuje kancelarya adwokata Dra Euge­
niusza Nitscha, Kraków, Rynek gl. 44, Ś379 2 6

do wynajęcia od 1 lipca I, II, III 
p , razem lnb częściowo. — Pokoje 
wyjątkowo duże, jasne, słoneczne. 
LoKale te nadają się ca sanato 
ęyurn redakeye, dlr większych sto­
warzyszeń, dla ronsyonalów, zakła 
d iw naukowych etc., także na 
mieszkania po 5 pokoi, kuchni, z 
kj js Tiem — Wiadoneość: Dom 
handlowy S. Binzer Kra»ów, niioa 
Andrzeja Potockiego 7. Telef !4A7, 

3225 a 10

s n  i * i m u r  p f ^ b k i  i
maieryj mody epor.ge

e s
■ B T L Ł r E R U  : :
batystu, ptotna. wyrobów lnia­
nych i bawełnianych wysyła |
VV, J. HavSićek a Bratr |
Kąpiele Podebrad (Czechy) 

Napisać Łara2 " iW s
ZJF Jś& ia
2tiU 5 i 6

Mo w a  k a n tic n śc ę  KI-p.. w dz. 
IV, z komfortem, wolną cd po­

datków, sprzedam tsnL z powoda 
stosunków familijnych. Zgłoszeń.a 
pod „Okazya1 poste restante Kra­
ków okaz. kw ita inser. 3185 5 5

najlepszych królewskich karpi. 
Pierwsze pobranie odbędzie się 
dnia 23 b. m. W tym to dniu 
mogą się zgłosić interesenci 
Zarząd dóbr Lusina obok Swo 
SZ O w ic. f" -  3218 ,t 2

Po najwyższych cenach
kupuje używane ubrania mę=__
skie i damskie, !v! Schwarc, 
Kraków, ul. Józefa 1. K artka 
w ystarczy. 3139 s 20

na trawniku, tak  bieleje w 
kotle bielizna po półgodzin-
ni*m gotowaniu jej środkiem 1

P e f t ś i l

f Dierzena poicie! L 
i p u c h

1 klg. szarych, dartych 2 K, lepszych 2-40 K, na pół białych wy 
bornych 2'80 K, białych 4 K, wyh rrnych miękich ja s  pnon 6 K, 
przewybornych 7, 8 i 9’60 K, puchu szarego 6, 7 K, bitnego wy­
bornego 10 K, puchu z  piersi 12 K, począwszy od 6 k{ cpla- 
tnie. G o tow a p o ś c ie l z gęstego, czerwonego, niebieskiego, żół­
tego lub białego zapału (nankingn), pierzynaokełc 180 cm. dłnfa, 
120 cm. szeroka, wraz z 2 poduszkami z których każda jest 80 
cm, długa, 60 cm. szeroka należycie w , : 11 ionc nowemi, sza- • 
remi, puszystemi, mocnemi plerzami 16 K, pól puchem 20 K, 
puchem 24 K. Sama pierzyna 10, 12, 14, I I  K. Sama poduszka 
3, 3'50, 4'— K. Pierzyna 200x140 cm. m a , , ^  13. 15, 18, 20 K. 
poduszka 9 0 x 7 0  cm mająca 4 50. 6, 5-50 K Piernaty z  najle 
pszei dymki, 180x116 en mające 13 i 16 B . — W ysyła wrżoj 
10 K  opłatnie za zaliczką lnb d o  otrzymaniu należytości: Hax 
Berger, Deeohenitz 189/4 (Bohmerwald). — Niema ryzyka, 
gdyl -rymiana dozwolona lub zwraca się pieniądze. — Obs’ rny 
ilustr. cennik wszelkie] pościeli zadarmo, 16o 14 0

Umieszczenie:
m  5°/o

w papierach państwowych i w hipotecznych obli- 
gach kolejowych przez państw a poręczonych.

Poręczenie naszego sposofcu umorzenia jest wy­
szczególnione n a  k ażd y m  obligru.

W y p ła ta  k u p o n ó w  m oże r  is tą p ić  p rz e z  r-a ,d j ■ 
b a n k  k ra jo w y  lub z a g ra n ic z n y , ln b  też p rz e z  nas.

Zlecenia począwszy oa dwudziestu funtów (około 
5uu K) załatwia się po przesłaniu trzydziestego procentu 
od kwoty umieścić się mającej, a resztę tudzhż koszta 
przesyłki i ubezpieczenia pobiorą snj przez zaliczkę.

Wyjaśnień udziela i zlecenia przyjmuje: T h e  
F r e n c h  I n v e s t m @ n t s  T r u s t  Ł d t ,  Spencer House, 
South Place. Fincbury, L o n d o n .  3144 5 13

w o la  ki? ifb d w .
Prawnie odmiana.

Najlepszy środek, aby zęby u trzy­
mać w stanie zdrowym 1 czysto 
białym, usuwa ciałka j-nilne, zapo­
biega przeto próch.ireniu zębów, 
bólowi i nieprzyjemnej weni z ust.

Praw dziw a ty lko z ty ni znakiem  
ochronnym trzem a krzyżam i.

C«* plaski Ił ki.
Dostać można w każdej aptece, dro- 
gner i i perfumeryi. Skład główny 
w Krakowie: Handel materiałów 
R e l n i a  i  S - k i ,  P^nek, A-B. 37. 

145 16 0

Lśhipgo  b ia ła  b ie lizna!
Bez tarcia w rękach! Euz tarcia szczotka!
„Persil'1 mimo swego zdumiewają­
cego działania nic zawiera wcale 
chlorku, ani wogóle żadnych skła­
dników dla bielizny szkodliwych, 
na co daje sie zupełno poręcze­
nie. '  2554 4 26
Fabryka R o itlieb  V o ith , W ie- i 

dcń, Eli 1.

— Dostać można wszędzie! —

Powodnie urzędownie zebrane
/ I f f r C t i l  T ' ze' l4ich stanów i k rs 
H* i ł y  iów ds przesyłania ofert 
z Doręczeniem porta w In te r r n a t .  
A d re s s e n -B a  e a u  J o s e !  I io sa n -  
Z w eig  a n d  Ł je . i e  W ien , 1., 

onueofelsg. 17. Telefon lhbhl, Eu- 
d a iie s t , V., Araay .lanos ut. 18. 
Prospekty franco. 19 15 0

B o l i i M  T o m s t o io
bliV©«Srt” M ISZYPi

Sp. z  ogr. oóp. '
Wiedeń, IX1., Forzellangasse 18.

Klotory ropne Bolindiera
(patent Roudlofa) 

stojąoej i leżące, budowy od 3 do 600 PS.
do celów przemysłowych, rolniczych i światła 

elektrycznego. - 21« 7 o
Gwarancya dobrej, celowej konst^kcyi, prawidłowości ruchu, oraz 
ekonomiczności dz łania. — Zwyż 4000 motorów Bolindera. w rucha.

Reprezentacja dla Galicyi i Bukowiny
jfcef waitenbers. Lu>dw« ul. ZygmuntcMu 15,
Prospekty, uznania, oferty, porady, odwiedziny na żądania bezpłatnie.

leczy bez 
wstrzy kania u 
mtżczyzn i ko- 
- b.et choroby 
przewodu mo­
czowego, pły- 
nienie (rzeżą- 
czka), niedoma­
gania pęcherza, 
gdzie wszelkie 
inne środki oka­
zały się bezsku­

teczne,

hernial-dragńes
1 pndełko (100 sztuk) koron 6-—.
2 pudełko na 1 knracyę. W yrabia

„D elta" LaDoratoire tfe Pro- 
duits Chimiaues a  Paris.

Do nabycia tylko prze., skiad cen­
tralny dla Austro-W ęgiói: E rw in  
L e d e re r ,  a p te k a rz ,  B u d a p e sz t, 
IV.. I ttu T e u in -k ó rn ł 21. Za z?
liczi ą Ino nadesłaniem należyto* i 

1980 14 C -

Ii! Ilfll \9ty

ii®
zarówno na wielką, jak i na ma? 
skalę, bez osobliwego lokalu lub 
urządzenia, nawet przy bardzo m a­
łych środkach, przez wyrób i sprze­
daż popłatnych i bardzo pokupnych 
artyl ułów użytkowych, wszelkiego 
rodzaju. Zawsze nowości! Liczne 
cznani? z kraju i zagranicy! Zażą­
dać zaraz narto korespond. naszego 
kaiaiogu zadarmc, a otrzymawszy 
go każdy powie ,-Gdybyr to wasz 
adrss byś cnał już dawniej!" Nasza 
klientela rekrutuje się z klas wszyst­
kich zawodów, fabrykantów, kup­
ców', urzędników, rękodzielników 
robotników, także kobiet wszelkiego, 
stann, poszukujących żrodśa trwa­
łego dochodu głównego lub pobo­
cznego i a nas go też znajdujących

C heR Ltaffiew f' 
( i t ł .  m .  l i .  H «

lnzersdorf bei 49.
188 16 0 .
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W k a d e m ik  poszukuje lekcy j c 
* *  niższego gim nazjum , azŁoiy ] 
realnej lab wydziałowej. A, K. 3 
pcsto restante K ra k ó w  3480

Karmelicka 38. 
P s u s y i m a i  „ U k r a i n a * *
Dolecą pokoje dla stałych, prze­
jezdnych, H ii!3 i  10

3 pokoje i kuchnia
i  przedpokojem i całym komfortem, 
zaraz do wynajęcia. — Ulica św. 
Tomasza 29. 3149 1 3

Ha® nadaw} i o p t a
sp rzed ania  na Zwierzyńca, 

w ładnem potozenia. Wiaaomość w 
kaneelaryi artw. Dra Stanisława To- 
mika, Kraków, ulica Podwale 1. 

o l i6  i 6

P a . n  j ^ l s ł
b;egła w rachunkach i języka nie­
mieckim, potrzebna do handia. — 
Zgłoszenia pod K. Sroczyński poste 
restan te  Kraków 3389 1 9

OmtfnlK
biegły w korespondencji niemieckiej 
i buchaiteryi, znajdzie wieczorowe 
zajęcie na kilka godzin Zgłoszenia 
pod „W . K Iu c iy t3 fe l“ poste rest. 
H ra ito w . a;tS7 i  9

P ie r w s  a - s ^ d n e  dotrze rozwi­
nięte Towarzystwo ubezpieczeń 

t a  życie przyjmie energicznych pa 
nów za stały miesięczną pensyą, 
oraz prowizya Reflektuje się tylko 
na osoby inteligentno Bardzo po­
płatne zajęcie dla emerytowanych 
urzędników państwowych, których 
poucza się dokładnie. Towarzystwo 
przyjmuje także ubezpieczenia in 
dzi ourznconych i wypłaca nbezpie 
czoną sumę w razie śmierci na 
lychmiast. Zgłoszenia pod „ S ia ty  
d o c taó d 11 poste restante K ra k ó w , 
za okaz. kw itu ins. 3-* 15 1 3

Do wynajęcia
każdego czasu pokój frontowy, u- 
tneblowany, dla jednej osoby (pani 
lub starszeg-o pana), przy alei Sło 
wackiego 21, 1 piętro. Wiadomość 
u dozorcy dema. 3432

Młody asystent
farmaeyi posznkuje posady stałej 
lub na sezon. Zgłoszenia: J, B. poste 
restante Sędzi#zr,w. 3170

Sżukam dzierżawy
dobrej tratiki, połączonej z handiem 
przyborów piśm iennych i szkolnych 
w Krakowie albo większem m ieście  
na prow incyi. A. K. poste res'aD te  
Erakow gł. poczta. 3471 1 3

od 1 lipca, przy niicy Szewskiej 15. 
4 pokuje z komfortom, knchnia, 2 
przedp , łazienka, elektryka gaz i 
2 klozety. — Wiau 3iS?c w sklepie 
An.sa, Szewska 16 o , 7

Poszukuję panny
izr. lab Aiemki, z pewnemi kwaii 
fikacyami. do ‘6 dzieci Zgłoszenia 
Zucker, M e l i s a  22, między 2—5 po 
i>i>Jaduia. 345i»

Zaraz
do wynajęci i kaflarnia. prowadzona 
od la t 30. z wszyitkicmi przyrzą­
dami i piecem do wypalania kafli. 
Wiadomość: ul. Dtuga ‘J. n w/aści 
cielą domu 3143 1 2

Dodi muro&Hiny
przy stacyi kolejowej, o o ubika- 
cyach, ze sklepem i ogrodem, do 
sprzeslania. Józet Kłak. Bierzanów, 
boło Krakowa 3i63 1 2

©33 c £ i? r c lie
un8 F ranca ise  pour la  saisou 
d’ete, aupres d’un gurrou dehuit 
ans. S ad resse r rue Potockie­
go 7, p a rte rre  a gauche, en tre  
2 —4. 3481

Oromofony
p a th efa n y  i p łyty
we wielkim wyborze poleca

L  M U u łr iE *
Mm, Grodzka 59.1 d.

W ykąnm e wszelkie re p e ra c je  
szybko i tanio. 3343 1 10

W u ż n g
ila  P. T. Właścicieli domów!
S i a r ę  p rz e s ie w a ją c e  d a c h y  
s z k la n e  n a p r a w ia  szybko i bez 
wyjmowania szyb z oprawy, wła­

snym specyalnrm sposobem

a .  j .  f e l d m a n n
szk la rz  w  Podgórzu, 
uaica J ó z e f in su a .. >.

G w arancja ń-lutnia — Ceny bardzo 
niskie, “431 1 6

N a  k o m p o t y

Owe suszone
M o r e le ,
in m .s z k i ,
Ś l i w k i ,
J a i b ł k a ,
I d i M i i e

poleca po najtańszej cenie

Huna do matni} mm&w
prowadzono p^zez gronu wykwalifi­
kowanych nauczycieli, jaż  się łozpe- 
częły. lapisy  są przyjmowani) w dal­
szym ciąga .Smoleńska 35 i ‘< p., 
ca  Ibwj od 2 '; ,— 4. §455

S 3  ^  <nc - s r *  y
prawdziwe amerykańskie

t a l u z y c  d o  o k i e n
poieca po najprzystęp. 
cenach fabryka rolet

W . P Ę D Z I W I A T R
Krakóff Oconiki. 83. ska 16, r. Tai. 3007. 

Zamówienia na prowincje uskute­
cznia się odwrotnie Ueunciki na 
żądania gratis i franzo 3451 1 15

Z d o ln e g o  i sz y b k ie g o

P o m o c n ik a
f r p y e r s k i s g o

irzyjw ie zaraz Józef Nowak, plac 
Franciszkański S I. 3440 2 3

l i ta
przyjm ie zaraz firm a  

-acyan Górka, w*iwy Sącz.
ó a

Za  jakość ręczy się.
* 3395 2 o

*9 - j ę c ia  popołudniowego ca skro 
“  innych warunkach poszukuje 
młody urzędnik instytncyi banko­
wej. Zgłoszenia: Zb'gniew R.. Kra­
ków ni. Wygoda 11, I p. 3346 2 4

Okazy a
kapną b  e l e g a n c k i e g o  pen
syonata w Krakowie. O ferty 
kapną pod „Kupno*1 do biu­
ra inseratów  i dzienników Ma- 
ryana  Hapczyca, K raków , nl 
Jag iellońska 7. 3464 l 3

Z a k ła d

haniieft:arski
Hodistim, S*ernberg i Fracht
Kraków, Starowiślna L 19.

Tel. 2180.
Utrzymuje w itlk i wy-

  Kz? bór gotowych uomni-
kuw, i  .ji aiiitu, marmuru I t. C. — 
Wykonuje wszelkie roboty marmuro­
wa Kosztorysy i projeżta bezpłatnie. 

2632 12 50

Księgarnia G. Gebethnera iSp.w Krakowie
pot*ca uastępające tryiiasrnictwa: /

koron
1 rcelicz J  Pa 2. ad iysiem. Szkic powieściowy ....................V i  r~ .~T  . 3'....

Bi&I. M f o d z ic iy  s z k o ln e j  Nr 2 Amicis Moi koledzy, Wyd, 2 . . . .  , •—'2&
Sogatyński W. dr. Eletaian Tarnowski t488 -  4 5 6 1 .....................................4’—
Bogusławska M  Pamiątka pc w siam i a  1863 r .  w  50 jego rocznicę . — '50
i aro L  dr. Prawdziwa działalność P. T. E. Ig n o ra n c ja  czy zła wola . —’30
Hubka, J. dr. Z wędfówki po lE idyrch ........................................................6 --
bwanowska M. D Ź ró d e ł .  Powieść.  ............................ 3 80

. . ---80

. . *20‘—

. . 2 6 0

. . 2 ‘-

. . 5 20

. . 5.20

. . 2 ‘-~

. . - - ’60

Jadwiga z Łobzowa. Z młodości dzielnych P o la k ó w ..................
Kieszicowski J. dr. Kanclerz Krzysztof Szydtowiecki 2 tomy po

— Wiosna w GrecM  ...........................
Którzy idziemy... Nr 2 -  3 1914 S ty c z e ń -  Kwiecień . . . . . . .
Reymont Wł. Chłopi. Powieść współczesna. T. I. Jesień  Wyd. 4 . .

— T. I I  Zima. Wyd. 4 ....................................................................... ....
Szeliga E. Ac]i ten taatrl Ze wspomnień a r t y s t k i .................................
Teatr amatorski. N, 73 O r-O t: Monologi J. Wj d, 2 . . . . . .  .

— N r 74 O rt-O t: Monologi i deklam acye II. Wyd. 2 ........................................ -—*80

Do nabycia we %”szystkiah księgarniach 343*) 1 2

Instalują in ijoo i^ i
po  c e n a c h  p rz y s tę p n y c h  z g w a r a n c j ą

( i  i* is y te li i ,  K r n t t
R y .ie f e  1 . 2 4  (m p rze tl#  b i M a ) .

Skutki zbyt niskich cen konkurencyjnych; Zaw ilgocenia 
murów, ciągłe kosztowne reperacye, a  w końcu roku nieraz 
kolosalne samy płacić trzeba za ubytek wody. 3442 1 6

M z t t & a
w  G alicyi z a c n o tln ie ]

poszukuje sumiennego 1 samo­
dzielnie pracującego urzę­
dnika, obeznanego z czynno­
ściami Kas brackich. Znajo­
mość języka niemieckiego w 
słowie i piśmie w jm agana.

O ferty w raz z curriculum 
vttae, odpisami św iadectw  wa­
runkami płacy, oraz podaniem 
najwcześniejszego term inu ob­
jęcia posady przyjm uje Admi­
n is tra c ja  „Nowej Reformy- 
pod 3 ^7 2 . 3472 1 2

D t e l t M K a  Fabryka
octu, musztardy i śynapizmów.
Kraków - Zwierzyniec.

2620 Wszędzie do nabycia. 5 10

3 a ‘e c a a id  ta a ie  ź r o d lo
inatrnmontów muzycznych

a .  T A F F E T i i
Kraków, Z w ie rzy n ieck a  11. H.

Gramofory nd kor 50 Płyty od K 
1'50. Skrzypce, mandoliny I gitary, 
tanio. — Wsielkit) reperacye usku­
tecznia najtaniej. -  1)1. P. T. s tu ­
dentów znaczny opnst 3454 r 10

PREMIER
jedyna marka 
ś w ia t o w a .

Wspaniały katalog zadarnto.
Zastępcy:

S tefan G rudziński i T. Berger, 
K raków  —  Leon Blonder, 
Chrzanów —  M. Pipersberg, 
K ęiy. 2510 5 10

C enniki, pio^pekty  i kosztu 
rysy  na żądanie.

Wyłączne zasfępstuo na zachodnia Galftye
motorów wybuchowych

A u s tr .  T o w a r z y s tw a  m o to ro w e g o  z o g r . o dp ,

B E H Z - m
U B M m m M M m m

BIU RO  1EC H N IC ZN E 2526 4 12

' KitiK6u - - - Jul. Dnnojeyskieso 6.
Filia w Tarnowie.

OiRŁOSZENIjĘ L IC Y T A C JI
d n i a .  4  m a j a  1 9 1 4  r o k u  i  d n i  n a s t ę p n y c h .

Dyrekcya E^sy Oszczędności m. Krakawu
podaje do publicznej wiadomości, iż w tutejszym

e *  p o ż y c z k o w y m
ui* zastawy ructconssr——’

jŁ K  n C »  W :w <0 ^ C 3 X
w zlocie, srebrze i drogich rfamiemach

a mianowicie- N r N r kO.072, 22.6Ó3, 26.500, 33.703, 37.308, 38.285, 38.2R6, 38 287, 38.288 
39.008, 39.198, 39.199, 39.200, 39.201, 39.202, 39.203, 39.204, 39.205, 39.206, 39.207, 39.557 
40.693 i od N r 40.896 do N r 48.150 z r. 1912 i od N r 1 do Nr 16.288 z r. 19l3, t. j. 
do dnia 30 kwietnia 1913 r. włącznie, tudzież ubran ia , bielizna, dywany, maszyny do 
szycia, row ery, broń m yśliwska, ap a ra ty  fotograficzne, reiszeig., obrazy i k s  ążki, a  ima 
nowicie: Nr N r 14.664, 15.360, 15.739, 15 791 16.698 z r. 1912 i Ni Nr 5.851. 6.301 
z r. 1913 f, od N r 6.359 do N r 15.087 z r. 1913, t  j. do dnia 31 października 1913 r. 
włącznie zastaw ione, a dotąd m e wykupione, ani prolongowane —  stosow nie do § 22 s ta ­
tu tu  zostaną sprzedane najw ięcej dającem u w drodze publicznej lic y ta c ji, k tó ra  odbędzie 
się dnia 4 uaja 1914 r. i dni następnych o godzinie 9 /, przed południem 3247 2 3 

u j r z y  u l i c y  S z p i t a l n e j  L .  1 5 .
W zyw a się  zatem strony interesow ane, aby we w łasnym  in teresie  przed term inem  licytacyi 
do dnia 2 maja 19*4 r. włącznie pospieszyły z w ykupnem  Inb prolongowaniem swoich

zastawów.

wszystfcnJb Łrajów wyrabia inżynier S31 12 0
M L .  G ^ E Ł H H A U S

przez władzę aator i zaprzysiężony rzecznik patentowy w Wiednie
V I , ,  J M . n p i a M l l f e t ? s t i > a s a e  Nit> S 7 .

Niniejsze™ mam taszczyt ia^'<a:Umos p. T Rasiiczn-.lć, zc z.isla!
i,twart? 3*86

set: E S *  tss> s &  ' s u r
D L A  D Z I E C I  i  S T A R ?  T Y C H

£?!SF  naprzeciw Parku Sra i  ircena na Błoniach. 'TESf;
Jazda w powietrza — Kolejka linowa — JLainzela z sie­
dzeniami. — Kołowrot -- Ftaszki śpiewające -- Dna ko­
nie wyścigowe. — Panorama obiazowa — Kinematograf, 
oraz wic-le nieszpndzianek Ceny haTdzo przystępne

j8 U p rasza  o  p op arc ie  sw o jsk ieg o  p rzed sięb io rstw a  ja

BernDp(!ynsHt idmp i majslor bladî fsil

mmmm
rakiety, prasy, piłki, siatki. Oba- 
buwle tennlsowe Naprawa rakiet

P L I , ^ i  Ż ! M I
Rulety. — Kręgle i knle ogrodowe 

..•J92Ó poier.aja na 'tan  lej 2 4

REIH l i m
Kraków, Kyuek 31.

Cenniki na życzenie darmo i opłatnl

i a i w n i i
J y n &  U n a p i E c a

| ! „ dostawcy du c. k. Kliniki Chirurgicznoj w Krakowie 
K r a k ó w ,  u S a c a  S i  S ? k  8 .  M .

W yrab ia  obuwie na chore nogi, z podwyższeniem, ze stopą 
płaską, z różnego rodzaju skręceniam i i l. p. 3392 1  10

pMńfe- mr

Nadajo barwę i połysk za jednem pociągnięciem.
T r w a ła !  — E le g a n c k a !  — W y d a tn a !  — N a jta ń s z a  w  u ż y c iu !

Uważać przy zakupnio na prawnie zastrzelony znak 
i etykietę. Żadnego innego opakowania nio przyimować.

Mają na składzie w Krakowie: Reim i Ska, Spurn i tk a ;  we Lwowie: ilfred  Beacock, O. T. W inkler 
i Syn, Ludwik Hoszowski, Kółko rolmeze, Andrychów: J. Sowiński, li. Neumann; Bielskc-Biaia: Franc. 
Schlee; Bochnia: Jan  M ichrik. J. MKhnik; Borszczów: B. Blnmenthe.l; Brzesko: M. Hofsteter; Brze- 
żany: Drognerya „Sanitas11- Brzozów: A Maryniowa i Spółka; Buc/acz: Władysław T fa sak ; Chrzanów: 
A. W asserucrgera Synowie; Czortków: L. Noss; Dronobycz: Hermann Kranz; Gorlice: Giinsberg, Jaro­
sław: E. Metzger, Jasło: Kółko rolnicze. Kołomyja: Samuel le ldm ann , Krosr.e S. Janowsai i Ska; 
Krzeszowce: J. Edelmann; Krynica.; Jan  Siemień^ki i Ska; Kęty; Zygmunt Kon bium; Kuty . S. Leisei 
Scharf; Kolbuszowa: Leser M ajei; Łańcut: Tobiasz Fudcrbeitel; Limanowa: S. Zellner; Mielec: P’. Brand- 
rann; Mościska: Mojżesz Kampt Nowy Sącz: 8. Licbtm anna Kast. Franciszka K alt Nadviorna: Sa 

_mel Famler; Nowy T arg; K. Dworski; Oświęcim: Jakób Tobiasz Otiynia: Jakób Bardfeld; Przemyśl: 
. an Borys, J. Vartynowicz, Barncb Salz, ignaci Wolilield; Rawa Ruska: K. W attenoerg; Rzeszów: 

|S  A. Zgórek; Żywiec: A. Pawluszkiewicz, A. W aniek, Sambor: S. W. Langinger, Śniatyn: Markus 
Anurbach; Sanok : Abraham Hoehdort, Skule: Karol Dudra: Stanisławów: H. M. Vogel, M. Feldm ann, S tryj: 
Jnda Fingeror; Szczakowa: Herman Spira, Tarnopol" Hipolit Skowroński; Tarnów: W. Brach; Trze­
binia: M, A. Mark>wicz, Turka nad Stryjem : Stanisław Turski; Tarnobrzeg Mr farm. L. Wiesel; Tłu­
macz- L. Schwarzbard; Wadowice: Jan Hołojewski i Kółko rolnicze; Wieliczka: Efroim Goldstein, Za- 
błocie: S. Smulowicz, Zakopane; Kółko rolniczo: Zaleszczyki: Henryk Feldm ann; Zator: Stanisław 

T abak, Żółkiew: Juliusz Cnkie* Złoczów: Sani itoller. 2918 l  8
Ręczę za prawdziwość moicli fabrykatów tylko wtenczas, gdy te są kupione u powyższych firm

9 1 ARBwrft C fi

przew yższające co ao jakości i przystępnej 
ceny absolutnie każdy tow ar konkurencyjny 

dostarcza
na  dogodnych w arunkacn fabryczny skład

147 -SLifeSC . i . L Ł- 1+0
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    5 M E M
HajprnHłyczDieiszc
tów! Wyłączne zastępstwo: Inż. A. JASTRZĘBSKI, M ó u / ,  Zwierzyniecka 11.

M g®, Sukiennice Ar IZ, 13,14
poleca

K o w ^ ś d  n a  s e z o n  1 9 7 4 :
Koszule męskie z angielskich zefirów i francu­

skich batystów.
Kalesony zefirowe, krótkie i długie.
Wszelkie wyroby trykotowe.
Kołnierze, Mankiety i Krawaty w najnowszych 

fasonach 3332 i  o

L. 1718/14 SUIiU ?. 3

O g ł o s z e n i ® .
Gmina m iasta G orlic ma zam iar zaprowadzić na  swym 

obszarze oświetlenie elektryczne i oddać je  do wyko­
nania temu przedsiębiorstw u, k tó re  podejmie się wybudować 
i urządzić elektrow nię w łasnym  kosztem i prow adzić ją  przez 
pewien z góry określony dłuższy szereg la t we własnym 
zarządzie i n a  w łasną odpowiedzialność.

Gm ina skłonną będzie w takim  r a z ie  korzystać z prądu 
potrzebnego do ośw ietlenia ulic i placów nublicznych, tudzież 
biur M agistratu , i udzieli potrzebnych w skazów ek co do 
pryw atnych konsumentów.

O ferty w tym  względzie należy wnosić na  ręce M a­
g is tra tu  w przeciąga trzech  miesięcy od dnia dzisiejszego 
licząc,

Gorlice, dnia 20  kw ietn ia 1914.

Burm istrz 
f .  Tarczyński.

Zakład artystyczno- 
kamieniarski i budo­

wlany

Jczefa Kuleszy
naprzeciw cmenta­
rza w Krakowie, po­
siada wielki wybór 
gotowych pomników 
z piaskowca, granitu  
i marmnrn. Podej­

muje się wykonania grobowców w 
miejscu i na prowincyi. Telef, 1359 

v651 5* C

ef« w a i« tk , l&sżc dtkaraCor, la t 
2 ! mający, poszakuje miejsca od 

maja lab późnie:, w składzie bła­
watów lao męsKich artykułów, dla 
dalszego kształcenia sii- za granicą. 
Jan Koiasniewski, Schlehen/Posen, 

3469 1 3

Kupię w Krakowie
ikietiuią kamienicę, w do­
brym stanie, aogodną na mie­
szkanie i interes, za gotówkę 
lub z długiem. O ferty ty lko 
listowne — pośrednictwo wy­
kluczone. — Bronisław Kra­
sicki, Erakow, Gołębia.

3480 i. 3

Do sprzedana
rama do kopiowania planów (Licht- 
pansapparat), 70x100  cm., z wa 
nienką cynkową i stół rysunkowy. 
Wiadomość. Przedsiębiorstwo elek- 
tryc/.ue „ L a i“, aiica Długa 1. 24. 
feleton 3493 3397 2 3

Ho sprzedania realność
tuż przy mościo Zwierzynieckim, w 
Dębnikach. Potrzebna gotówka od 
10 do 25 tysięcy koron. Zgłoszenia 
przyjmuje B. Zięborak, Rynek gł. 
7, oiic,, I piętro. 3389 2 3

D o  m a t u r y
przygotuje w krótkim czasie z ma­
tem atyki (pojed Inb zbiór.), sł. fi' 
lozofii. „ F e s l in a "  poste restante 
Kraków 6. 3407 2 4

Asystent farmaeyi
znajdzie stałą posadę w aptece od 
1 czerwca. Zgłoszenia przyjmuje Ad- 
ministracva „N.-Reformy“ pod 3416. 

3416 2 3

Dla  k n p e a , katolika, jest do wy­
dzierżawienia sklep towarów ko­

rzennych z wyszynkiem, dobrze 
prosperujący. — Bliższa wiadomość; 
£. K. poste restante Andrychów. 

3417 2 3

OrSydonFnedDBrg
adwokat w Dębicy

poszukuje k o n c y p i e m  a
z p rak ty k ą  prowincyonalna. 

3433 2 3

notocykl
prawie nowy, za przystępną ecuę 
sprzeda Biuro techniczne Inż. E 
Czunko. Kraków, ul. Bonerowska 6 

3405 2 3

Zglnąt
jasno bronzowy z białemi piersia­
mi Liczba marki 348. Właściciel 
prosi odprowadzić za wynagrodzę 
niem na ul. Kopernika 30. 3436 2 3

\  pokoje ^
przedpokój i kuchnia, z gaz. uiządz. 
na II piętrze, od frontu, od l-g» 
lipca do wynajęcia. Łobzowska 6. 

3437 2 3

K u p u j ®
ubrania męskie, używane futra po 
najwyższych cenach. — Katolicki 
banniarz Karol Neumark, Kraków, 
Mikołajska 4, II p, 3414 2 5

(SIU
w Krynicy, z ogrodem, dom w Kra­
kowie z ogródkiem — Piasek, do 
sprzedania. Potizebny do biura,t na 
razie na próbę, zdolny ofieya U, z 
pięknem wyrobionem pismem. Wia­
domość , „Rola1* poste restante Hra- 
i;Ów, za okaz. kwitu. 339! 2 3

sypialnie, kredensy pokojowe sza­
fa oszklona, 29 , m. długa, łóżka, 
szaty, szafki nocne. nmywa’nie, 
konsole, lustra, słupki na kwiaty, 
stoły- serwaut.ki, kanapy, otomany, 
lampy, biurka, prasa, kopiał, rower 
Puch i różne meble używane. — 
Chrześcijański magazyn. Kraków, 
Kopernika 13. 3439 2 5

P IE G I
usuwa całkowicie w przeciągu 

7-miu dni

U s t a w  Dia rtiiisłcf.a
Najlepszy, nieszkodliwy śmdck 
do utrzymania czystości i u- 
piększenia cery. — Prawdziwy 
tylko w oryginał, słoikach, k tó­
rych opakowanie zaopatrzone 
jest zarejestrowanym znakiem 
ochronnym. 3320 2 20
C en a  K 1-60, o d p o w ie d a ie  

m y d ło  7 0  ta.
Główne składy w Krakowie: M. 
Masłowski, apt. pod barankiem ; 
Tadeusz Oświęcimski, apt. pod 
złotym słoniem; Redcr, apt., 
ul. Karmelicka 23; w Nowym 
Sączu: apt S Nowakowskiego. 
Składy prócz tego we wszyst­
kich aptekacn i drogu :ryach.

Z d n ik a m i L ite iack ie i w  K rakow ie, u l. Jag ie llońska 1U. i U ą d c a  d r u k a m i  L .  I I .  G ó r s k i .

02604684

08011143


